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CZEŚC UEZEDOWA
Z powodu zmniejszenia się liczby miej­

scowości dotkniętych księgo uszein w Gali- 
oyi zniosło królewskie węgierskie Minister­
stwo dla rolnictwa, przemysłu i handlu pod 
dniem 28 kwietnia r. b. do 1. 10849^ zam­
knięcie granicy węgierskiej przeciw Galicyi, 
a zaprowadziło natomiast przepisy objęte §. 
III 20 artykułu ustawy z r. J.874, według 
których dozwolonem jest wprowadzać z Ga­
licyi do Węgier bydło rogate i iryj© zwie­
rzęta przeżuwające, oraz mięso z tychże, 
gałgany, słomę, siano oraz paszę wszelkiego 
rodzaju; pod następuiaoemi warunkami: I. 
musi być wiarogodnie udowodnionem, iż 
zwierzęta, oraz przedmioty wyż wymienione 
pochodzą z miejscowości i okolicy wolnej od 
zarazy, i były transportowane przez miejsca 
niedotknięte księgosuszera. 11. niepodejrzany 
stan zdrowia zwierząt sprawdzony być wi­
nien przepisanem świadectwem zdrowia i 
oględzinami, przedsięwziąłem! przez rzeczo­
znawców na granicy węgierskiej.

Z c. k. N a m ie s t n i c tw a  

We Lwowie d n ia  12 m aja  1879.

CZEŚĆ IIEOEZĘDOWA
Lwów, 15 maja.

Wymarsz wojsk rossyjskich z Bał- 
garyi jest w nelnym toku. Gdyby w 
jesioni Hossy a o a l£  była pewną rę­
kojmię, że tak sobie postąpi na wio­
snę, gdyby zamiast tolerować podbu­
rzające mowy ks. Dundukow-Korsako- 
wa, "kazała mu była przygotować Buł­
garów na blizki wymarsz Rossyan, 
polityczny efekt dzisiejszego jej kroku 
byłby nierównie korzystniejszy. Mało 
kto podnosi fakt rozpoczętego wym ar­
szu jako uznania godny akt lojalności 
międzynarodowej, a większość głosów 
tej "sprawie poświęconych traktuje ją 
w ten sposób, jak gdyby w Peters-
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(Ciąg dalszy.)
Nie ma co mówić pan Jan wziął wszy- . 

stko w ręce, i każdemu wydzielał, co m u, 
się podobało. Za parę dni już stanął na cmen­
tarzu kamienny pomnik dla stryja, sprowa- j 
dził go własnym kosztem, za sto jedenaście - 
rubli z Warszawy. Dalej sprowadził rejenta 
dla spisania inwentarza pozostałości, i za- 
czął się targować o nabycie schedy od pani 
Pelagii.

— Kto jest ton garbaty? — zapytał 
raz ciotki przy obiedzie, pokazując na mnie.

— Sierota, bliski krewny żony niebo­
szczyka kassyera i jego wychowaniec.

— Acli paniczu — mówi do mnie — 
Cóż ty tu robiłeś?

— Pomagałem stryjowi w gospodar­
stwie, prowadziłem regestra.

— Dobrze, dobrze, możesz objaśnić pana 
regenta przy spisie i pomódz w pisaniu.... 
Nie bój się, dostaniesz od niego wynagrodze­
nie, bo ja  się zgodziłem już z nim ryczałto­
wo za cały inwentarz.

— Ależ mój Jasiu — wtrąciła ciotka — 
wypadałoby i o nim nie zapomnieć, to sie­
rota bez ojca i m atk i, no i kaleka ...

Pan Dąbecki ruszył na to wąsami,_ brwi 
zmarszczył, czuprynę p o ta rł, myślał i my­
ślał głęboko, a nie odpowiedziawszy zaraz, 
Wziął się do jedzenia.

burgu dopiero w ostatniej chwili, nie­
chętnie i tylko pod naciskiem energi­
cznych upomnień wydano rozkaz do­
pełnienia traktatu berlińskiego. Nie­
pewna postawa Rossyi w jesieni po­
ciąga dziś za sobą jeszcze i ten sku­
tek niemiły, że nie cały naród b u ł­
garski żegna Ro|syan jako oswobo- 
dzicieli i dobroczyńców, dla których 
ogół po wieczne czasy żywić ma tylko 
uczucia wdzięczności i uwielbienia. 
Bułgarzy z południowej Rumelii, u- 
trzymywtuii tak długo w nadziei zła­
mania traktatu berlińskiego, zachęcani 
niemal do oporu aż do ostatniej chwili, 
uważają może ustępujących Rossyan 
za dłużników, którzy niezupełnie u- 
iścili się z długu i nie dotrzymali da­
nych przyrzeczeń. Rumeliotom nie 
szczędził ani zapewnień życzliwości 
cara ani pociechy, najpierw ks. Dun- 
dukow-Korsakow w chwili wyjazdu do 
Liwadyi, a potem specyalny posef ca­
ra  Obrufaew, ale Bułgarzy nie są tak 
łatwowierni, żeby spodziewać się mieli 
rychłego połączenia z ksieztwebn buł­
garski em. Ze nie są łatwowierni, to 
okazali najlepiej w tej chwili, odstępu­
jąc od zamiarów powstańczych, cho­
ciaż tak długo do nich się pr/Mpdo- 
wywali. Rumelioci uznali, że Rossya 
wbrew woli Europy nie zmieni trak ­
tatu berlińskiego, więc czekać będą 
kia kors, !vejszy dla siobię. prąd w 
'dyplomacji enropej dĄej-

W ogóle symptomy i fakta poko­
jowe sypią się teraz jak z rogu obfi­
tości. Sprawa nowobazarska załatwio­
na a sprawa grecka mimo wszelkich 
trudności dziś mniej niż kiedykolwiek 
grozi zawikłaniami wojennemi. Grecy 
drożą się ciągle, ale wkrótce może za 
przykładem Bułgarów rumeiskich ogra­
niczą swoje pretensye. Zaczyna się 
bowiem teraz w Europie pewna r e ­
fleksja co do syrapatyj helleńskich. 
We Włoszech najpierw odezwała się

— Potrafisz służyć trzeźwo, wiernie i 
gorliwie? — spytał mię, obcierająe usta ser­
wetą.

■— Że wierny i uczciwy, to ci zarę­
czam — odzywa się ciotka — ale jest sła­
bowity i ciężko pracować nie może.

— H a , to cóż na to poradzić łaskaw- 
co! Ja potrzebuję ludzi do pracy, nie do 
choroby.

— Mużebyśmy się złożyli....
— Nie zabraniam , nie zabraniam — 

mówi prędko Dąbecki. — Dobre saree za­
wsze się. ceni, ale ja nic nie mam. Wszy­
stko, czem mię 8 twórca wszechmogący ob­
darzył, pracy rąk własnych zawdzięczam, obo­
wiązki mam swoje....

Kassyer go bardzo lubił, wychował 
go, uczył....

— Szlachetny stryju, któż ci dorówna! — 
zawołał z uniesieniem, zwracając się bu por­
tretowi nieboszczyka, wiszącemu na ścianie. — 
Gdzież ciotko kochana mierzyć się mnie ro­
bakowi z jego rozumem i sercem ! Dał mu 
wychowanie, dał mu wszystko!

Jakkolwiek zawsze bardzo mało trzy­
małem o swej osobie i starałem się tłumić 
wszelkie poczucia jakiejś ambicyi, jednak by­
łem de żywego dotknięty taką mową , i za­
czerwieniony jak pons, odezwałem się głośno : 

Stryj dobrodziej rzeczywiście dał mi 
wszystko. Daruje ciotka kochana , ale‘ja  ni­
czego nie potrzebuję cd państwa i nic nie 
przyjmę.

#— Brawo! — zawołał z energią Dą- 
beeki, spoglądając na mnie. —- To mi zuch, 
to mi krew prawdziwie szlachecka! Tak mło­
dzieńcze, najlepiej rachować zawsze na wła­
sne siły, jak kto może, czem. może, aby bez 
żadnej łask i... Własna praca wzbogaca....

Jakoś to nie mogło mi się w głowie 
pomieścić, żeby on prawdę m ów ił, raz że

śa refleksja. Dotąd najdalej idąee p re­
tensje  Greków były tam efrzyohydnie 
oceniane, ale deputacya albańska jak 
się zdaje zdołała wywołać zmianę. 
Italie, która tak ostrożnie mówi o 
sprawach zagranicznych, żeby nigdy 
nie popadła w jawną sprzeczność 
z dążnością gabinetu, oburza się tro ­
chę na arogancję Greków i odmawia 
fhi praw do Epir u. Co więcej, organ 
ten upomina prasę francuską, aby 
także przestała popierać wielkie żą­
dania Grecy], bo hellenizm nie jest 
w rzeczywistości tern, czem go przed­
stawia polityka fantastyczna, kierująca 
się więcej tradycjam i niż praktyczne­
mu względami. Nie ma kwesty i, że 
T u rc ja  w sprawie greckiej okazała 
się. upartą, ale także na Grecyi cięży 
część winy za bezskuteczność dotych­
czasowych rokowań o uregulowanie 
granic. G recja snać nie chce czy nie 
może wyjść z tej dziwnej illuzyi , że 
kongres berliński nie upoważnia jej 
do zabran a tylu prowincyj tureckich, 
ile się jej podoba.

Dla widoków pokojowych na 
Wschodzie wreszcie i to nie jest obo- 
jętnein, pff Anglia zmusiła Afganistan 
do przyjęcia podyktowanych w arun­
ków pokoju. Anglia wyszła z wy ciężko 
z walki, w której stracić mogła cały 
urok swojej potęgi a I  nim podstawę 
nettowani-a-m- ladyaoh, ZwyotęzknAn­
glia zyskała cenną część terytoryum 
afgańskiego, i co najważniejsza, zape­
wniła sobie trwały wpływ na polity­
kę Afganistanu przez własnego repre­
zentanta. Zaćmiona cokolwiek do nie­
dawna w Azyi gwiazda W. Brytanii, 
zajaśniała napo wrót a w konsekwen­
c ji  urolc potęgi rossyjskiej zmalał. 
Afganistan wyszedł na przyjaźni ros- 
syjskiej wcale nie świetnie a zmarły 
emir Szyr Ali życiem przypłacił pre- 
dylekcyę do Rossyan. Gdyby nawet 
Anglia nie posiadała odtąd własnego

.]6dii':vRzo'.7e iaseraty obliczają się po 7 centów 
JriW Otóewe po 6 ct. sa miejsca jednego” wiorsta,

iawrakr przyjmują w Awstryi i Niemczech 
wszystkie agencja anonsewj; we Francji w Paryżu 
wyłącznie agene-ya p. A d a m a ,  Carrcfonr de la Croiz 
Rona i.

reprezentanta w7 Kabulu, samo wspo­
mnienie o doznanym obecnie zawo­
dnie paraliżowałoby wpływy rossyj- 
skie w Afganistanie. To wzmocnienie 
stanowiska Anglii w7 Azyi niewątpli­
wie podnosi szanse trwałego pokoju 
nad Bosforem.

Sprawy krajowe.
{Kurs robót melioracyjnych).

(§) Uchwałą z dnia 14 października 
■ 878 8ejm polecił Wydziałowi krajowemu 
urządzenie kursu robót melioracyjnych lila 
wykształcenia niższego persoualu techniczne­
go do tych robót i otworzył na ten cel kre­
dyt do wysokości 2.500 zł. rocznie. Wyko­
nując tę uchwałę, Wydział krajowy wydał 
program kursu, który zawiera następujące 
szczegóły :

Kurs melioracyjny urządzony zastaje w 
Dublanach a celem jego jest wykształcenie 
niższego personalu technicznego, potrzebne­
go przy robotach melioracyjnych, oraz do 
obsługi inelioraeyj już wykończonych. Cel 
powyż-zy ma być osiągnięty przez pra­
ktyczne ćwiczenia w wykonywaniu robót 
melioracyjnych i przez wykład nauk ogólnie 
kształcących oraz przez objaśnienie tere- 
tyczue wykonywanych prac melioracyjnych. 
Kurs tiw . 1 2 lat w miarę tego, czy uczeń
ma się wykształcić na robotnika melioracyj­
nego, czy też na dozorcę (podmajstrzego). 
Nauka odbywać się będzie w języku polskim.

u Teoretyczna nauka udzid.m i będzie w 
5jwdaHtyeznynl szeregu wykładów głównie 
w zimie i obejmuje w pierwszym roku na­
stępujące przedmioty: religię, naukę języka 
polskiego, zarys najpotrzebniejszych wiado- 
ści z geografii i topografii, rachuoLi, rysun­
ki, najpotrzebniejsze wiadomości z nauk przy­
rodniczych i z ogólnej nauki rolnictwa, 
wreszcie zarys nauki nawodniania i osusza­
nia. W drugim roku przeznaczonym na wy­
kształcenie dozorców (podmajstrzych) rozszerza 
się wykład przedmiotów tych a nadto nauka 
teoretyczna obejmuje jeszcze planimetryę, 
rysowanie planów i najpotrzebniejsze wiado­
mości z budownictwa wodnego. W porze 
letniej uczniowie przedewszystkiem zatru­
dnieni będą przy robotach melioracyjnych.

właśnie przyjmował z łaski spadek po stryju, 
drugi raz, że ta jego służba za leśniczego 
nie przemawiała bardzo za uczciwością, sko­
ro po dwudziestu latach, z pensji wynoszą­
cej tysiąc złotych rocznie, uciułał sobie kro­
cie, i powozy i konie i pańskie sprzęty... Nie 
odzywałem się z tem przed nikim, bo co by 
mi z tego przyszło, lecz usłyszawszy, że tu 
w Zielonce nio ma dla mnie żadnych wido­
ków7, pobiegłem do Berka arandarza, aby się 
jakoś naradzić.

Na nieszczęście Berek dotąd z podróży 
swe;ej nie powrócił, tylko powiedziała mi żona, 
że wczoraj dostała list od niego z Lublina, 
jako śmierć kassyera odchorował, a tura z 
wprzód musi być jeszcze w Warszawie nim 
wróci do Zielonki. Kazał Sobie nawet przy­
słać do Warszawy sepullurę ś. p. kassyera.

Tymczasem położenie moje z dniem ka­
żdym stawało się przykrzejsze. Pan Dąbecki 
wcale na mnie nie zważał, a nawet dal po­
znać, że mu zawadzam i rad , żebym sobie 
gdzie poszedł. Ciotka znowu namawiała, aby 
zostać jeszcze, . dopóki się iuterrsa nie wy­
klarują , być może podzielą się. Zielonką, to 
mię zosta ’ i przy .sobie, a jeżeli już odstąpi, 
schedę swoją panu Janow i, to znajdzie dla 
mnie odpowiednie miejsep. Z tytułu więc
 _____ i  ~ /-.łi u n / i  I.-1 m w r w i u r r o -

dozorował siewów i męczył biednych robo­
tników do późnej nocy, 4zego przedtem nie 
bywało, albowiem stryj jakkolwiek nie cier­
piał próżniactwa, jednak na pracę ludzką był 
wyrozumiały.

Spis inwentarza pozostałości szedł wol­
no. Dąbecki po całych nocach szperał w pa­
pierach nieboszczyka i wynotowywał różne 
wydatki czynione przez kassyera na utrzyma­
nie rodziny pani Pelagii, zapisując to wszystko

na rachunek teraźniejszej schedy; nawet 
groszom na pierniki dla dzieci wydatkowanym 
nie przepuścił. I Lasickim dostało się za swoje; 
pokazało się bowiem , że nieboszczyk i im 
czasem posyłał pieniądze, stare ubranie i inne 
drobnostki — wszystko to z kosztami porta, 
zostało skrupulatnie obliczone. Turbowały go 
tylko wydatki na moją osobę — tych nie było 
z czego potrącać, do udziału w spadku nie 
należałem.

Nareszcie, przypadkiem odkryłem mię­
dzy różucmi dokumentami dowód bankowy 
njgp.uruę 15.000 rubli, przed rokiem depono'- 
wnną przez, stryju. Radość niezmierna opano­
wała wszystkich . a sam Dąbecki zwykle po­
nury i milczący jak step Ukrainy, uniósł się 
na swój sposób i składając ręce jak do mo­
dlitwy. ukląkł przed portretem stryja mó­
wiąc :

—  Szlachetny, świętej, nieskalanej pa­
rnię'.] dobrodzieju nasz! [ t-9ś sobie ujmował, 
aby zapewnić nam nędzarzom jakąś gotówkę. 
Panowie! — rzecze, obracając się do obe­
cnych z wyrazem dziwnego rozrzewnienia na 
twarzy — kto znajdzie coś więcej wspanial­
szego, nad duszę tego szlachetnego człowie­
ka ? Święty7, daję słowo, święty, do którego 
tylko się modlić! Wawrzyniec — dodaje, pa­
trząc s?ę m  mnie — ostatnim będę, jeżeli ci 
po odebraniu tej schedy nie wypłacę gotów­
ką stu albo pięćdziesięciu złotych na pa­
miątkę.

— Dziękuję bardzo panu za jego łu- 
skę • • odrzekłem ale od niego nic nie 
przyjmę. ^

Tak to się zdaje, mój młody przy­
jacielu , kiedy się pieniędzy nie widzi, a ja 
ci powiadam, że bez pięćdziesięciu złotych 
nie będzie se tk i, a bez setki, tysiąca....

Paa Dąbecki był w wybornym humo­
rze, oczy mu się świeciły, a w ruchach jego
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Kurs melioracyjny korzystać będzie ze 

środków naukowych krajowej niższej szkoły 
rolniczej w Dublanach. Do wykładów powo­
łani będą instruktorowie łachowi w liczbie 
zastosowanej do potrzeby oraz nauczyciel po­
mocniczy dla nauk ogólnie kształcących. In ­
struktorowie kierują zarazem ćwiczeniami 
praktyeznemi.

Kto chce zapisać się na kurs meliora­
cyjny, ma wykazać, że ukończył 16 rok ży­
cia i odbył naukę w czteroletniej szkole lu ­
dowej oraz przedłożyć winien świadectwo 
moralności, świadectwo zdrowia, poświadczo­
ne przez lekarza krajowych szkół rolniczych 
w Dublanach, wreszcie po odebraniu za­
pewnienia co do przyjęcia pisemne zobo­
wiązanie wystawione przez rodziców, opie­
kunów lub protektorów a poręczające regu­
larną wypłatę należytości przypadających od 
ucznia funduszowi kursu melioracyjnego. O 
przyjęciu kandydata, który nie wykazał, że 
ukończył Azteroletnią szkołę ludową, roz­
strzyga dyrektor szkół rolniczych w Dubla­
nach na podstawie egzaminu wstępnego.

O ile fundacye przez Sejm przeznaczo­
ne pozwolą, uczniowie przyjmowani będą do 
zakmdu bezpłatnie. Po wyczerpaniu fundu­
szów uczniowie płacić będą za mieszkanie i 
utrzymanie należytość, której wysokość o- 
znaczać ma zawsze Wydział krajowy. Na 
razie opłatę ustanowiono w wysokości 180 
zł. rocznie. Dochody z tej opłaty, która ma 
być składana do kasy dyrekcyi szkół Du- 
blańskieh półrocznie z góry, wpływać będą 
do funduszu kursu melioracyjnego.

Przy końcu każdego roku składają 
uczniowie egzamina, przede wszy stkiem z 
praktyki, i otrzymują świadectwa, w których 
obok zachowania się i pilności oznaczone 
będą postępy w naukach i wykonywaniu 
prac ręcznych, oraz stopień kwalifikacyi.

Zarząd i nadzór pełnią te same władze 
i w takim samym stosunku, jak w k ra ­
jowej niższej szkole rolniczej w Dubla­
nach. Eegulaminy wydane dla uczniów tej 
szkoły obowiązują także uczniów kursu me­
lioracyjnego.

Wykłady rozpoczną się w tym roku 1 
września a kandydaci zgłaszać się mogą do 
15 sierpnia.

Rada państwa.
W ie tJ e ń ,  13 maja (Korcspon. C-a- 

zeiy Lwowskiej.) Dziś obie Izby zebrały się. 
na posiedzenia. Posiedzenie I z b y  w y ż s z e j  
zagaił prezes ks. Karol A u e r  s p e r  g o go­
dzinie 12.

Z ministerstwa spraw rolniczych prze­
słano 20 egzemplarzy opinii radcy leśnicze­
go Piscalego i nadleśniczego Hoydara o sta­
nie lasów Niepołomickicb.

Na porządku dziennym obrady nad 
budżetem na r. 1879. Komisja finansowa 
godzi się na wszystkie uchwały Izby posel­
skiej.

W dyskusyi ogólnej zabiera głos tylko 
hr. Lew T h u n ,  który zły stan finansów u- 
waża za wynik złej polityki rządu przez o- 
statnieh siedm lat, popieranej przez obie Izby. 
Polityka ta zachwiała podstawami bytu pań­

i intonacyi głosu z akcentem ukraińskim wi­
dać było nowe życie, coś serdecznie-otwarte- 
go, prawdziwie poetyckiego. Rozgadał się też 
jak nigdy, i biorąc asumpt z tego, od czego 
on to zaczął, zostawszy leśniczym, a jak do­
szedł do tysięcy, opowiadał dzieje początko­
wej pracy w tamtych stronach.

— Pamiętam jak dziś pierwszą parę 
wołów, którą kupiłem na czumaczkę. Wspa­
niały był jeden z białą łatą na czole, a rogi 
miał takie jak książę jaki.... Poszły ze zbo­
żem do Odessy, a ja nie mogłem sypiać z 
obawy, co się też z niemi dzieje. Przyszła 
pora, że wrócić powinny z solą — jakoś nie 
widać.... E h , panie łaskawy, kręcę się, wy­
glądam , a gdy nie mogę się doczekać, sia­
dam na koń i jadę na przełaj do przewozu. 
Rozpytuję ludzi po drodze, nie spotkaliście 
takiego a takiego wołu z łatą na czole.... rogi 
ma ot tak.... Ot panoczku, mówi jakiś po­
czciwiec, był na przewozie u Buga.... Więc 
dobrze.... Oo to znaczy panie ładny wół, ka­
żdy pozna.... Potem chodziło dwadzieścia par 
jeden w drugiego jak lwy....

— A czemże pan Jan żywił taką gro­
madę? — spytał Abramski.

— Ozem? sianem panie łaskawy. Mia­
ło się znajomych ekonomów w skarbie hra­
biego. Ten wziął parę, ten parę, a w takiej 
gromadzie, co to znaczy. A miałem sześć­
dziesięciu gajowych pod sobą, w lasach na­
zbierali siana, ot żyła stadnina.... Woły też 
kupowałem tanio, bo wiedziałem od kogo i 
gdzie.... Oo chcesz bratku ? pytam chłopa, 
któremu nietęgo z oczu patrzy.... Szesnaście 
całkowych, powiada.... Ot, myślę sobie, nie 
czysta spraw a, oddaje za pół darmo. Więc 
ja do niego : dam dziesięć i dwa pudy mąki 
i dobijamy targi. B ratku, pytam już po wszy­
stkiemu : a w którą stronę z nim iść można? 
On się ogląda, po głowie drapie i powiada

stwa i wywarła zgubny wpływ na interesa 
ludności pod względem politycznym, moral­
nym, ekonomicznym i społecznym. Ludność 
coraz więcej poznaje się na tern, a wybory 
niedalekie będą świadectwem, czy poznała 
już dostatecznie. Wobec tej okoliczności mów­
ca nie chce zapuszczać się w szczegółową 
krytykę polityki finansowej, ustaw i urzą­
dzeń publicznych, które przez tych lat siedm 
przyszły do skutku; tem mniej zaś podawać 
nowe pomysły i projekty co do zaradzenia 
smutnemu stanowi rzeczy. Ogranicza się na 
wynurzeniu nadziei, że tak stosunki wew­
nętrzne, jak dalszy rozwój wypadków zagra­
nicznych dozwolą mądrości najwyższego ster­
nika państwa niezadługo zaprowadzić w Au- 
stryi zasady prawa chrześciańskiugo i szla­
chetnego obyczaju, którym Austrya zdawna 
zawdzięcza wielkość i sławę.

W dyskusyi szczegółowej do etatu mi­
nisterstwa spraw duchownych zabiera głos 
br. S c h m i d t  i w obszernem przemówieniu 
ubolewa nad okrojeniem subwericyi dla „na­
czelnej rady“ zboru ewangelickiego o 217 
zł., tak, że pozycya ta zamiast 27.717 zł. 
wynosi tylko 27.500 zł. Mówca prosi mini­
stra, aby rozważył, w jaki sposób na ten rok 
myśli wynagrodzić „naczelnej radzie*1 tę krzyw­
dę dotkliwą, tudzież aby na rok przyszły po­
lepszył subwencyjne uposażenie tejże rady. 
Wniosku formalnego mówca nie stawia.

Sprawozdawca komisyi finansowej br. 
W i n t e r s t e i n  przyznaje, że preopinant nie­
wątpliwie kompetentniejszy od niego samego 
w ocenieniu krzywdy wyrządzonej „naczel­
nej radzie'*; dziwi go jednak, że można tak 
utyskiwać na ubytek 217 zł, które Izba po­
selska skreśliła jedynie dla zaokrąglenia po- 
zycyi.

Przy etacie ministerstwa handlu zabie­
ra głos hr. S e d 1 n i c k i i przedstawiwszy 
stypulacye traktatu berlińskiego, zobowiązu­
jące Serbię do ułożenia się z Austryo-W ę­
grami w sprawie stosunków handlowo-poli- 
tycznych, jako jedyną namacalną zdobycz 
Austryi w sprawie wschodniej, zapytuje mi­
nistra, w jakim stadyum znajdują się roko­
wania z Serbią.

M inister handlu p. O h 1 u m e o k i od­
powiada: Nie mogę zapuszczać się w szcze­
gółowe przedstawienie sprawy, bo rokowania 
jeszcze się toczą. Nadmieniam jednak, że nie 
sam tylko traktakt handlowy może być ce­
lem tych rokowań : nasze interesa pod wzglę­
dem materyalnym sięgają dalej, traktat han­
dlowy stanowi w nich tylko jeden punkt. 
Że rokowania z Serbią nie skończyły się w 
oznaczonym traktatem berlińskim eaaai-s, 
nad cz< ni p. hr. Sedlnicki ubolewa, nie wi­
nien temu ani minister spraw zagranicznych, 
ani też Serbia. Wówczas byliśmy zajęci 
ważniejszemi o wiele rokowaniami z Niem­
cami; a nadto proszę zważyć, że mieliśmy 
właśnie przesilenie gabinetu, które nie do­
zwalało poświęcać się sprawie tak ważnej, 
jak rokowania z Serbią. Ale kładę nacisk 
na inny moment tej sprawy : Jakkolwiek 
ważne są te rokowania, nie wypada jednak 
nam przywiązywać do nich większej wagi 
od Serbii; bo Serbii więcej o nas, niż nam 
o Serbię chodzić powinno. Dlatego nie 
trzeba nam przynaglać sprawy. Rokowania są 
w biegu; spodziewam się, że niezadługo 
wstąpią w stadyum rokowań komisyjnych

ciszej: „Wszędzie panoczku, aby nie na wschód 
słońca...." Jużem w domu.} wiem, o co mu 
idzie, wołu mach, mach.... brazylią i zaraz 
inny ... Tak tak W awrzusiu, niczein się nie 
pogardzało. Duma dobrą jest dla wielkich 
panów, ale chudy pachołek, aby tylko uczci­
wie, wszystko może, aby mieć czyste sumie­
nie, jak ja....

Gdy sobie tak rozoeboeony Dąbecki roz­
prawia o czumaczce, zda mi się spojrzejajo- 
knem, a tu stary proboszcz wraz z Berkiem 
zdążają ku dworowi. Laska księdza idzie na­
przód z jedną rę k ą , chustka czerwona z ja­
kimś papierem z d ru g ą , a kapelusz siedzi mu 
na tyle głowy, a tak się spieszy, tak głową ki­
wa, że biedny Berek kłusem drepcze za nim, 
nie zważając że brnie po kostki w błocie, i 
szarga swój świętalny chałat.

— Niech będzie pochwalony Jezus Chry­
stus !

— Na wieki wieków — odpowiada ży­
czliwi c kilka naraz głosów, albowiem pod 
wrażeniem odkrytych piętnastu tysięcy rubli 
i niechęć do proboszcza jakoś się zmniej­
szyła.

Berek blady, zmizerowany, jak cień 
wsunął się za nim.

— Ach Berku, Berku! — zawoła pani
Pelagia witając przybyłego — czyśmy się
spodziewali!...

I puściły się jej łzy z oczu, a Berkowi
to jakby groch leciał a nie łzy na konopia-
stą brodę. Biedne żydzisko nie mogło słowa 
przemówić, a kiedy spojrzał na wiszący por­
tret stryja, wybuchnął spazmatycznie tak, 
że wszyscy zamilkli, szanując boleść tego 
człowieka. #

— Coż tu szanownego kanonika spro­
wadza? — zapytuje po chwili Dąbecki, po­
dając mu krzesło.

w Wiedniu, a rezultat będzie dla nas zado­
walający.

Bez dalszej już dyskusyi uchwalono 
budżet wraz z ustawą finansową w drugiem 
i trzeciem czytaniu. Załatwiono także kilka 
petycyj odnoszących się do budżetu.

Koniec posiedzenia o godź. J !/2. — 
Następne jutro.

Posiedzenie I z b y  p o s e l s k i e j  za­
gaił prezes R e  e h  b a u e r  o godzinie 11, 
min. 80.

Minister spraw rolniczych oznajmia 
na piśmie, że cofa projekt ustawy o rybo­
łówstwie, wniesiony d. 26 listopada r. 1874, 
aby po nowych dochodzeniach potrzeb wnieść 
inny projekt podczas sesyi następnej.

Na porządku dziennym ciąg dalszy 
obrad szczegółowych nad ustawą o zaraźli­
wych chorobach zwierzęcych.

Paragraf 18 o nadzorze nad rakarnia- 
mi i § 14 o przezorności względem osób 
często stykających się z bydłem przyjęto 
bez dyskusyi.

§ 15 mówi o obowiązku doniesienia o 
zachorowaniu zwierzęcia. Tu odrzucono wnio­
sek p. G r o c h o l s k i e g o ,  aby w miejsce 
wyrazu „niezwłocznie" położono termin kil­
kunastu godzin, motywowany względami na 
nieokreślone znaczenie owego wyrazu i na 
karę dwu miesięcy aresztu. Komisarz rządo­
wy p. K u b i n zapewnił, że w wykonaniu 
ustawy będzie panowała pewna względność.

§§ 16—28 o środkach przezorności 
przy wybuchu cboroby lub w podejrzanych 
wypadkach, o środkach tłumienia, o odpo­
wiedzialności naczelników gmin, przyjęto 
bez dyskusyi.

§ 24 mówi o leczeniu chorego zwie­
rzęcia. Tu wbrew przeciwnym wywodom 
komisarza rząd., p. S c h n e i d e r a ,  przy­
jęto wniosek p. G r o c h o l s k i e g o  wedle 
którego do leczenia -chorej sztuki niekonie­
cznie potrzeba przyzywać aprobowanego ko- 
nowała. Mówca motywował wniosek między 
innemi tem, że skoro wolno włościanowinie 
przyzywać lekarza do dziecka, musi też być 
wolno leczyć zwierzę bez konowała, zwła­
szcza,że weterynarze w Galicji są dalecy i 
leczenie takie byłoby drogie; nieraz koszto­
wałoby więcej niż warte bydlę.

§§. 25—35 zawierające szczegółowe 
przepisy o rozlicznych chorobach przyjęto 
bez dyskusyi.

§§. 36—43 o targach i rzezalniach . o 
z w r o c ie  sz k o d y  za z w ie r z ę t a  za b i te  z r o z k a ­
zu policji, o p o k ry c iu  kosztów Zą środk i  
zaradcze podczas chorób, uchwalono bez 
dyskusyi.

§§. 44—50 o karach i rekursach przy­
jęto z pewnem uwzględnieniem wniosku p. 
W e i g l a ,  wedle którego kara aresztu mia­
ła być nałożona wyłącznie na przestępstwa 
popełnione z złej woli, a na przestępstwa 
z zaniedbania tylko grzywny.

§§. 51 — 52 o zniesieniu przepisów 
dawniejszych i o wykonywaniu ustawy przez 
ministrów spraw wewnętrznych, sprawiedli­
wości handlu i spraw rolniczych uchwalono 
z poprawką Grocholskiego, że wykonanie po­
winno być wspólne, a nie przez każdego mi­
nistra z osobna.

— Ot, chciałem nowego kollatora mo­
jego powitać — odrzekł starowina, kłaniając 
się do koła.

— Jest i kollator! — odzywa się ciotka, 
wskazując na Dąbeckiego. — Dziś skończy­
liśmy o sprzedaż mojej schedy — dodaje z 
westchnieniem.

Dąbecki powstał, prostując się poważ­
nie, lecz proboszcz udając, że nie słyszy tej 
rekomendacyi, ani się rusza z krzesła.

— Et pani dobrodziejko, Bóg najwyż­
szy daje kollatora, Bóg go zabiera do chwały 
swojej... Niech będzie Jego święta wola... 
każdy mi dobry, aby był po Bogu pani do­
brodziejko, po Bogu.

— Alboż mnie kanonik... — zaczyna 
Dąbecki.

— Pani dobrodzieju ja nie kanonik, 
nie — tylko mizerny sługa Boży, pleban...

— No to coż ksiądz dobrodziej naprze­
ciw mnie powiesz ?..,

— Nic panie dobrodzieju n ic ; ani na 
tę stronę ani tę stronę — mówi ksiądz z 
pokorą.

— Więc podajmy sobie ręce jako sta­
rzy znajomi, a sądzę, że od dziś przyjaciele. 
Nie boj się proboszcz, mam ja tu dobre 
krymskie winko, w maryasza na stepach nie 
zapomniałem...

Lecz proboszcz nie przyjął wyciągnię­
tej ku sobie dłoni Ukraińca, ale powstawszy 
z krzesła nagle obrócił się ku mnie i chwy­
tając w swoje objęcia, zaczął całować w głowę 
raz po razu powtarzając wzruszony ;

— Witam cię mój kollatorku kochany, 
witam dobre dziecko, Bóg jest wielki, Bóg 
wie, co komu należy.

(Dokończenie nastąpi.)

Zarazem uchwalono tu rezolucyę S i e- 
g 1 a , wzywającą rząd do ulepszeń w żupach, 
celem tańszego dobywania soli i uczynienia 
jej przystępniejszą dla rolników celem po- 
dźwignienia chowu bydła. Nadto uchwalono 
rezolucyę, wzywającą rząd do wniesienia pro­
jektu ustawy o obowiązkowej asekuracy: by­
dła; nakoniec rezolucyę o układaniu urzędo­
wej statystyki bydła i chorób bydlęcych.

Następują obrady szczegółowe nad pro­
jektem ustawy o pomorze na bydło.

§§. 1 — 6 o zakazie dowozu bydła z 
okolic zarażonych, o dowozie z niezarażonych 
i warunkach dowozu, o zamknięciu granicy 
i ułatwieniach wyjątkowych, o desinfekcyi 
osób, o okręgu zarazy, uchwalono bez dy­
skusyi.

§ 7my zamyka stale granicę rossyjską. 
Tu p. J a w o r s k i  wnosi, aby zamknięto 
także rumuńską, gdyż bydło nieprzepuszczone 
przez granicę galicyjską będzie przechodziło 
przez Rumunię. Mówca w motywach powo­
łuje się na dawniejsze rezolucye Izby, na 
zgodne w tej mierze petycye i na dawniej­
sze zdanie samego sprawozdawcy komisyi. 
Komisarz rządowy p. K u b i n  wolałby, aby 
nie wymieniano w ustawie żadnego kraju i 
pozostawiono zamknięcie granicy rządowi; 
mniema atoli, że Rumunia nie może stać w 
jednej kategoryi z Rossyą. Rumunia ma po­
dobną do niniejszej ustawę o pomorze, a nadto 
wszakże jeden z następnych paragrafów sta­
nowi, że w przyszłości będą zniesione także 
kontumaoye od granicy rum uńskiej, więc 
rząd surowiej będzie musiał postępować.

Wniosek Jaworskiego odrzucono.
§. 8my mówi, że na zamkniętej grani­

cy będą utworzone rzezalnie. P. J a w o r s k i  
wobec niepowodzenia wnioków polskich tyl­
ko dla konsekwencyi z temę co powiedział 
w dyskusyi ogólnej, dowodzi, że paragraf ten 
należałoby opuścić, bo rzezalnie będą wrotami 
dla przemytnictwa. Komisarz rządowy K u- 
b i n sprzeciwia się temu zapatrywaniu ze 
względu na zaprowiantowanie większych 
miast. §. 8my przyjęto.

§§. 9 — 14 o sposobach na przemyt­
nictwo, o katastrach bydła, o przewozie na 
drogach żelaznych, o dowozie z morza, ogólne 
środki przezorności przeciw szerzeniu się po 
moru. o niewpuszczaniu bydła z zagranicy i 
rzeźników i handlarzy do stajen i na pastwi­
sko, uchwalono bez dyskusyi.

§. 15 mówi o obowiązku doniesienia 
o objawach chorobliwych u bydła naczelni­
kowi gminy, a względnie staroście. P. G r o ­
c h o l s k i  domaga się objaśnienia wyrazów 
„a względnie"; nadto występuje przeciw prze­
pisowi, że obowiązek ten jest no ao kilo ■ 
metrowym galicyjskim pasie granicznym nie­
ustający, choćby z drugiej strony granicy nie 
było stwierdzonej zarazy. Jest to przepis 
drakoniczny, utrzymujący ludność rolniczą 
na 500 milach kwadratowych w ustawicz" 
nem bieganiu do władz z doniesieniami o 
symptomach choroby u byd ła , choćby naj- 
niewinniejszych. Tak tu, jak i dalej mówca 
nie formułuje już wy wodów w wniosku, chcąc 
wykazać tylko niewykonalność licznych prze­
pisów narażających całą ustawę na niepopu- 
larność. Komisarz rządowy p. K u b i n  o- 
świadcza, że taki przepis już jest w ustawie 
dotychczasowej a nowy nawet łagodniejszy od 
dawnego. P. G r o c h o l s k i  odpowiada, że 
przepis dawny obowiązuje tylko w czasach 
wyjątkowych, a dzisiejszy z powodu stałego 
zamknięcia granicy od Rossyi nakłada obo­
wiązek nieustający.

§. 16 o nagrodach za pierwsze donie­
sienia o wybuchu pomoru dla osób niezobo- 
wiązanyeh przyjęto bez dyskusyi.

W podobnie kursoryczny sposób, bo 
nawet bez czytania, uchwalono jeszcze §§. 
17—24 o wstępnych środkach przezorności 
w wypadkach podejrzanych, o komisyach 
pomorowych, o przezorności wobec stw ier­
dzonej zarazy, o ogłoszeniu wybuchu, ośrod ­
kach na miejscu zarazy.

P. G r o c h o l s k i  tu także występował, 
szczególniej przeciw nadmej wójtowi władzy 
zakazu wypędzania bydła na pastwisko, gdy­
by pojawił się we wsi wypadek podejrzany. 
Jestto przepis niewykonalny, bo zakazu nikt 
zgoła szanować nie będzie i szanować nie 
może, gdy nie będzie innej paszy, prócz 
pastwiska; a jednak wójt musi wydać zakaz, 
bo inaczej czekają go trzy lata więzienia.

Na tem przerwano obrady.
P. K o z ł o w s k i  wnosi następującą 

interpelacyę do ministra skarbu:
Na 443 posiedzeniu Izby dnia 21 kwiet­

nia r. b. poseł Kozłowski na podstawie otrzy­
manych wiadomości zwrócił J. Eksc. panu 
ministrowi skarbu uwagę na niewłaściwość, 
że w Galicyi używa się celem wykończenia 
prac katastralnych, mianowicie reambulacyj- 
nych, osób nie władających żadnym z języ­
ków krajowych, mimo że w urzędowych czyn­
nościach swych muszą w ustawicznej i bez­
pośredniej pozostawać styczności z ludnością, 
znającą tylko język krajowy. Zarazem wspo­
mniano o szkodliwych następstwach, które z 
niedostatecznego porozumienia się z urzędni­
kami zagrażają właścicielom gruntów ulega­
jących pomiarom i szacunkom, celem regula­
cji podatku gruntowego. Na to odpowiedział 
5. Eksc. pan minister skarbu na tem samem
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posiedzeniu co następuje: „Jeżeli wysiano (do 
Galicji) urzędników z innych prowineyj, 
gdzie ich nie potrzebowano, spotkało to ta­
kich tylno, którzy znają pewien język sło- 
w ański, a ztąd mogą w Gaiieyi porozumie ­
wać się i w z u p e ł n o ś c i  zadośćuczynić 
swojemu zadaniu11 — i że przeto nie zdaje 
się Jego Ekseeieucyi, „izby skarga pod tym 
względem była słuszna11. Wedle wiadomości 
wiarogodnych znajduje się pomiędzy osoba­
mi nasłanemi do Galicji z innych prowin 
cyj celem pokończenia prac wstępnych do 
regulacji podatku gruntowego znaczna licz­
ba takich, którzy bynajmniej nie mogą po­
rozumieć się z ludnością. Mianowicie dono­
szą ze strony zupełnie wiarogodnej. że w rze­
szowskim okręgu szacunkowym pracuje sześ­
ciu urzędników, którym myślano dać moż­
ność wykonania obowiązku tylko w ten spo­
sób, że dano im autogralowaue spisy nie­
miecko-polskie tyeh wyrazów, o których 
przypuszczano, że w czynności urzędowej 
będą zachodziły; a jednemu z tych urzędni­
ków dodano nawet młodego żyda. aby za jego 
pośrednictwem urzędnik mógł porozumiewać 
się z ludem. Zważywszy, że w ten sposób 
wbrew przywiedzionemu powyżej twierdze­
niu pana ministra skarbu skargi ludności w 
tym względzie najzupełniej są słuszne; zwa­
żywszy, że w sprawie tak ważnej co do opo­
datkowania, ważnej także ze względu na to, 
iż te prace pomiarowe mają stanowić inte­
gralną cząstkę ksiąg hipotecznych, a więc 
ważnej co do własności, ludność galicyjska 
nie powinna być narażoną na niebezpieczeń­
stwa, jakienii zagraża w następstwie swem 
niezdolność urzędników do porozumiewania 
się z n ią ; zważywszy nakoniec, że do takich 
prac na wsi w samej Galicyi dosyć jest kan­
dydatów właściwych i posiadających wszel­
kie kwalifikacje — zapytują niżej podpisani: 
Czy J. Ekscelencji panu ministrowi skarbu 
wiadomo, że między urzędnikami wysłanymi 
do Galicji z innych prowineyj  ̂ celom doko­
nania prac wstępnych do regulacji podatku 
gruntowego, a mianowicie między pracują­
cymi w rzeszowskim okręgu szacunkowym, 
są tacy, którzy niezdolni porozumieć się z 
ludem, i co Jego Ekscelencja myśli zarzą­
dzić dla zaradzenia tej niewłaściwości'?

Koniec posiedzenia o godź. 3 l/9 —- Na- 
stęj ne jutro.

(Z P e te r s b u r g a .)
Sprawdza się pogłoska, że skrytobójca 

Sołowiew poczynił bardzo szczegółowe ze­
znania i tym sposobem umożliwił rządowi 
ściganie nihilistów. Proklam acje nih.listów 
poja wiają się coraz rzadziej, jest bowiem rze­
czą dowiedzioną, że uihiliśei nie posiadają 
własnej tajnej drukarni, lecz że swe odezwy 
i pisemka ulotne drukowali w ty pograli ach 
rządowych i prywatnych za pośrednictwem 
zręcznych zecerów, korektorów i t. p. nale­
żących do sprzysiężenia. Be wizja domowa 
zarządzona przed kilku dniami w drukarni 
ministerstwa komunikacąyj wykryła u zaceni. 
Korsa proklamacje drukowane czcionkami 
tej drukarni. Uwięziono Korsa i 8 podejrza­
nych zecerów, tudzież jedną zecerkę, podczas 
gdy dzierżawcę tej drukarni, niema Bóhn- 
ke’go, o którego niewinności ie wątpiono 
ani na chwilę, pozostawiono na wolnej sto­
pie. Oczywiście czuwa rząd od tego czasu 
nad wszystkierni drukarniami i w tych 
dniach pr/jaresztow ał korektora, dziennika No- 
wosłi, mocno skompromitowanego. O ile te 
fakta stoją w związku z zeznaniami Soło- 
wiewa, nie wiadomo. Dowiaduję się jednak, 
pisze korespodent Fresse, że w zeszłym tygo­
dniu uwięziono bardzo ekscentrycznego dzien­
nikarza z Now. Wrcmia niejakiego S t a p o -  
wa, miało bowiem wyjść na jaw, że Soło­
wiew przepędził noc przed zamachem w 
jego mieszkaniu. Uwięziono także doktora 
medecyny W e i m a r  a, który w przededniu 
zamachu kupował ten “sam rewolwer, którym 
Sołowiew strzelał do cara. Dr. Weimar 
twierdzi, że nie zna Soło wiewa, nie chce je­
dnak wymienić osoby, która kazała mu ku­
pić rewolwer; wszystkie te szczegóły są praw­
dziwe. Stracenie porucznika Dubrowina od­
było się na. wałach fortecy petropawłow- 
skiej Egzekucja została, na jeden dzień o- 
droazoną, a to dlatego, ażeby wielki książę 
Mikołaj nie potrzebował podpisywać wyro­
ku. Dopiero po wyjeździć W. Księcia, gdy 
naczelna komenda przeszła na generała Gur ■ 
k ę , dano jtm u podpisać wyrok. W dniu 
egzekucyi W. Książę Mikołaj wyjechał z Pe­
tersburga do swoich dóbr. Dalszym powo­
dem odłożenia egzekucyi był spóźniony 
przyjazd kata. Sromotna kara, na jaką ska­
zano byłego oficera, wywołała oburzenie w 
całej armii. Bardzo wpływowe osoby starały 
się o to, ażeby Dubrowin był stracony 
przez rozstrzelanie, ale gen.-gubernator był 
nieubłagany, chciał bowiem dać przykład 
odstraszający.

/j Berlina pisze d. 9 b.rn. korespondent 
Pcster Lloyda: Zdaje się, że pocichu toczy-
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ły się znowu rokowania między Bernem a 
Petersburgiem o wydanie Rossyi pewnego 
zbiegłego Bossyaniaa. Turikowa, który ma 
być mordercą generała Mezencowa. Turikow 
bawi w Genewie, a posłowi rossyjskiemu w 
Bernie nakazano, ażeby od rządu szwajcar­
skiego domagał się wydania tego polityczne­
go zbiega. Rada związkowa nie chce zgo 
dzić się na to żądanie, ponieważ chodzi tu
0 zbiega oskarżonego o z b r o d n i ę  p o l i ty ­
c z n ą . YV Petersburgu dowiedziano się o tent
1 oświadcz no natychmiast Badzie związko 
wej, że Turikow będzie traktowany jako po­
spolity morderca i jeżeli go wyda Śzwajca- 
rya, zostanie oddany pod sąd przysięgłych. 
Nad tern oświadczeniem rządu rossyjskiego 
zastanawia się obecnie Bada związkowa szwaj­
carska. Bossyjskiej dyplomacji chodzi bardzo 
o pomyślne załatwienie tej sprawy, bo chciała 
by ona pokazać nihilistom, że na przyszłość, 
po dokonaniu zbrodni, nie będą mogli bez­
karnie ukrywać się w Szwajcaryi. Szwaj- 
carya zaś, nauczona doświadczeniem a zwła­
szcza losem wydanego przez nią Niecząjewa, 
ma pewne wątpliwości co do szczerości za­
pewnień rządu rossyjskiego. Zasłania się ona 
przedewszystkiein trudnościami, jakie zgoto­
wałaby Badzie związkowej radykalna opo­
zycja po wydaniu Turikowa. Sfery dyploma­
tyczne sa jednak . zdania, że ten opór Rady 
związkowej da się przełamać.

(A g ita c y a  r e w o lu c y jn a  w A lb a n ii) .
Ze Skodry otrzymała Polit. (Jorresp. 

następującą korespondencję z 3 b. m.: „Spra­
wozdania mułessarifów i kaimakamów  są coraz 
bardziej niepokojące a nawet ospali funkcyo- 
narynsze tureccy przyszli już do przekona­
nia, że zanosi się na coś złego. Na pół wol­
ni Mirydyci, tudzież albańskie szczepy Ma- 
lissorów i Kastrasów, pozostające pod rząda­
mi tureckiemi, mają mimo częściowego roz­
brojenia przez władze tureckie jeszcze dość 
broni w zapasie, ażeby na dane hasło roz 
począć natychmiast krwawą walkę. Trzech 
poważanych naczelników szczepu Sekkreii, 
pod kierownictwem Mirydyty nazwiskiem 
Skender-Eszin szerzy w górach proklamacyę, 
która niczem nie różni się od formalnego 
wypowiedzenia wojny. Jeden nierozważny 
krok generalnego gubernatora, Husseina ba­
szy wystarczyłyby do wywołania powstania. 
Tajni kierownicy ruchu, którzy układali pro­
klamacyę, zamieścili w niej długi spis grze­
chów popełnionych przez Portę, a żaden Al- 
bańczyk, czytający ten dokument, nie może 
pozostać obojętnym. Dokument ten jest pod­
pisany przez 80 Albańczyków i opiewa w 
dosłownem tłumaczeniu: „Bracia wszystkich 
szczepów i wyznań! Bóg stworzył człowieka 
iiietylko na to, aby cierpiał, ale także na to, 
aby był szczęśliwy, Nasz słynny naród miał 
dotychczas tego szczęścia dość wiele; był on 
wolny, potężny, poważany, cieszył się. błogo­
sławieństwem Boźem w domu, gminie i w 
państwie, i był uszlachetniony wszystkierni 
cnotami walecznych rycerzy. Takimi byliś­
my — ale takimi nie jesteśmy już obecnie! 
Dźwigamy wszyscy kajdany obcego panowa­
nia. Niemiłosierni tyrani z obcego świata 
wcisnęli głowy nasze w nieznośne jarzmo, 
w klórem nie możemy ani odetchnąć ani 
żyć. Wsie nasze stały się łupem Osmanów, 
którzy depcą nogami wszystko, co dla nas 
święte i wzniosłe. Gdzież podziały się nasze 
bogactwa? Są one w selamlikach baszów, aa 
szyjach hurysek, w głębokich kieszeniach u- 
rzędnikow. Któż szanuje i poważa nas je­
szcze? Wszyscy nasi sąsiedzi pozbyli się już 
przybyszów i spoglądają z pogardą na nas 
dźwigających kajdany. Tracimy znaczenie w 
świecie-_ i nawet K a ra -D a g  (Czarnogóra) 
wskazuje na nas palcem, jakby na cień, któ­
remu brak życia. Pozostał nam jeszcze tyl­
ko samorząd we wsi. A i to chce nam za­
brać padyszach! Bracia! Jest rzeczą pewną, 
że Turcy, utraciwszy inne swe kraje, chcą 
Albanię całkiem ujarzmić. Wiadomo nam. ie  
baszowie chcą z dzieci naszych porobić ni- 
samów, którzyby w dalekich krajach przele­
wali krew swoją; wiemy, że przyszłą nam 
z Stambułu swoich urzędników, którzy za­
biorą dla sułtana ostatni garnek z pieca i 
ostatnią kozę z gór. Będziemy zmuszeni ca­
łować nietylko rąbek szat baszy, ale także 
rąbek szat kaimakamów i mudirćw, którzy 
wsiędą^ nam na karki. Baszowie chcą z nas 
porobić stare baby, zabierając nam naszą, 
broń Aibańczyk nie żył nigdy bez broni i 
zginie niezawodnie, jeżeli postrada swoją 
broń. To straszne nieszczęście dotknęło już 
niestety niektóre miejscowości i tak' Reszki 
bej, bimhasza z Alessio, zabrał naszym bra­
ciom Sekkrelom, 800 karabinów. Ta wiado 
mość musi wszystkich przerazić. Czyż wobec 
tego niebezpieczeństwa marny jeszcze dalej 
stać z założonemu rekami? Czyż mamy mil­
czeć, aż otworzy się przepaść i zostaniemy 
w niej pogrzebani? Chcemy żyć, musimy 
więc walczyć! Niechaj każdy w przeciągu 10 
dni stawi się pod rozkazy starszego. Broni 
nie zabraknie nam Za każdą sztukę skonfi­
skowanej nam broni, otrzymaliśmy z pewnej 
strony trzy sztuki. Po złożeniu przysięgi na 
wierność otrzyma każdy, wyborne, Albańozy- 
ka godne uzbrojenie. Bracia! Zarządziliśmy
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wszystko, ażeby zielona góra usłyszała ha­
sło do walki o wolność Spieszcie tedy pod 
poświęcone sztandary! Panowanie Osmanów 
skończyło się i nie powinno nigdy w rócić! 
Niech żyje Albania! Niech żyje wolność w 
naszych wspaniałych górach!1*

Przerażona term symptómatami Porta 
chwyciła się ^kombinowanego systemu obro­
ny. Z jednej stroay chce ona działać na A l­
bańczyków przez wypróbowanych dyploma­
tów, z drugiej strony przez tabory wojskowe. 
Misyę dyplomatyczną objął roztropny Kia­
mi! basza, bardzo ostrożny Aali basza, któ­
ry zna Arnautów nawskróś i gładki, zawsze 
uśmiechnięty 8zefi.k effendi. Ci panowie są 
już na drodze w góry. Chociaż nie należy 
lekceważyć sobie wpływu tych nadzwyczaj­
nych komisarzy tureckich, mimo to trudno 
przypuścić, ażeby ich missya była uwień­
czona rezultatem. Nie przynoszą oni Albań- 
czykom żadnych koncesyj, nie mają im zgo­
ła  nic do ofiarowania i nie mogą poczynić 
im pewnych przyrzeczeń. Zdaje się nawet, 
że m isja jest nieco spóźnioną. Agitacja 
przeciw Porcie przyjęła się we wszystkich 
szczepach albańskich, a oderwanie się od 
Turcyi jest dzisiaj hasłem Albańczyków. 
Porta mogłaby zażegnać grożące jej niebez­
pieczeństwo tylko akcyą wojskową, gdyby 
miała energię i siłę po temu. Ilussein basza 
prosił już nawet ministra wojny o przysła­
nie mu 20 batalionów, które połączywszy się 
z 25 taborami stojącemi już pod jego rozka­
zami, mogłyby zająć najważniejsze punkta 
strategiczne. Ponieważ Porta obawia się także 
wylądowania na wybrzeżach albańskich wło­
skie!) ochotników, przeto wysłał minister 
marynarki kilka okrętów na w«dj albańskie. 
Ibr&him basza odpłynął d. 8 brn. z eskadrą 
na morze Adryatyekie.11

(Nowiu? stambulskie).
Korespondent Pol. Co--'r pisze z Kon­

stantynopola 6 maja: „Własnoręczne pismo 
cesarza Aleksandra, które przywiózł generał 
O b r u c z e w ,  jest przedmiotem żywych 
rozmów mianowicie w starotureckieh kołach, 
które temu krokowi cara przypisują wielkie 
znaczenie. To też nie należy się dziwie, jeśli 
się z tern łącza najdalej idące konjektury, w 
których główną odgrywa rolę zmiana polityki 
tureckiej w duchu rossyjskhn. Oczy 'iście z 
tą zmianą łączy się tak często już*"zapowia­
dane odwołanie wygnanego Ma In a u da Nedi- 
ma baszy. Daiszem następstwem tej przy 
szłej zmiany ma być upadek w. wezyra Obaj- 
reddina baszy, aa którego su łu u  także z in­
nych powodów nie był w ostatnim czasie 
bardzo łaskaw. Rozmaite pressye, jakie wy­
wierał Chąjreddin na su łtan a , przesadna 
przyjaźń w. wezyra dla Anglii, której realno 
zasługi około Turcyi nieprzyjaciele 0h.aj.ved 
di na nazywają „niowidzialnemi", przedo- 
wszystkicm zaś nieprzyjazna postawa w. we­
zyra w obee khedywa przyprawiły go o u- 
tratę łaski sułtańskiej. Także żądane przez 
w. wezyra i dokonane usunięcie prefekta 
konstantyuopolitańskieg i Alego flizy beja nie 
podobało się w wysokim stopniu sułtanowi. 
W. wezyr zarzucał temu urzędnikowi, żo nie 
zarządził dość skutecznych środków dla wspie­
rania emigrantów i że w ściąganiu bezpo­
średnich podatków jak podatków domowych 
i czynszowych okazał, mało energii w obee 
bogatych, podczas gdy z ubogimi agenci 
jego obchodzili się niemiłosiernie. Sułtan u- 
stąpił wprawdzie wobec żądania Cheireddina, 
ale kazał przywołać do siebie zasłużonego 
zresztą Bizę beja i oświadczył mu. że tylko 
niechętnie pozbywa się jego" usług i wyraził 
nadzieję, że wkrótce będzie się mógł posta­
rać dlań o lepszą posadę i w końcu zauwa­
żał, że nie potrzebuje przed nikim ukrywać 
tego, co dopiero usłyszał. Starotureeka par- 
tya odkryła jeszcze inną zbrodnię, której się 
dopuścił w. wezyr, — oto Chąjreddin basza, 
reguluje zegary w swoim pałacu na sposób 
europejski a nie turecki! Tego rodzaju drob­
nostki odgrywają, jak wiadomo, na Wscho­
dzie wielką rolę. Z tego też powodu zaczęto 
uważać Chąireddina za niedowiarka i nie o- 
mieszkaiio o zbrodni jego uwiadomić sułtana.

Dyplomatyczne koła rossyjskin u iłują 
zresztą osłabić znaczenie m isji generała 
Obruczewa Rossyjski radca ambasady Onou 
wyraził się wczoraj wobec pewnego korespon- 
da, że Bossya, chcąc zawrzeć przymierze z 
Turcją, z pewnością nie czyniłaby tego z 
tuką ostentacją. O coś podobnego wcale nie 
chodzi. Misya Obruczewa oduoss się jedynie 
do spraw bułgarskich a pismo carskie jest po 
prostu grzeczną odpowiedzią na grzeczny 
telegram, który wy stosował sułtan do cara 
z powodu ostatniego zamachu. Jakkolwiek 
to tłumaczenie wydaje się bardzo prawdopo­
dobnemu to jednak nie ulega wątpliwości, że 
wpływ rossyjski góruje tu obecnie nad 
wszystkierni innemi. Gdy dyrektor dziennika 
Stamboul zawieszonego na żądanie księcia 
■Labanowa przed kilku dniami udał się z 
prośba o pośrednictwo do agentów F rancji 
i Anglii pana Mai eta i hrabi; go Montholón. 
odpowiedzieli mu ci panowie, że nie mogą 
nic dla niego uczynić, gdyż wpływ ambasa­
dora rossyjskiego jest zbyt silny. Rossyjsko- 
lureekie rokowania w sprawie Wschodniej

Rumelii trwają bez przerwy; o roli, jaka ma
w tej sprawie przypaść komisy! międzynaro­
dowej, nie postanowiono jeszcze nic sta­
nowczego. Ale ko basza czeka na instrukcje 
i mieszka w domu ojca swego w Arna- 
ontkoni, wsi greckiej na europejskim brzegu 
Bosforu.

Projekt konferencji dla uregulowania 
kwestyi greckiej nie przypada Porcie do 
smaku. Minister spraw zewnętrznych Kara- 
theodory basza nie taił się z tem wcale 
przed reprezentantami mocarstw europej- 
skieh i oświadczył im wręcz, że Porta nie 
może się na to zdecydować, aby dobrowol­
nie wziąć udział w takiej konferencji, gdyż 
doświadczenie ją nauczyło, że tego rodzaju 
konferencje wypadają zawsze na niekorzyść 
Turcyi. Jest to ailuzya do owej sławnej kon­
ferencji stambulskiej, która miała przeszko­
dzić wojnie, a tymczasem przyspieszyła ją 
tylko. Na radę kilku mocarstw, mianowicie 
Anglii, aby Porta, rozpoczęła rokowania 
wprost z gabinetem ateńskim, odrzekł wspo­
mniany minister, że nadaremnie usiłował 
już takie porozumienie przyprowadzić do 
skutku a z nowych rokowań nie może się 
spodziewać lepszego rezultatu. Zresztą i mo-" 
carstwa co do tej kwestyi nie są jeszcze 
między sobą zgodne. Podczas gdy niektóre 
z nich przemawiają za konferencyą am basa­
dorów z udziałem Turcyi ale z wyklucze­
niem Grecyi, to np. Włochy zajmują wobec 
tej kwestyi bierne stanowisko a Bossya wręcz 
jest nieprzyjazną aspiracjom greckim. Z* 
strony Anglii mogą się Grecy spodziewać 
również tylko bardzo słabego poparcia. Pan 
Layard, który tu przybył przedwczoraj bez 
planu finansowego, bez projektu pożyczki i 
bez jakiejkolwiek kombinacji celem podnie­
sienia finansów tureckich, właśnie w dwa 
dni po audyencyi generała Obruczewa w 
gwiaździstym kiosku, otrzymał podobno in­
strukcję, aby się nie naprzykrzał sułtanowi 
w kwestyi greckiej. Wczoraj był wraz 
z panem Dr a mtnond-Wolffem zaproszony do 
sułtana na obiad. W końcn nie zawadzi je ­
szcze zanotować pogłoski, jakoby sułtan był 
gotów usunąć khedywa, gdyby Anglia i 
F rancja wystosowały do niego w tej spra­
wie zgodne żądania. Jeśli sułtan w rzeczy 
samej postawił taki warunek, to wicekról 
może sobie spokoj-uo siedzieć na tronie. By­
ły minister finansów, Kiani basza, zawdzię­
cza swoje usunięcie pustkom w skarbie pań­
stwa tureckiego. Przyparty przez liwerantów 
oświadczył im, ze nie ma pieniędzy i dodał 
z uśmiechem: „Gzy sądzicie może, że my 
wam możemy zapłacić? Nie róbcie sobie if- 
luzyi. Choćby sam sułtan przysłał mi roz­
kaz, abym wam wypłacił, to nie mógłbym 
t jgo uczynić. “ Gdy minister wojny, Osman 
basza, zażądał 600,000 funtów tureckich na 
wypłacenie żołdu i zaspokojenie liwerantów, 
oświadczył Kfatii, że takiej sumy nie zdoła 
z nikąd wycisnąć Takiego ministra finan­
sów nie może Porta oczywiście potrzebować. 
W każdym jednak razie musiała się mini­
strowi nasunąć do głowy myśl, że u rzyma­
nie armii w obecnej sile jest po prostu nie­
podobieństwem. Powolne rozpuszczanie rau- 
stehafizów już się wprawdzie rozpoczęło, ale 
do większej redukcji armii wobec znanej 
dumy Turków i ich obawy o przyszłość pań­
stwa, zapewne nie przyjdzie. A jednak roz­
paczliwe położenie rzeczy, jakie panuje tak 
tu jak i na prowincjach, domaga się konie­
cznie zmiany w tym kierunku.

K R O I I K A
— ©statyczna rozprawa w pro­

cesie byłego lwowskiego towarzystwa kredyto­
wego miejskiego rozpocznie się w poniedziałek, 
dn:a i.9 b. m. Wstęp dla publiczności dozwo­
lony będzie tylko za biletami, o które zgłaszać 
się można jutro i w sobotę w biurze przewodni­
czącego tej rozprawy pana radcy Budzynow- 
skiego.

— D klęskach elementarnych
ciągle jeszcze nadchodzą doniesienia z Węgier i 
prowineyj alpejskich Według depeszy z Pesztu 
z dnia 13 b. m. miasto Hałas w hrabstwie 
peszteńskiem nawiedzone zostało przerwaniem 
chmury, które trwało trzy dni! Grad zrządził 
niezmierne spustoszenia, a woda pokrywała 
2000 morgów uprawnej ziemi. Winnice i sady 
prawie całkiem zniszczone, wszelkie komunika­
cje poprzerywane. Nieszczęśliwa ludność schro­
niła się na wzgórza okoliczne. — I w  innych 
okolicach Węgier nieprzejrzane obszary stoją 
pod wodą. a rolnictwo i handel stanęły. Co 
najsmutniejsza, że nawet przewidzieć trudno 
końca powodzi. W ostatnich dniach wylała 
znowu straszliwie rzeka Kaaba, jak się zdaje 
w skutek gwałtownego wichru, który "wiejąc 
pod prąd rzeki, zatamował bieg jej. Kiika 
gmin Dad tą rzeką było w poniedziałek tak 
zalanych, że, sterczały z wody tylko kościołr •

— S zeg ed y -U M  otrzymał Fest. LI. 
dnia 10 b. m. następującą depeszę: Od wczo­
raj wieczora woda w miaście zaczęła opadać 
bardzo szybko; o godzinie 6 wieczorem po za­
wieszeniu robót około tamy pierścieniowej prze-
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konano się, że poziom wód powodzi zniżył się 
w ciągu dnia o 30 centimefcrów. Roboty w 
ostatnich trzech dniach prowadzone były bez 
przerwy z największem wysileniem, a przedsię­
biorstwo czyni co tylko jest w jego mocy, ażeby 
je przyspieszyć.

—  P ojedynek na pałasze odbył się 
w tych dniach pomiędzy pewnym młodym dzien­
nikarzem a kapitanem honwedów H. w Peszcie, 
z powodu ubliżającego wyrażenia się tego osta­
tniego o pewnej artystce węgierskiej. Kapitan 
H., został ciężko skaleczony w lewe ramię.

— Książę Ludw ik Napoleon,
jak donosi depesza paryskiego Figara  z Cap, 
w południowej Afryce, zachorował tam lekko 
na fibrę i z tego powodu nie mógł ze sztabem 
generalnym lorda Chelmsforda odejść na wido­
wnię wojny, przeniesioną już obecnie do krainy 
Zulu.

— Sm utną niedzielę ostatnią 
mieli mieszkańcy Wiednia i okolicy. Przy gwał­
townym wichrze i ulewie panowało dotkliwe 
zimno, a w okolicy Wiednia wzdłuż kolei Za­
chodniej utworzyła się nawet gołoledź i świeży 
śnieg spadł w górach, a doliny okrywał szron. 
Działo się dnia 11 maja!

— D em oralizacja szerząca się w 
Berlinie skłoniła tamtejszą władzę policyjną do 
wydania w tych dniach nakazu, ażeby wszelkie 
lokalności publiczne, w których się odbywają 
tańce i t. p. rozrywki, zamykane były z uderze­
niem godziny 12 w nocy.

—  F atalny wypadek zdarzył się 
w zeszły piątek w Paryżu. Zawaliły się trzy

_ domy przy tak zwanej Passage Bourdon , na 
bulwarze św. Jakóba. Na szczęście wszyscy 
mieszkańcy mieli jeszcze czas ujść z życiem.

— Pew ien statystyk  niemiecki 
obliczył, że cesarz Wilhelm, który jak wiadomo 
ukończył 82 rok życia i w przyszłym miesiącu 
obchodzić będzie 50 rocznicę ślubu swego z 
cesarzową Augustą, dnia 11 b. m. ukończył 
30.000 dzień swego życia, dzień zaś złotego 
wesela cesarstwa niemieckich będzie dla cesa­
rza Wilhelma 30.031-szyin, dla cesarzowej Au­
gusty 24.727-yra dniem życia, a 18.263-cim 
dniem wspólnego pożycia małżeńskiego.

— Osobliwością w swoim rodzaju 
szczyci się obecnie Stan Ohio w północnej Ame­
ryce. Niedawno przyszedł tam na świat przy­
szły obywetel, który w godzinę po narodzeniu 
ważył 23 funtów i 24 łutów, podczas gdy nie­
mowlęta w pierwszych dniach ważą zwykle za­
ledwie 6 funtów; dalej miał długości 30 cali, 
gdy miara ciała zwykłych niemowląt wynosi 
tylko około 20 cali. I  rodzice jednakże tego 
zamaszystego niemowlęcia pochlubić się mogą 
niepospolitemi rozmiarami ciała: matka, rodem 
z Nowej Szkocyi jest wysoka 7 stóp i 9 cali, 
a ojciec, msr. Bates, rodem ze Stanu Kentucky, 
ma wzrostu 7 stóp i 7 cali. Pierwszy potomek 
tego małżeństwa ważył 18 funtów i miał łokieć 
długości. Pan Barnum w Nowym Jorku pewno 
już się postarał o odpowiednią mamkę dla synka 
państwa Bates.

— W ykopaliska. Przy budowie 
drogi żelaznej Ebenfurt-Oedenburg na Węgrzech 
wykopali robotnicy znaczną liczbę dobrze za­
chowanych sarkofagów z kamienia piaskowego, 
na nieszczęście jednak roboty prowadzone były 
tak nieostrożnie, iż zabytki te przy odkopywa­
niu uległy znacznemu uszkodzeniu. W jednym 
z sarkofagów znajdował się skielet mężczyzny 
silnej budowy ciała, a na dnie cienka warstwa 
suchego piasku. Jak donosi Fremdenbl. robo­
tnicy mieli znaleźć także monety z II wieku, 
które potajemnie sprzedali antykwaryuszom w 
Wiedniu.

— Cena oka. W Pradze niedawno 
podczas wyścigu oślego, urządzonego przez cyrk 
Renza, 18 letni hr. Kaunitz przypadkowo wy­
bił biczem oko młodemu synowi wdowy po 
kupcu, pani Kisch. Imieniem okaleczałego syna 
zażądała matka od ojca młodego hrabiego 20.000 
zł. rocznej pensyi jako odszkodowanie dla syna 
za wybite oko. Ponieważ żądanie to wydało się 
hrabiemu Kaunitz zbyt wygórowanem, poszła 
ta sprawa na drogę sądową, a w przyszłym 
tygodniu przed sądem w Pradze odbędzie się 
rozprawa w tym przedmiocie.

— Najzdrowszą okolicą  na kon­
tynencie europejskim jest według wykazów sta­
tystycznych prowineya Hórna Austrya i Solno- 
gród w monarchii austryackiej. Mieszkańcy tych 
prowincyj, liczący nad 60 lat życia, stanowią 
11-5 procentu całej ludności, co w żadnym 
innym kraju europejskim nie ma miejsca. W 
Tyrolu cyfra ta wynosi 10 9, w Karyntyi J 0‘2, 
w Styryi 9 4, w Dolnej Austryi 8'4, w pro- 
wincyach węgierskich i słowiańskich spada je­
szcze więcej, a w Gralicyi i na Bukowinie do­
chodzi do minimum, t. j. na 100 mieszkańców 
w krajach tych znaleźć można zaledwie 4 star­
ców, liczących przeszło 60 lat.

—  Bursztyn na wybrzeżach Bałtyku 
był już w odległej starożytności przedmiotem 
rozległego handlu. Świeżo, jak się dowiadujemy 
ze sprawozdania z posiedzenia towarzystwa Azj­
atyckiego w Paryżu dnia 9 b. m, odbytego, 
badacz starożytności dr. Oppert dowiódł ze zna­
lezionych dotąd napisów klinowych, że już w 
dziesiątem stuleciu ciągnęły karawany kupieckie

z Azyi przez Rossyę na wybrzeża Bałtyku, ażeby 
zakupywać tam bursztyn.

— JRekiua, jak donoszą dziennikowi 
N. Fest. Journ. z Rieki, złowił w tych dniach 
rybak Matejcicz na wybrzeżu Porto-Re. Potworny 
zwierz morski uplatał się w sieć zastawioną 
na inne ryby morskie i nie mógł się z niej 
wydobyć. Rekin, mający półtrzecia metra dłu­
gości, kiedy go wydobyto z wody, miotał się 
tak okropnie, że zachodziło niebezpieczeństwo, 
iż przerwie sieć, tymczasem jednak inni ry­
bacy nadbiegli Matejciczowi na pomoc i potę- 
żnemi uderzeniami kołem w łeb ogłuszyli zwie­
rzę, które następnie wyciągnięto na ląd i za­
bito. Była to samica, a w ciele jej znaleziono 
17 młodych rekinów, 40 centimetrów długich, 
które za kilka dni byłyby już swobodnie bujały 
w Adryatyku. Szczęśliwy rybak otrzymał za 
wyłowienie potworu prawem przepisaną premię 
30 zł

— A ngielsk i pancernik Iron  
Dulce, statek flagowy wiceadmirała Coote, jak 
donosi depesza z Szanghaju, osiadł na mieli­
źnie w pobliżu tego miasta nadmorskiego

Notatki literacko-artystyezne.

Hozyusz, chwała Polski i wieku, 
potężna „kolumna wiary“, jak go nazwał z u- 
niesieniem Paweł IV., wielki dostojnik kościo­
ła i niezrównany jego obrońca, podziwiany 
przez papieży jako mąż opatrznościowy, który 
magieznem swem słowem zaklął burzę reforma- 
cyi i wstrzymał jej zwycięzki w Polsce pochód, 
współuczestnik i jeden z prezesów wiekopomnego 
soboru, obecnie już dzięki źródłowej pracy Eich- 
horna, rysuje się dość wydatnie na tle burzli­
wego stulecia a w całym blasku wielkości wy­
stąpi zapewne niebawem, gdy Akademia umie­
jętności w roku bieżącym, jako w trzechsetlet- 
nią rocznicę jego zgonu, wyda zupełny zbiór 
korespondencyi genialnego kardynała. Jestto 
postać tak górująca, tak wzniosła i niezłomna 
w epoce, gdy wszystko się w świecie chwieje 
i rozprzęga, gdy w rzeczach wiary powstaje nie­
słychany chaos i zamęt, tak świetnie reprezen­
tująca Polskę wobec chrześciańskiej cywilizacyi 
Zachodu w porze, gdy rozhukane fala sekciar­
stwa z niewymowną zaciętością uderzają o 
skałę Piotrowa -— że nic nam obojętnem być nie 
może, co się do niego odnosi. To też ludzie, 
zamiłowani w przeszłości ojczystego kraju i ko­
ścioła z żywą niewątpliwie radością dowiedzą się
0 niespodziewanem odkryciu wybornego portre­
tu kardynała, którego piękną reprodukcyą zaw­
dzięcza piszący uprzejmości znakomitego prała­
ta. Jak wiadomo, Hozyusz ostatnie dziesięć lat 
spędził zdała od ojczyzny i dyecezyi, wypra­
wiony w r. 1569 w poselstwie do papieża. 
Była to dla niego jako gorliwego syna ko­
ścioła bardzo przykra missya, a podjął się jej 
jedynie z miłości dla Rzeczypospolitej, dla króla, 
do których był mocno - przywiązany wbrew dość 
powszechnemu mniemaniu, jakoby serce jego 
płonęło tylko dla sprawy kościoła. Zygmunt Au­
gust polecił mu, ażeby wyjednał od ojca św. 
uznanie nowego prawa, które przysądzało pań­
stwu annaty, składane dotąd stolicy apostol­
skiej, oraz aby uzyskał pozwolenie obracania 
przez kilka lat na potrzeby Rzeczypospolitej 
świętopietrza. Kardynał zastosował się do kró­
lewskiej woli, wyprosiwszy sobie jedynie, aby 
mu wolno było uchylić się od popierania prawa, 
przeciw któremu na sejmie sam jak najenergi­
czniej występował

Nie po różach stąpał Hozyusz w Rzymie; 
otoczonemu powszechną czcią katolickiego świata, 
nie szczęściło się na arenie dyplomatycznej 
szermierki a szczególniej gorliwe jego zabiegi 
w sprawie barskiej pozostawały zupełnie bez 
skutku. Pod wrażeniem tych niepowodzeń sę­
dziwy dygnitarz kościelny coraz dotkliwiej od­
czuwał ciężar wieku i trudów. Odbywał on co­
rocznie willegiaturę w Subiaeo. Pewnego razu 
w obecności kardynała odbyła się w tamtej- 
szem opactwie uroczystość przeniesienia relikwii 
jakiejś świętej do ołtarza św. Scholastyki. Było 
to w roku 1578; sekretarz polskiego ambasa­
dora, X. Treter, opisał ową uroczystość a w 
inieyale rękopisu umieścił akwarellowy portre­
cik wielkiego księcia kościoła, jakby w prze­
czuciu, że już niedługo będzie go widział w 
liczbie żyjących. Jakoż książę biskup warmiński 
zgasł już w nastęnym roku, dożywszy 75 lat 
wieku. Szanowny ten zabytek wynalazł w Su- 
biaco znany zaszczytnie pisarz ks. dr. Pawlicki
1 kazał odfotografować, pani Helena Bartkiewi- 
czowa zaś w Warszawie robi doskonałe kopie 
z pierwszego odbicia. Żałować wypada, że do­
tychczas nie ma w handlu tej wybornej foto­
grafii, która niezawodnie znajdzie wielu amato­
rów, bo lubo inieyał ks. Tretera nie duży, wy­
konany jednak po mistrzowsku, ujmuje typowo 
charakterystykę sławnego starca, z którego twa­
rzy pełnej wyrazu mimo zgrzybiałości bije ro­
zum i energia. Księdzu Pawlickiemu należy 
się serdeczna wdzięczność za szczęśliwy pomysł 
sporządzenia odbicia tego świetnego portretu.

OSTATIIA POCZTA
W Izbie niższej p a r l a m e n t u  a n g i e l ­

s k i e g o  oświadczył 12 b. m. sekretarz sta­
nu B o u r k e ,  że rząd angielski nie ma ża­
dnej wiadomości o układzie rossyjsko-ture- 
ckim, mocą którego Turcya zrzekłaby się pra­
wa utrzymywania załóg w Bałkanie i obsa­
dzenia niektórych punktów w Rumelii wscho­
dniej. Podobne oświadczenie złożył rząd tak­
że w Izbie lordów. Lord S a l i s b u r y  oświad­
czył, iż rząd nie ma żadnego powodu do 
mniemania, żeby sułtan przyjął na siebie zo­
bowiązania, któreby go krępowały w wysła­
niu załóg do B ałkanu; wszelako odnośne po­
stanowienie traktatu nie jest obowiązującem 
lecz tylko uprawniającem (facidtatw ). Sułta­
nowi przysłużą prawo wysłania załóg do Bał­
kanu dla obrony granic, ale rzecz naturalna, 
że podobnie jak inni monarchowie, może z 
tego prawa zrobić użytek wtedy, kiedy mu 
to będzie dogodnem tak pod względem po­
litycznym jak finansowym. Z pewnością nie 
istnieje zamiar zrzeczenia się prawa wysła­
nia załóg, mówca nie słyszał także o zamia­
rze odroczenia tego na czas nieograniczony, 
ale prawdopodobnie nie zostaną załogi wy­
słane, póki granica nie będzie wytyczoną i 
póki nie nastąpi ewakuacya kraju. Byłoby 
błędem przypuszczać, że zrzeczenie się tego 
prawa zawisło od samego sułtana, a przypu­
ściwszy nawet, że s u ł t a n  j e s t  t a k  z a ­
ś l e p i o n y m ,  iżby się zrzekł tego cennego 
prawa, to nie mógłby uczynić tego bez ze­
zwolenia mocarstw podpisanych na traktacie 
berlińskim. Z powyższych oświadczeń nie 
trudno wyczytać, że sułtan był skłonnym do 
zrobienia Rossyi ustępstwa w sprawie obsa­
dzenia Bałkanu i trzymania załóg w wscho­
dniej Rumelii, ale reprezentanci niektórych 
mocarstw, mianowicie Anglii, założyli swe 
veto, w skutek czego układy uie doprowa­
dziły do rezultatu.

Dzisiaj zbiera się f r a n c u s k a  I z b a  
d e p u t o w a n y c h  a czekają ją  trzy dra­
żliwe kwestye m ianowicie: p r o j e k t y  
E e r r y ’e g o  o wychowaniu, wymierzone 
przeciw „niedozwolonym" kongregacjom za­
konnym mianowicie przeciw Jezuitom, s p r a ­
w a  p r z e n i e s i e n i a  p a r l a m e n t u  z 
Wersalu do Paryża i s p r a w  a w y b o r u  
Blanijuiego w Bordeaui. Projekty Ferryego 
wywołały żywą agitację nietylko w obozie 
konserwatystów ale także między stronnic­
twem prawdziwie liberalnera, które nie poj­
muje, jak można pogodzić wolność ze ście­
śnianiem swobody nauczania. Sprawa prze­
niesienia Izb do Paryża łączy się z kwestyą 
t. z. ustaw gwarancyjnych, które omal nie 
doprowadziły do przesilenia w gabinecie. 
Namiętną dyskusyę wywoła niezawodnie 
trzecia sprawa, ale zwycięztwo rządu zdaje 
się być zapewnionem, gdyż będzie on miał 
w tej sprawie poparcie nietylko umiarkowa­
nych republikanów ale także prawicy.

Książę B a t t e u b e r g  przybył już do 
Liwadyi a w ślad za nim podążyła deputa- 
cya bułgarska, którą książę w letniej rezy­
dencji cara przyjmować będzie. Program te­
go przyjęcia już jest ułożony. Książę powita 
deputaeyę najpierw w uniformie p r u s k i e g o  
porucznika. Następnie przebierze się książę, 
i przy śniadaniu pojawi się w mundurze 
rossyjskiego generała z wielką wstęgą orde­
ru Białego Orła iw  c z a p c e  b u ł g a r s k i e j .  
Oar przedstawi go w tym stroju deputaeyi, 
która po dwudniowym pobycie w Liwadyi 
powróci do domu. Książę Battenberg poże­
gna cara 18 b. m. i odjedzie do Wiednia a 
stamtąd odwiedzi po kolei Berlin, Paryż, 
Londyn i Rzym. Z Rzymu uda się do Kon­
stantynopola po berat inwestytury a uzyska­
wszy go, wsiądzie na statek i w Warnie 
wstąpi na ziemię bułgarską, ubrany w mun­
dur pułkownika milicyi bułgarskiej. Z War­
ny na Ruszezuk uda się książę do Tirnowy 
dla złożenia przysięgi a następnie do Sofii, 
stałej swej rezydencji.

TELEGRAiy GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 14 maja. ( T d .  p r .)  

Dziś ministrowie konferowali z dr. Rech- 
bauerem, a następnie odbyło się. po­
siedzenie rady ministrów pod przewo 
dnictwem Najjaśn. Pana w sprawie 
z a m k n i ę c i a  s e s y i  R a d y  p a ń ­
s t w a .

T / l e d e ń ,  14 maja. W Izbie 
deputowanych. Hoffier interpelował rząd 
w sprawie zniesienia regulaminu o te­
atrach, a Z b o r o w s k i  w s p r a w i e

; n i e z n a j  ą c y  c h  j ę z y k a  k r a j o w e ­
go  u r z ę d n i k ó w  p r z y  r e g u i a c y i  
p o d a t k u  g r u n t o w e g o  w G a 1 i- 
cyi .  Przyjęto ustawy o tępieniu owa- 
du niszczącego winnice i o pożyczce 
dla Cieplic. Projekt ustawy o zarazie 
bydlęcej przyjęła Izba 150 głosami 
przeciw 50 według wniosku komisyi 
wraz z rezolucyami przez komisyę 
proponowanemi.

Izba panów uchwaliła kilka po­
mniejszych ustaw.

Berlin, 14 maja. Przedłożony 
radzie związkowej projekt k o n s ty  tu- 
c y i  d la  A l z a c y i  i L o t a r y n g i i  
stanowi, że w Strassburgu rezydować 
będzie namiestnik w miejsce kancle­
rza państwa i że utworzone tam zo­
stanie ministerstwo składające się z 
kilku oddziałów. Szef ministerstwa, se­
kretarz s tan u , ma kontrasygnować 
wszystkie rozporządzenia namiestnika. 
Dla dawania opinii o projektach usta­
wodawczych utworzona zostanie rada 
stanu pod przewodnictwem nam iest­
nika. Do rady związkowej należeć bę­
dzie wybrany przez wydział krajowy 
delegat z głosem doradczym.

Petersburg, 14 maja. D r u g i  
p o ż a r  w O r e n b u r g u  z 8 b. m. zo­
stał rychło stłumiony dzięki energi­
cznej pomocy. Dnia 12 b. m. wybuchł 
z n o w u  p o ż a r  i zniszczył połowę 
dzielnicy kozackiej. Dnia 11 b.m . pod­
czas burzy wybuchł p o ż a r  w U r a l -  
s k u  i zniszczył znaczną część miasta. 
Pożar trw a dalej. P o ż a r  w I r  b i c i e  
trw ał pięć godzin.

Następca tronu odjechał do Pe- 
tershof.

Konstantynopol, 14 maja 
A le  ko b a s z a  odjedzie do Filipopola. 
skoro sułtan nada sankeyę przedłożo­
nemu projektowi o odpowiedzialności 
ministrów.

Porta nie przyjęła projektu am­
basadora angielskiego o budowie ko- 
e i b a g  d a  d z k i  ej.

Konstantynopol, 14 maja. 
W. wezyr wystosował do wralego w 
lossowie instrukcyę celem uspokoje­
nia ludności co do k o n w e n c y i  z 
A u s t r y a  z a w a r t e j .

R u s t e m  b a s z a  ma zostać mi­
nistrem spraw zagranicznych.

Rzym, 14 maja. R u m e l s c y  
d e l e g a c i  Jankołow i Geszow w rę­
czyli Depretisowi momorjał przedsta­
wiający obawy rumelskich Bułgarów 
z powodu powrotu Turków. Delegaci 
wyjeżdżają jutro do Kijowa i Peters­
burga.

Izba obradowała nad projektem 
zaprowadzenia obowiązkowego ś l u b u  
c y w i l n e g o  przed zawarciem mał­
żeństwa w kościele.

(G) Wiedeń. 15 maja. (T e l .p r .) 
wczorajszem posiedzeniu Izby de­

putowanych przyjęto §. 38 ustawy o 
zarazie bydlęcej, który opiewa: „Ko­
szta ustawienia kordonu na granicach 
oaństwą, jak niemniej koszta zamknię­
cia pewnych okolic w wnętrzu kraju, 
ponosi właściwy kraj“. Dr. D u n a ­
j e w s k i  zaprzeczał Radzie Państwa 
kompetencyi do nakładania ciężarów 
na budżet krajowy. Kordon graniczny 
chroni nietylko pojedyńczy jakiś kraj 
ale całe państw o, a zatem słuszną 
jest sprawą, aby koszta ponosił skarb 
państwa, co też mówca wnosi. K o­
m i s a r z  r z ą d o w y  odparł na to, że 
kwestya kompetencyi rozstrzygnięta już 
została przy ustawie o szkołach ludo­
wych, która także nakłada ciężary na 
budżety krajowe. Wniosek dr Duna­
jewskiego upadł. §. 41 ustanawda trzy­
letni peryod przejściowy, po którego 
upływie ustawa nabiera zupełnej p ra ­
womocności, a dalej orzeka, aby po­
stanowienia wobec Galicyi i Bukowiny 
najostrzej były wykonywane. Deput. 
W a g n e r  (z Bukowiny) wnosił pię-



5
cioletni okres przejściowy. Dep. J a ­
w o r s k i  popierał W agnera i zwalczał 
w energicznej przemowie wyjątkowe 
zastrzeżenie dla Gralicyi i Bukowiny. 
Poprawki W agnera i Jaworskiego upa­
dły.

WiedeA, 15 maja. (Teł. pryw.) 
Fremdenblatt odpiera w energicznym 
artykule wycieczki dzienników przeciw 
a u s t r o - t u r e c k i e j  k o n w e n c y i .

Izba panów kończy jutro swoje 
obrady, a pojutrze Na j j .  P a n  z a m ­
k n i e  sessyę Rady państwa m o w ą  
t r o n o w ą .

Presse donosi, że w całej Bułga- 
ry i i Wschodniej Rumelii odbywa się 
olbrzymi ruch wojsk rossyjskich, ce­
lem z u p e ł n e j  e w a k u a c y i  tych 
krajów. Ewakuaeya będzie prawdopo­
dobnie do 25 lipca skończoną. Wojska 
transportowane będą moi-zem.

Znakomitsi reprezentanci wscho- 
dnio-rumelskich Bułgarów przekonani, 
że od Rossyi nie można oczekiwać 
dalszego poparcia dla wielko-bułgar­
skich tendencyj, postanowili p o d d a ć  
s i ę  o r z e c z e n i o m  t r a k t a t u  b e r ­
l i ń s k i e g o  i wysłali pośrednika do 
Aleko-baszy z proźbą o uwzględnienie 
narodowych życzeń bułgarskich w 
obrębie granic uchwal berlińskich.

t O

Wiedeń, 14 maja. (Telegr. Ga­
zety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ 
kontumacyjny spędzono 312 w o ł ó w  
z p o w i a t ó w  g a l i c y j s k i c h  do­
tkniętych zarazą. Mimo dobrego ga­
tunku cena przy ospałym ruchu wy­
nosiła tylko 43— 50 zł.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  14 maja 1879, godzina 2 

m in . 25. Losy kredytowe 172 — . Węg. akcye 
kredyt. 240'—. Akcye anglo-austr. 114 —, 
Akcye banku Union 76-10, Akcye kolei Ka-

rola Ludwika 2381—, Akcye kolei północnej 
—•— , Akcye kolei południowej 77’50, Akcye 
kolei Allold 129 75, Akcye kolei Elżbiety 
178'75, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 134 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 124-50, 
Akcye kolei Rudolfa — •—, Akcye kolei Al­
brechta —•—, Węg. oblig. państw, w złocie 
73.75, tkalie, oblig. indemn. 89-50, Losy 
z r. 1864 1 6 1 —. Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 96-50, Akcye banku obrotowego — ■— , 
Losy tureckie 20-50, Akcye kolei węg.-galic. 
— .— , Akcye kolei państwowej — , Ak­
cye banku związkowego 121-25, Rubel papie­
rowy 1-12,8/4, Wiedeńskie losy 118 40. Wę­
gierskie losy 104’25, Mark. niemiecki 57-75. 
Węgierska renta 93'25. Usposob. silne

W i e d e ń ,  dnia 14 maja, godzina 5 
minut. 56. Akcye kredytowe 259-70. An-
glo-Austr. — . Unionsbank •------ , Kolej
Karola Ludwika 239-— , południowa — —, 
Kenta pap. 66*67, Rubel papierowy — ■—, 
Gal. listy zastawne 93 50, Gal. listy inae- 
mnizacyjne — •— , Mark niem. — •— Gal. 
bank rustykalny 95‘—, Losy z r. 1860 —-—, 
Napoleonsdor 9'36Va . Usposob, —

W i e d e ń ,  dnia 15 maja, godz. 10 
minut 40. Akcye kredytowe 260 80, Anglo- 
austr. 114-25, Akcye banku Union 76 25, Ko 
lej Kar. Ludw. 239"50, Południowa 77 — , 
Napoleonsdor 9-367*, Rubel papierowy 1-.121/,, 
Renta pap. —"—, Galie, bank hip. —•—, 
Gal. oblig. indemn. —.— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — , Losy z r. 1860 —■— 
Usposobienie bardzo silne.

f Hotel Langa.
Pp. T. Schretter z Rosji. F. X. Krk. z

I Wiednia. A. Kalmar z Wiednia. S Sehapira z
i Wiednia.

* .W. 3  ;.^ . > 7Ą.A . j r . r -  -

„Zniżone ceny” .
Angielski

i powszechnie 
jako wyborny uznany

Grodziecki
Portland -C 11T

j otrzymuje w Gralicyi wprost z fabryki 
wyłącznie i poleca

Odpowiedzialny redaktor W ła d ys ła w  Ło ziń s k i.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 
wynosi za II ćwierćroeze w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; za miesiąc kwie­
cień w miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 15 maja 1879 o godz 7 rano. 

Barometr 732.64mm. Psychrometr suchy +  7.7°C. 
Psychrometr wilgotny -f- 6.0“C. Prężność pary 6.ini.
Wilgoć Zachmurzenie 10. Wiatr NW2 Ózon 9. 

Temperatura powietrza -f- 6.2oR.
Barometr opada._____________

t
we Lwowie.

i
(1149)

ł*rzy jeelj»lt do Lw ow a.
dnia 15 maja 1879.

Hotel G eorge‘a
Pp. A. Rappaport z Krakowa. A. Benoe 

z Niegowiee. J. Jakubowicz z Kurzan. S. Mat­
kowski z Jeziorzan. R. Kahn z Londynu.

Hotel A ngielski.
P. E. Dudziński z Myślatycz.

Hotel pod B iałym  koniem.
Pp. F. Pokrzywnicki z Romanowego Sio­

ła. W. Zialutynski z Francji.
Hotel W a rsza w s k i.

Pp. K Kolarzowski z Doliny. M. Szwe- 
dzicki z Bóbrki.

H otel Europejski.
Pp. H. Gross z Wałowiec. R. Lewicki 

ze Złoczowa. M. Popoff z Tomaszowa. L. Ber- 
nadiner z Wiednia.

Hotel Lazarusa.
Pp. I. Bodek ze Złoczowa. L. Low z  

Sędziszowa. J. Flintensteiu z Przemyśla. J. 
Sehapira z Brodów.

O djechali z e  Lw ow a.
Pp. J. Czartoryski do Wiązowic. S. Dzia- 

duszycki do Niesłuehowa. W. hr. Ledóchowski 
do Podwołoczysk. S. hr. Mier do Roguźna. S. 
Hassiewicz do Warszawy. U. Massalski do Prze­
myśla. J. Wodecki do Przeworska.

P ociągi kolejowe.
Przy chodzą do Lwowa.

Z K rakow a : o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 27, 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 
8 przed południem pociąg mięszany).

Z P odw ołoczysk : (na dworzec w Podzam­
czu) : o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 3 min. 9 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Ze Stanisławowa :  (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór.

Z P odw ołoczysk :  (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 43 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 8 min. 39 po­
południu (pociąg mięszany) .

Z Ozerniowiee s o godzinie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny), o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 2 minut 50 po południu (pociąg 
mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.
I>o K rakow a : o godzinie lls te j min. 5 

przed północą (pociąg pospieszny) ; o godz. 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mięszany).

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów, dnia 14 maja 18’?9.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. ni. k. 
Koi. lwów. ezer.-jas „200 z ł.m .k / 
Banku kip. galie. 200 zł: w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.-°

ii. L isty  zast. za 100 zł
Tow. kredyt, galie. 5% w a.

TI TT » 5 ” O
„ „ „ 3  pr. okresowe w>

Banku hip. galie. 6 pr. w. a. § 
Listy dłużne g. Z. kr w i . 6 pr. w. a.-g

8 . Listy d łużne za 100 zł. *a
Ogóln. roln, kred. Zakład dla Grab £,1 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat j* 
Tow. kr. m, fi pr. w. a. w 15 lat N 

„ „ „ 6 pr. w. a. w 30 lat A

4 . O folijęi za 100 zł.
htdemniz. galie. 5 proc. in. k. . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a, . 
Pożyczki kr. z r. 1373 po 6 pre. w. a.

5. Losy Miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa .

6. Monety,
Dukat holenderski.........................
Dukat cesarski . . .
Napoleondor ..........................
Pófimperyał . . ....................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .  
Srebro . . . . .  . . .
'-TinoTiiT in sreKrTiT

płacą żądają
walutą austr.

?łr. et. złr. et.
|237 -  
133 50 
1263 50 
224 -

239 50 
136 -  
266 -  
228 —

88 35 89 35
81 75 82 75
88 35 89 35
93 - 93 90
93 50 95 -

90 25 91 30
----- -------

88 85 89 85

90 - 91 -
92 25 94 -

19 - 20 50
25 - 26 7-5

5 40 5 52
5 46 5 56
9 32 9 42
9 58 9 70
1 53 1 65
1 12 1 1 4 -

57 40 58 10
99 50 100 50
99 25 i oc 25

K u r t g i e ł d y  w i e d e ń s k i  ej
dnia 12 maja 1879.

1. D łu g  państwa. płacą 

banknot.Jednolity dług Państwa w
maj-listopad . . .
lu ty -s ie rp io ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-iipiee..............................
kwieeień-październik . . . .  

Losy z roku 1.854 po 250 zł. . . .
„ 1860 po 500 złr. 5 pr.

„ „ 1860 po 100 złr, 5 pr.
„ „ 1864 (z premia) po 1Ó0 zł.
„ „ 1864 „ “ po 50 „

Renty Como po 42 lir. austr. . . . 
Listy zastaw, domen państw, po 120

zł. 5 proc.......................................
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr.

3 .  O bllgaeye indemn. 5 pr. z&

Czech .
Bukowiny 
Gaiieyi

66.4h
66.45

66.60
6*’.60

67.15 67.30 
67.75 67.30 

116.50 117 -  
126.— 126 50 
130. ~ 130.50 
161. -  16175 
159.75 160 25 
28 50 2 9 .-

1 4 3 .-  143.50 
100 20 100 4 * 

79.05 79.20

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. Kol. węg. gal. a 250 zł. w srebrze

nłacą żądają 
134 -  134,50 
267.50 268 — 
76 75 7/.2Ó 
97.75 98.25

102.-
85.-
89.

103 .-
85.50 

9.50
Niższej Austryi.................. Uli 7- -----

§g ’ • ..............................  84.75 85.25

3. Akcye.
Bank Anglo aust. 200 zł. emit zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.
Niiszo-austr. tow. eskemi po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —
Gal.bank d. han. iprz. a 200 zł. wpł. 40pr. — 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł — -—
Banku narodowego a 600 zł. . . -  .—
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze 
Au3tr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk.
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk.
Kol. Pre8zów-Tarn. (w.e. ja 200 zł. w sr.
Północna kolej po 1060 zł. . . .
V‘r.l V s r  r r .  9 0 0  7, t .  V

113.25 113.50 
259.50 259.75 
7 7 0 .-  78 0 .-

-564.— 566 -  
177.— 178.—

2S23.— 2230.— 
935.75 296 25

5. Listy nastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Gaiieyi i Bukowiny w 151. 6 pr.
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr.

„ n „ w 201.7  pr.
w 36 !.. 51/, pr.

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 proct, .
„ „ „ po 5 proct. . 88.50 89.—
„ ,, „ po 5 proct. w

37 lataeh zwrotne . . . .
Gal. banku hipot. po 6 proct- 
Gal. zakł. kred. włość, po 6 proct. .
Tow kr. miejs. Iw. w 15 1. wyl. po 6 pr.

„ „ w  30 1. wył. po 6 pr 
Banku narodowego po 5 proct. .
Węg. Tow. ziem. po 51;, proct 98.25 98.75

„ „ po 5 proct. . . 89.50 — j

9 0 .-  91. 
114.75 115 

92.— 93 
9 7 .-  - .  
« 4 ,-  
80 75 
88.50

1 Keglevieba po 10 zł. m. k. . . 16 —
| Losy miasta K r a k o w a .......... 19.75
: Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 38.50
i  Palfiego po 40 zł. m. k............  36 —
Fundacja szpitala Areyks. Rudolfa . 17,10
Salina po 40 zł. m. k...............  46.75
St. Geneis po 40 zł. m. k........  37.60
Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł. wa. 25.25
Poż, Tryestu po 100 zł. m. k. . . 120.—

„ „ 50 zł. m . k. . 61.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 33.25
Windiscbgratza po 20 zł. w. k. . . 34 —

żądają
17.—
20.25 
3 9 .-
36.25 
17.40
47.25 
3 8 .-
25.75 

121. -
33.—
33.75 
34.50

88 50 
93.50 
94. z5 
91 -

94
94.75

W ś M e  (na 3 miesiące)-
Augsburg za 100 zł. w. p. n, . . . —.— —.—
Berlin za 100 inark w. p. n. . . . —.— —
Frankfurt za 100 inark p.......................  —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . - .—
Londyn za 10 ft. szt........................... 117.35 117 55
Paryż za 100 fr................................... 46.50 46.55

Kuca złota.

* .  O b l l g a u y e z  prawem pierwszeństwa (za i 00 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w, a. 75.60 76.10
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.) 

a 300 zł. 5 proc. w  srebrze . . 71.— 71.50
Kol. pół. po 100 zł. Bi. k. . . . 1 0 4 - 104.50

„ „ po 100 zł. w. a ...................
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 

„ „ „ LI emisji .

98.50 —.—
102.75 103.—
101.— io i .5 o :

„ r- n m  „ . . . 100,75 101 25 1
IVn m n x T * w • —,~ ___;

KoL Lwow -Czer.-Jas. III, emis. a 300 j
zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 82.00 83. !

* r. 1867 8 5 .- 85.75
z r. 1868 78.25 78.50
z i . 1872 —. — 74.25

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 proo. war 72.25 72.75

7. Losy.
Inst. kr. dla han. i prz. po 100 zł. w. a. 171.— 172.—
Clarego po 40 zł. m. k. . . 37.75 38 25

Dukat cesarski men. 
pełnej wagi

K orona....................
20-frankówka . ,
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro . . .

5.52.—
5.52. -

9.36 — 
9.65 .-

■5.54.—
5,54 .-

9.37.50
9 .66 .-

Tou- l 1 M**r» ą.ilS 1 ĄĆS ry) 105.25 105.75

zł.

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 14 maja 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach 

w srebrze
Renta w z ł o c ie ....................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye bauku austro-węgierskiego . .

„ kredytowego . . .
Londyn . . .................... .....
Srebro . ........................................
N apoleondor...................................
Dukat cesarski men.......................... ....
1 i i  O ry\jyraV u ip tn io u In u N

66 65
67 15
78 95

124 —

832 —

260 —

117 35

9361/
5 53

75

3148 3— 3) m  <1 y  k  t .
L. 969. C. k. sąd powiatowy w Leżaj­

sku podaje do publicznej wiadomości, ii ce­
lem zaspokojenia wierzytelności fiyfki Rosen- 
bluthowej w ilości 65 złr. z pn. odbędzie 
się w gmachu sądowym na dniu 1 lipca, 1 
sierpnia i 2 września 1879 każdym razem o 
godzinie 10 przedpołudniem yubliczna przy­
musowa licytacja realności pod nr. 158 w 
Dembnie położonej ciała tabularnego niesta- 
nowiącej do Michała Gardyana należącej, 
która to realność na pierwszych dwóch ter­
minach tylko za lub wyżej, a na trzecim i 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Wady urn wynosi 17 złr. 50 ct. Akt 
opisania, oszacowania i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Leżajsk 8 lutego 1879.

U
(3258) O g ł o s z e n i e ,

L. 20531. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że 
przy firmie „Jan Klem“ dnia 26 kwietnia 
1879 uwidocznione, iż tenże synom swoim 
Adolfowi i Robertowi Klein nadał zbiorową 
prokurę do prowadzenia piwowarni na Pohu­
lance i że ci prokuranei firmę w ten sposób 
podpisywać będą, iż przy firmie „Jan Klein" 
umieściwszy poprzód dodatek „per procura" 
obaj swe imię i nazwisko położoną.

Lwów dnia 3 maja 1879.
(3355) L. 17153.

Ogłoszenie konkursu .
W zakładzie dla kształcenia ogrodni­

ków przy lwowskim c. k. ogrodzie botanicz­
nym opróżnione jest jedno miejsce do które­
go przywiązane jest wsparcie w rocznej kwo­

cie 63 zł. w a. z galicyjskiego stanowego 
funduszu sierocińskiego.

Chcący się ubiegać o lo miejsce winni 
wnieść podania swoje do Wydziału krajowe­
go najpóźniej do dnia 15 czerwca 1879 i 
załączyć:

1.) metrykę chrztu na dowód, że 12 rok 
życia ukończyli, a 18go nie przekroczyli;

2.) świadectwa szkolne na dowód, że przy­
najmniej czwartą klasę ozkół ludowych 
z dobrym ukończyli postępem :

3.) dowód, że są sierotami po ojeu lub po 
obojgu rodzicach;

4.) świadectwo ubóstwa;
5.) poświadczenie lekarskie że są fizycznie 

dostatecznie rozwinięci, aby podołać 
wszelkim zatrudnieniom ogrodniczym.

i Przyjęty do zakładu winien będzie dla 
| rozpoczęcia"nauki zgłosić się niezwłocznie 
i do Dyrekcji ogrodu botanicznego we Lwo- 
1 wie, gdzie otrzyma bezpłatnie wikt i po­
mieszkanie.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi i W. Ks.

Krakowskiego 
we Lwowie dnia 11 maja 1879.

(3274) O b w i e s z c z e n i e .
L. 4979. O. k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie poleca wpisanie do re­
jestru dla firm pojedynczych firmy „Adolfa 
Schreuka" którą używać tenże będzie jako 
właściciel pracowni krawieckiej w Białej, 
podpisując takową „Adolf Schreak"

Kraków 21 lutego 1879.



(3090 1—3) 01»wSes2MSxeMe.
L. 6508. C. k. sąd obwodowy Tarnow­

ski zawiadamia niniejszem p. J. (Jeruchema) 
Teitalbauma, iż p. Adolf Richter przeciw 
niemu pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
400 zł. w. a. z pn. wniósł, wskutek ezego 
nakaz zapłaty tej sumy z pa. równocześnie 
wydany został.

Ponieważ pobyt zapozwanego nie jest 
jest wiadomy, przeto przeznaczył tutejszy 
sąd dla zastępstwa na koszt i niebezpieczeń­
stwo zapozwanego tutejszego adw. dr. pana 
Jarockiego z zastępstwem p. adw. dr. Salo­
mona na kuratora.

Tym edyktem wzywa się zapozwanego, 
ażeby w swojem czasie, albo się sam oso­
biście stawił, albo potrzebnych dokumentów 
przeznaczonemu zastępcy udzielił, lub też in ­
nego obrońcę obrał, i tutejszemu sądowi o- 
znąjmił, ogólnie do bronienia prawem przpi- 
sany eh środków użył, inaczej z jego opóźnie­
nia wynikające skutki, sam sobie przypisać 
by musiał.

Tarnów d. ł  maja 1879.
(3157 1— 3) MZ 4  z  U  Ł,

L. 16963. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie uwiadamia niniejszem nieznanych spad­
kobierców s. p. Antoniego Wawrzonka, że tu- 
sądową uchwałą z dnia 27 kwietnia 1878 l. 
20030 na prośbę c. k. u przy w. galic. banku 
hipotecznego we Lwowie, wydano nakaz za­
płaty przeciw Antoniemu Wawrzonek a 
względnie tegoż leżącej masie spadkowej na 
zapłacenie trzech rat pożyczkowych po 82 
zł. 20 et. i reszty kapitału 657 złr. 10 cnt. 
i źe dla tejże nieobjętej masy spadkowej ad. 
dr. Balko kuratorem, zaś adw. dr. Bodek 
substytutem kuratora ustanowieni zostali.

Lwów d. 26 kwietnia 1879.
(312 1—3) i d y k t

L 45487. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszem wiadomo czyni, że na prośbę 
Berła Neumanna uchwałą równocześnie po­
wziętą wydzielenie parcel gruntowych w łą ­
cznej przestrzeni 132 morgów 1411 □  sążni 
z kompleksu dóbr Swoszowa-, otworzenie z 
takowych nowego ciała tabularnego i zainta- 
bulowanm Berła Neumanna, na właściciela te ­
go nowego ciała tabularnego za równoeze- 
snem zaciągnięciem wszystkich pozycyi sta­
nu biernego dóbr Swoszowa do stanu bier­
nego nowo otworzonego ciała tabularnego 
dozwolone zostało.

Uchwała ta doręcza się niewiadomym 
z życia i miejsca pobytu spadkobiercom św. 
p. Olimpii Jaruntowskiej i św. p. Emilii Ja- 
runtowskiej ustanowionemu dlatychżo kura­
torowi adw. dr. Bobownikowi, któremu adw. 
dr. Tilla jako zastępcę oddano.

Wzywa się tedy pomienionych sukce­
sorów, ażeby u ustanowionego kuratora, lub 
taż w sądzie osobiście, slbo przez innego za­
stępcę w należytym czasie się zgłosili, celem 
przestrzegania swoich praw stosownych uży­
li środków de że nie korzystne skutki z za­
niechania wyniknąć mogące, sobie przypiszą.

Lwów 5 października 1878.
(3345 1—3) S d y k l ,

L. 1672. 0. k. sąd delegowany miejsko- 
powiatowy wiadomo czyni że na zaspokoje­
nie pretensyi Pickasa Walkera w kwocie 
500 złr. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie w biurze pod 1. 10 w trzech termi­
nach a to: dnia 4 czerwca 1879, dnia 2 lip- 
ca 1879 i dnia 4 sierpnia 1879 każdym ra­
zem o godzinie lOtej rano egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności w By ko wie pod 1. 
k. 17 ciała tabularnego niestanowiącej, Miko­
łaja Hliwki własnej, i realności w Bykowie 
pod 1. k. 15, ciała tabularnego niestanowiącej 
Jana Kołodzieja własnej.

Cena wywołania pierwszej realności 
2835 złr. w. a. drugiej 1835 złr. w. a. za­
kład 10 proc. ceny szacunkowej w gotówce.

Akt opisania, ocenienia i resztę warun­
ków licytacyjnych można w tutejszosądowej 
registraturze, zaś wykaz zaległych podatków 
w c. k. głównym urzędzie podatkowym w 
Przemyślu przejrzeć.

Przemyśl dnia 5 kwietnia 1879.
(3271 1—3) E d y k t .

L. 5985. W dniach 23 czerwca, 21 
lipca i 29 sierpnia 1879 każdocześnie o 10 
godzinie przed południem odbędzie się w 
sądzie tutejszym licytacja realności niegdyś 
ś. p. Stefana Fedoro w obecnie Hawryły Fe- 
dorów własnej pod n. k. 70. 122 rep. 20 w 
Ce tiawie powiatu sądowego Rożuiatowskiego 
położonej nieintabul.owanęj, celem zaspokojenia 
sumy 150 złr. a względnie 137 złr. 27 ct. 
w. a. z pn. na rzecz zakładu kred. włościań­
skiego.

Cena wywołania 350 złr. wadyum 
10 proc.

Reszta warunków w registraturze do 
przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy
Rożniatów 28 marca 1879.

(3049 1— 3) E d y f e  t
L. 11778. C. k. sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niewiadomych z miejsca 
pobytu Franciszka i Olgę Brzeskich, iż wsku­
tek wniesionego przez M. Landaua pod dniem 
24 kwietnia 1879 1. 11778, pozwu wekslo­
wego o 400 złr. uchwałą z dnia dzisiejszego 
1. 11778 wydano nakaz zapłaty z poleceniem, 
aby jako akceptaqei zaskarżonego wekslu z

daty Kraków 2 stycznia 1876, sumę wekslo­
wą 400 złr. w przeciągu dni 3 zapłacili, lub 
w tym samym czasie do sądu wnieśli zarzuty. 
Gdy miejsce pobytu pozwanych nie jest wia- 
domem, ustanowiono dla nich kuratora ad ac- 
tum w esobie adwokata Markiewicza z sub­
stytucją adwokata Hajdukiewicza. Zaleca się 
zatem pozwanym, aby przeciw wydanemu 
nakazowi zapłaty przysługujące im zarzuty 
albo sami wnieśli w przeciągu dni trzech od 
dnia, w  którym niniejszy edykt po raz trzeci 
w ogłoszeniach „Gazety Lwowskiej* zamie­
szczonym zostanie, lub ustanowionemu kura- 
toro i dostarczyli środków obronnych, gdyż 
w razie pizec.wnym sami muszą sobie przy­
pisać skutki, wynikające z powodu zaniedba­
nia obrony.

Kraków 25 kwietnia 1879.
(8221 1— 3) O  t tw ie m z e s e n te .

L. 3186. O. k. sąd powiatowy w So­
kalu podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy .216 zfr. 84 
ct. w, a. z pa. przymusowa sprzedaż real­
ności p d 1. k. 58)93 subrep. 4 w Wołowi­
nie położonej, dłu ników Tekli i Anastazego 
Stelmaszezuków własnej, w tutejszym e. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacji na rzecz 
c. k. uprz. zakładu kredytowego włościań­
skiego dnia

26 czerwca ^
18 lipca £o
19 sierpnia ^

każdym razem o godzinie 9 przed połud­
niem z tern .przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl­
ko za ceaę wywołania 500 złr. a. w. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
S.kal dnia 10 marca 1879.

(3358 1— 3) ^S?w2«ga«B«3łi® .
L. 10821. O. k. sąd krajowy wyższy 

we Lwowie podaje do wiadomości, że pan 
Władysław Sadowski mianowany reskryptem
c. k. Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 
24 lutego 1879 1. 2793 e. k. notaryusz-m 
w Mikulineach w obrębie e. k. sądu obwo­
dowego w Tarnopolu dnia 29 kwietnia 1879 
przysięgę służbową złożył i urzędowanie swe 
rozpocząć może.

Lwów dnia 6 maja 1879.
(3343 1— 3) L. 1889.

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
Na posadę zastępcy Prokuratora Pań­

stwa przy c. k. sądzie powiatowym w Prze­
worsku, z roczną remunaracyą w kwocie 
250 złr. w. a.

Podania należy wnieść w trzech” ty­
godniach od dnia 3 umieszczenia niniejsze 
go obwieszczenia w e. k- Prokuratoryi P ań­
stwa w Rzeszowie, a to ze s rony osób w 
służbie publicznej .ule zostają? ych, za pośred­
nictwem tego e. k. starostwa powiatowego 
w którego okręgu stale zamieszkają.

Rzeszów dnia 12 maja 1879. 
c k. Prokuratorya Państwa 

(3217 1 - 3 )  35 «  y  k  U
L. 1028. O. k, sąd powiatowy w Ku­

lach zawiadamia niniejszem z miejsca popy­
tu niewiadomego Mykietę Łazorefca, że w 
roku 1864 zmarł Dmytro Łazoriek w Sło- 
badce bez pozo-tawienia ostatniej woli rozpo ­
rządzenia.

Gdy Dmytro Łazoriek spadek pozosta 
wił, wzywa się niewiadomego z miejsca po­
bytu Mykietę Łazorieka. aby w przeciągu 
jednego roku licząc, od dnia ost taiego ogło­
szenia w tutejszym sądzie się zgłosił i oświad­
czenie s:ę do spadku wniósł, inaczej bowiem 
takowy z zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z kuratorem dla niego w osobie Michaiła 
M&łanczuka ustanowionym przeprowadzonym 
będzie

Kuty 11 kwietnia 1879.
(3054 1 --3 ) M  d  j  fe

L. 1345. Ces. król. Sąd powiatowy w 
Szezereu uwiadamia, że celem zaspokojenia 
dwu rat po 27 zł. 60 ct. i reszty kapitału 
555 zł. 6 et. z pn. przez c. k. uprzyw. ga­
lic. skc. bank hipoteczny we Lwowie prze­
ciw Frydrykowi Lang wywalczonego przed- 
sięweżmie w tusądowej kancelaryi w dniach 
11 czerwca 11 lipca i 28 sierpnia 1879 kaz- 
dokrotme o godzinie 10tej przed południam 
przymusową przetargową sprzedaż realności 
dłużnika pod 1. 21 w Dobrzanach w Starost­
wie Lwowskiem położonej ciało tabularne 
stanowiącej.

Genę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta 1259 zł.

Zakład wynosi 125 zł.
W terminach powyższych sprzedaż na­

stąpi nie niżej ce»y wywołania a gdyby ta­
kowej nienzyskano ustanawia się do ułoże­
nia warunków ułatwiających termin na 28go 
sierpnia 1879 o godzinie 3 południu.

Dla wierzycieli którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nicmogłi. lab któ­
rzy by yrawo hipoteki na powyższej realności 
po 2 stycznia .1879 uzyskali ustanawia się 
P. Mikołaja Machowskiego z Szczere* kura­
torem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

, Szezerzee 5 kwietnia 1879.
(3111 1— 8) SS tó y  k  t .

L. 4565. 0. k. sąd powiatowy w An­
drychowie ogłasza, że na zaspokojenie pre­
tensyi Juliusza I  radego w kwocie 1200 złr. 
w. a. z pn. odbędzie Się w tutejszym sądzie 
na dniu 1 lipca w duiu 12 sierpnia i w 
dniu 2 września 1879 każdym razem o g o ­
dzinie 10 rano przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytację, sumy 2000 złr. jako pra­
wo ewikeyi w stanie biernym realności pod 
n. k. 332 st./i0  n. w Wieprzu położonej we­
dług księgi głównej d li w ni Wieprza tom I 
pug. 10t> u. V <m. na rzecz dłużników mał-

- źoiików Jana i Katarzyny Piaskurów zainta-
- balowanej i że ta wierzytelność 2000 złr. w. 

a. na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Genę wywołania wynosi wartość nomi­
nalna zaintabulowaaej wierzytelności, wadyum 
1 proc. takowej.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
| można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Dla wierzycieli tych, którzy by po dniu 
; 9 maja 1878 do hipoteki weszli, lub który raby 
i niniejsza rezolucja z jakiegokolwiek powodu 
t nie została doręczoną ustanowiono kuratorem 
| p. adw. dr. Chrzanowskiego w Kętach.

Andrychów dnia 14 grudnia 1878. 
(8179 1—3) E  <i y  k  U

L. 1895. W Sądzie powiatowym w So­
kołowie odbędzie się dnia 11 lipca 7 slerp- 

j ńia lOgo września 1879 o 10 godzinie pu­
bliczna sprzedaż realności Szymona Kurdzie­
la pod 1. 30/12 w Muikowiź. ie położonej.

Cena wywołania 300 zł. w. a.
Wadyum 30 zł. w. a.
Akt opisania, i oszacowania i resztę 

warunków licytacyjnych można przejrzeć w 
registraturze.

Sokołów dnia 30 kwietnia 1879.
(3117 1—3) &S <§ y  I r  t .

L, 21307. O. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Woif Stoek przeciw Mazymilianowi Urich 
pod dniem 2 maja 1879 prośbę o nakaz za­
płaty sumy wekslowej 275 wniósł i o pomoc, 
sądową prosił, w skutek ezego ponieważ 
miejsce pobytu pozwanego Maksymiliana U- 
richa ula jest wiadome a zatem c. k. sąd 
krajowy do zastępowania i na jego ko.-.zt i 
szkodę tutejszego adwokata Dra Łukę kura­
torem mianował, z którym niniejsza .sprawa 
wedle ustawy sądowej dla Galicy i przepisa­
nej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowioaemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środsów ożył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypinać będzie musiał.

Lwów dnia 2 maja 1879.
(3314 2 — 3) S  rt y  & u

L. 3. Z uwiadamiam wierzycieli masy 
rozbiorowej Szymona Rubin*, że do likwida- 
eyi później zgaszonych wierzytelności termin 
na 16 maja 1879 o 9 rano wyznaczyłem.

Stanisławów 28 kwietnia 1879*
komisarz konkursówy 

Rybczyński.
(3240 2— 3)

L. 5266. G. k. Sąd obwodowy w Ta­
rnowie podaje do wiadomości, iż wdroźonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
Adolfa Dembińskiego właściciela dóbr Kluczą 
nikowiee w Niedźwiedzie zamie-zkałego, a 
to do całego tik  ruchomego gdziekolwiek 
znajdującego -ię, jak u też do nieruchomego 
majątku położonego w tych krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 D. pp. z r. 1869 i. i obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został Wacław Baczyński c. k. sędzia po­
wiatowy w Ropczycach tymczasowym zaś 
zawiadowcą masy c. k. notaryusz Dr. Sta­
nisław Strzel bieki.

Celem potwierdzenia u stanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu­
dzież obrania delegacji wierzycieli wyznacza 
się posłuchanie na dzień 19g. maja i 879 o 
godzinie 4toj popołudniu w biór/e komisa­
rza konkursowego, na którym stanowić się 
ra ją wierzyciele z dokumentami roszczenia 
ich wykazu ącemi.

Przed komisarzem konkursowym w c. 
k. Sądzie powiatowym w Ropczycach.

Wszyscy do tej masy konkursowej ja ­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoczonemi 
był®, powinni takowe do dnia 20go l-pea 
1879 stosownie do przepisów ustawy kon­
kursowej unikając szkodliwych następ-tw 
tamże zagrożonych w sądzie zgłosić, — i na 
posłuchaniu w dniu 4 sierpnia 1879 o go­
dzinie 4tej popołudniu odbyć się maiąeem, 
do likwidacji i do uporządkowania podać.

Termin ostatni słu yć ma zarazem ja ­
ko term in do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, nr który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzy­
mują.

Zgłoszonym i na ogól nem posłuchaniu 
stawaj a cym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy je ­
go zastępcy i członków deFgacyi wierzycie­
li dotychczas urzędujących, powołać stanow­
czo inne osoby, w których pokładają zau­
fanie. Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania koa- ursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym gazety lwowskie?.

Tarnów dnia 26go kwietnia 1879. 
(3386 2— 3) E d y k t .

L. 16309. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszem wiadomo czyn', że celem za­
spokojenia wierzy tri ar ści c. k. ur-rzyw. galic. 
aacyj. banku hipotecznego przeciw Szymono­
wi i Ewie małżon. R-.-sin w kwotach 138 
złr., 138 -złr., 138 złr., i 2732 złr. 95 et. 
w. a. z przynależytośuiami odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa publiczna 
sprzedaż realuoś-i pod 1. 693 %  nowy, 
404 % stary, we Lwowie poł żo.- ej dłużni­
ków Szymona i Ewy małźon. Rusin własnej 
na jednym terminie" a to dnia 3 lipca 1879 
o godzinie 10 przed południem z tym do­
datkiem, źe na powyższym terminie realność 
ta także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie. Genę wywołania stanowi wartość tej 
realności przez egzekucję orowadzący bank 

. w kwocie 6000 złr. przyjęta, wadyum zaś 

. wynosi 300 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych jak o toż 

I wyciąg tabularny przejrzeć można w registra- 
turzo sądowej.

O czeta się wszystkich interesowanych, 
jako też tych wierzyciel’, którzyby dopiero 
po dniu 22 października 1878 jako dniu wy­
dania wyciągu tabularnego z swe mi prawami 
względem sprzedać się mającej realności d>

; tabeli weszli, lub którymby uchwała niniejsza 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być

■ nie mogła, przez ustanowionego kuratora 
adwokata dr. Góreckiego z substytucją adwo­
kat-. dr. Majewskiego tudzież przez niniejszy

. edykt uwiadamia'
Lwów dnia 3 maja 1879.

(3284 2— 3) SC ul y  & t»
L. 2329. Ty tako Skoczylas z Grzy- 

małowa został uchwałą c. k. sądu obwodo- 
i wetvo w Tarnopolu z d ua 28 kwietnia 1879
i. 6213 za umysłowo chorego uznanym.

Kuratorem dla niego ustanowiono Ga- 
; bryela Fajkę z Grzymało»7a.

C. k. sąd powiatowy.
! Grzymałów 6 maja 1879.

(3124 2— 3) SK 4* y  i.v r ..
L. 18583. G. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie, zawiadamia niniejszem A,
■ Szsliskit-go z miejsca pobytu niewiadomego, 

*  pco dniom 15 marca 1.879 w skutek proś-
; by galic. banku kredytowego de praes lOgo 
; marca 1379 1. 11903 przeciw niemu nakaz 
! zapłaty sumy wekslowej 111 zł. 30 ct. w. a. 
i z pn. wydany został.

Gdy miejsce pobytu A. Szeliskiego nie 
j jest wiadome, przeto ustanowiono dla tegoż 
i kuratorem adwokata Dr. Skowrońskiego z 

•substytucyą adwokata Dr. Stromangera i ku­
ratorowi dotyczący nakaz zapłaty doręczono.

| Z c*. k Sądu krajowego j*ko handlów.
Lwów dia'a 26 kwietnia 1879.

(3277 2 3) h  ^
L. 2804. W myś! § . 1 5  ust. k;uk. i 

; aa wniosek komisarza konkursowego znosi 
się konkurs utworzony tutejszo sądową uchwa­
łą dto 2 listopada 1877 1. 9023 do majątku 

I spółki handlu woj „SaulB .rh & Sacher Jeżo- 
wer“, konkurs do majątku Saula Bacha i kon- 
iiurs do majątku Sachem Jeżowera.

Rae-siów L maja 1879.
(3226 3—3) M  d  y  fe fe

L. 407. O. k. sąd powiatowy w Szczer- 
ca uwiadamia, źe celem zaspokojenia sumy 
73 złr. 50 ct. z pn. przez zakład kredytowy 
włościański przeciw Stefanowi i Tance 
Szczewczukom wywalczonej pizedsięweźmie 
w tu sądo w ej kancelaryi w duisch 5 czerwca, 
10 hpca i 21 sierp: iu 1879 każdokrotnie o 
10 godzinie przedpołudniem przymusową 
przetargową sprzedaż realn ści dłużnika pod 
J. 10 w Podsadkaeh w starostwie lwowskim 

i położoną! ciała tabularnego nlestanowiącej.
; Geng wywołania stanowi wartość przy 

pożycz"-' przyjęta w kwocie 200 zJr. zakład 
wynosi 20 złr.

Na pierwszych dwóoh term inach real­
ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na trzecim zaś także niżej ceuy 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

B ea tę  warunków Lcytac*jnych i pro­
tokół zastawniczego opisania przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Srczerzee 12 marca 1879. 
i (3103 3 —8) _ m  tf  j  & u

L. 18585. G. k. sąd kraj iwy jako han­
dlowy we Lwowie zawiadamia p. A f k«a.udra 
Szeliskiego, że na skutek podania galicyjskie­
go bauku kredytowego pod dniem 15 marca 
1879 1. li.904 przeciw niemu na1 az zapłace­
nia sumy wekslowej 300 złr. w. a. z pn.

; wydany został.
Guy miejsce pobytu p Aleksandra 

i Szeliskiego nie jest wjadotnem, przeto usta­
nowiono dla ii:ego kuratora w osobie p. adw. 
dr. Jana wir za z substytucją p- adw. dr. Bo­
dek: ; kuratorowi nakaz zapłaty doręczono, i 
edykt niniejszy wydany zostaje.

Lwów 26 kwietnia 1879.



1
(3822 2 - 3 )  E  d y  k i

L. 11641. 0. k. sąd powiatowy pod jo 
do wiadomości, iż celem zaspokojenia 78 :Jr. 
z pn. na rzecz Dawida Butha odbędzie się 
dnia 81 maja, 30 czerwca, 19 sierpnia iS79 
każdym razem o 10 godzinie w zabudowania 
tusądowym  publiczna sprzedaż realności Jurka 
Budorowieza w Berezowie niżuym pod 1. l | j f  
położona nietabularna na 300 złr. oszacowana.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w registraturze.

Peczeniżyn 12 grudnia 1878.
(8326 2— 3) «  > t  f t .

j)I. 8037. SSom f. !. fflejirfógendfcŁe 
tnirb Befatmt gegeben, es tnerbe ja r  §ereinbńn= 
auna ber gorberung be§ Jc*el Bakowitzer 
per. 4 fi. 65 !r. o. SB. fammt 9łebengebuf|* 
ren, bie ejecutibe $eitbietl)ung ber bem Jesei 
et. Paraska Misiuk gcl)rigen gepfanbeten 3te* 
alitat ©. 91. 164 tn Jabłonów, in brci ®er* 
mtnen om 81 SKoi, 80 Suni unb 4 Slugnft 
1879, jebe»mal mn 10 Uljr SSormtttagS bor* 
genommen werben. ,

©ie Sijitationsbebingntjje, ber pjcut* 
bung§= unb ©djiif)ung§aft, fonnen l)iergend)tg 
eingefef|en werben.

P eczeniżyn ant 15 ©eptember loże. 
(3823 2—8) @ D t f t .

31. 11821. SSom f. !. S9ejirfSgend)te 
wirb befannt gegeber., e§ werbe ju r |>eretn* 
bringung ber gorberung be§ A ller Gugik pr. 
100 fl- b- S8 - fammt fftcbengebubren, bie epe* 
cutine geilbietljnng, ber bem Iwan Kostiow 
gefjbtigen gepfanbeten fftealitat 9i. ©■ 36|5., 
tn Kluczów rnały in brei ®erminen, am 8j_ 
STOat, 30 guni unb 28 Slnguft 1879, jebcSmal 
um 10 Uf)r 23ormittag§ noracnommen werben.

®ie BijitationSbebingniffe, ber ipfan* 
bungS unb <Scf)dfcuug8a<ft, fonnen Ijtergencgtś!
eingefrtjen werben.

Peczeniżyn b. 2G ©ejember 1878.
(3324 2— 3) <S D i  f t  ,

31. 8322. S3om l  t  SBejirtegęnĄte wtrb 
befannt gegeben, e |  werbe ju r ©tnbnngung 
ber gorberuttg be§ Dawid Thierfeld pr. 210 
ft 5. SB. fammt ftebcngebuOTgt, bte epecutt* 
be geilbietfjung ber bem Iwan u. Mana A m  
drusiak geljbrigen gepfanbeten Jłeafttaf ©97. 
35 in Kluczów mały in bret Sermtnen, am 
31 SOłat 10 guni nnb 20 Slugujt 1879, je* 
be§mal um 10 Uljr SSormittagź uargenommen

Werbem^ ^jj-attonśbebingntffe' ber )(5fan* 
bung§ anb ©djafcungSalt, fonnen fjiergeridjts 
cinaefeben werben.

Peczeniżyn b. 23 ©eptember 1878. 
(3325 2 -  3) §  b i I t

31. 10061. 33om f. f. 58ejtrfSgerid)te 
Wtrb befannt gegeben, es werbe ju r ©tnbrin* 
gnng ber gorberung be§ Leib Sdbenherz pr 
80 fl. o. SB. fam w* 9iebengebu£)ren, bie epe* 
cutibe geilbietfiung ber ber lieg. SKaffe beS 
Iwan Andryczów gef)origen gepfanbeten 9łea* 
litat ©91- 36 in Bungura, in brei ®erminen 
am 31 2Jhi, 30 gnni unb 29 9iuaufi 1879 
jebedmal um 10 Uf)r  3Sormittag§ borgenom*
men werben. , ,

S ic  BjjitattonSbebtngntjfe, ber SjJfan* 
bung§= unb ©d)a§ungśact, fonnen IpicrgeriĄts
einaefebeti werben.

P eczeniżyn b. 1 91ooember 1878.
12827 2— 3) Jttm&madłtws*

3 . 3627. SSom f. f. SfreiSgeridjte itt 
Tarnopol wtrb ju r §ereinbringung‘ ber Śum* 
mc bon 4000 fl. unb 1200 fl. 0. SB. fammt 
24 proc. Binfen, bom 7ten ©eptember 1876, 
©recutionśfibften pr. 6 fl. 23 fr., 5 fl. 8 ft., 
23 fl- 71 fr. unb 12 fl. 86 fr. 0. SB., bie 
offentlidje gcilbietung ber ben ©Ąeleuten Ale 
xauder u. Julie Mrygtodowicz geljortgen, fnb 
gir 922, 1602 nnb 1925 in Tarnopol gele* 
flenett SReafitdten, in ©inem Sermtne, am 13 
guni 1879 mn 10 Ufjc SBormtttagS Jtt ®nn= 
ften ber Markus Samuel Walterstein’fcf)en 
SfonfurSmaffe mit bem auSgefdjrieben bafj 
biefe Jtealitaten an biefem Sermitte and) mt* 
ter bem @d;d^ung§wcrtf)c um jeben ffSreiS im 
SSureau 9ir. 6 unter nad)ftcf)enben trleid)iern* 
ben SSebingungen au§gebot^en werben:

1. Śiuśrnfsprei§ 6832 fl. 0. SB.
2. SSabium 344 fl. 10 fr. 0. SB.
®er ®abularejętract fo wie ber @d)at* 

jungSact nnb bie itbrigen Śebiuguttgen, fon­
nen in ber f)iergerid)tlid)en sJtegiftratur einge=
fetjen werben.

§iebon werben bte bem Seben unb 
SSolinorte nad) unbefanniett, fowie biejenigen 
<5npotf)efargldubiger, weldje nad) bem 29 9lo* 
»ember 1876 an bie ©ewaljr biefer fRealitaten 
gelangten, ober benen biefer 93efd)eib nid)tjm  
aeftellt werben tonnte, ju  §anben be§ ©ura^ 
tor§ § r r .  Sanbe§ab»ofaten ®r. Horowitz oer= 
ftiittbigt.
1 Tarnopol am 7 Slprit 1879.
(2782 2 - 3 )  « ) ł - l Ł

31. 14221. SSom f. f. SSejtrfSgert^te tn 
D rohobycz wirb l)iemit befannt gegeben, bafj 
in  ber ©jccutionsangelegenl)eit bei Alexander 
Schorr unb Lipę Bergwerk gegen Salamou 
nnb Mendel Landesberg pto. 7500 fl. 0. SB- 
f. 9t. ©• ju r §eretnbringung ber ©apitalgfor* 
berung pr. 7500 fammt ben oom 1 gdnner 
1876 laufenben 15 proc. B^nfen ber jugcfpro* 
dbenen Sto [ten pr. 4 fl. 53 fr ., 7 fl. 2 fr., 3 
fl 24 fr. unb ber je^igen Śfoften fiir bte ejęê  
cutitie geilbietfiung ber biefer g o rberftg  ju r 
§ppot^ef bienenben bereits cjecutio gefdjatjen

L w o w sk a  Nr* 112  %

ben @(f)ulbnern Salamon unb Mendel Lan- 
! desberg nt. bom. cio. Z . I. p. 783 unb 785 
- n. 12, 13 et. 14 l)aer. rigentfiumlidj gel)ori^ 
i gen in Drohobycz fnb. ©. 91. 28 © tbt gele* 
j genen fftealitdt, ju  ©unften be§ Aleksander 
| Schorr u. Lipę Berg,werk beWtbigt, nnb in 

Drohobycz am 5 guni, 10 guli unb 13 21m 
j guft 1879, jebeSmal mn 10 U^r SSormittagS 
■ ^iergeridf)t§ oorgenommen werbeu wirb.

®ie l)aupt)dd)lid)ften SijitationSbebingun' 
gen finb:

1. ®ic bett ©^elenten Salamon u. Men- 
dei T.andesbf rg  nt. bom. cio. Z . I. p. 783 u. 
785 n. 12, 13 unb 14 fjaer. eigenttjmnlicf) gc= 
fjorigen in Drohobycz fub. ©. 9t. 28 ©tbt. 
gelegene Jfealitat wirb mit Slllem wa§ erb* 
met= unb nagel^aft ifł, nad) ben Slttgaben 
be§ ®runbbud)es unb bc§ ©d)a|uugżpcotofollś 
itt ipaufd) nnb Sogen bei brei Sagfaprten of* 
fentlid) oerfteigert, jeboĄ bet ber erften unb 

 ̂ jWeiten ®agfa|ung nidjt unter bem gcrid)L 
I lid) erliobenen ©djdijmtgSwert^e oort 18832 
| ft- 82 fr. 0. S3l., ^ingegen bei bem britten 
i tEcrmiue auc^ unter biefem Betrage att§gebo* 
| ten unb ocrdufjert werben.
, _ 2. SSor Scgimt ber geilbietfiung ^at
(jeber Sanfluftige 10 proc. bel Slusruf§preife§ 
5 baś ift 1883 fl. 28 fr. entweber in baarem

i @etbe ober itt iBucfjeln ber gatij. ©partaffe 
nub in iPfanbBEiefen, fei e§ be§ galij. ©rebit 
gnftitnteś ober bei prto. galij. Slftien §tpo* 
I tljefenbanf in L 'unberą ober in anberen bor- 

 ̂ jetinidBigeu cautionSfa^tgen ©ffecten naĄ bem 
! le |tfn  ®age»fourfe ber „Litmbergcr 3 eitnng" 
f ate SSabium ju §dnbeu ber ©omntiffion ju  
|  crlegcn.
|  ®a§ SSabium beg S5eftbieter§ wirb ju r
> ©idiecfteHung ber Bu^alto.ug ber geilbietnngS* 
fbebingniffe bei ©eridit juritcfbef)alt?n, ben ii* 

Srtgen Stjitanfen abet naiĄ Seenbigung ber 
geilbietung fogleid) jpriicfgefteKt.

3. ©oHte ber ©rfteljer biefe ^ter aufge* 
Iftellten SSe&ingnifje nid)t jul)clten, fo wirb 
® biefe ben @d)ulbnern Salamon u. Mendel 
I Landesberg eigentpmlid) geborigen in Dro- 
: boby z fub. S- 91. 28 ©tbt. gelegene Sfteali* 

tat auf feine ®efat)r unb i b  ften neuerlid) u. 
j. bei einer einjigen ®agfa|mtg audi unter 
@c^d^ung»wertl) oerdnfirrt.

g u r ben fict) etwa bann ergebenbm 
ftaufpreiś, ^afłet ber faumfelige ©rfteper nid)t 
nnr mit bem erlegten SSabium, fonbern aud) 
mit feittem gefatnntten fowobl beweglid)en al§ 
aud| unbeweglic^en SScrmbgen.

®er ©djafcungSact, bie ®abularejtrafte 
nnb bie weitereu Sijitationśbebinguifie, fóńneti 
in ber l|iergerid)tiiĄfn SRegiftratitr eingefe^en 
werben.

Drohobycz am 5 Stpril 1879.
(3000 2— 3) K di y  I t  t .

L. 6629. Ok. sąd krajowy w Krakowie 
podaje do wiadomości, że do przymusowej 
sprzedaży realności pod 1. 183 dz. VIIU (Nr. 
116 lit. A. B. 0. D. E, gtn. X.) w Krako­
wie położonej za pustkę uznanej przez publi­
czną licytację wyznacza się trzeci .ttjrfuin na 
drJeń 1 lipca i 879 o godzinie 10 z rana, 
na którym ta realność pot) warunkami uch­
wałą z 15 listopada 1878 1. 27816 objętemu 
edykt-ami z tej samej daty w N r 308.JI09 i 
310 Gazety Lwowskiej z 1878 ogłoszoneaii 
z tą jeduak zmianą sprzedaną będzie, żespro- 
daż i poniżej ceny szacunkowej, za jakąkol­
wiek cenę nastąpi, że chęć kupna mający 
w&dyum tylko w kwocie 90 złr. złożyć ma.

Kraków 28 marca 1879.
(3003 2— 3) m  d  y  fa: t .

L. 2148. 0. k. sąd obwodowy wzywa
posiadacza wekslu oryginalnego w Podbaj- 
cacb dnia 1 grudnia 1870 prez Aroaa Gol- 
dappera wystawionego, na kwotę 80 złr. a. 
w. opiewającego, za 8 dni od daty wysta­
wienia w Podhąjcaeh płatnego przez Mena- 
ebema Tille akceptowanego i następnie pod 
daiera 4 iutego 1871 na Natbana Gold-p- 
pera _ żyiowanego-, ażeby ten dokuaient w 
przeciągu dni 45, od dnia 3 w ieszczaiup 
tego ogłoszenia licząc, tutejszemu sądowi 
obwodowemu przedłożył inaczej za umorzo­
ny uznany zostanie.

Złoczów dnia 29 marca 1879.
(3016 2—3) HgjtosMróiiJte.

L. 18584. Oes. król. Sąd krajowy ik o  
handlowy we Lwowie, niniejszym edyktem 
wńadomo czyni p. A. Szt-liskiemu, iż gali­
cyjski bank kredytowy przeciw niemu na 
dm(i 10 marca 1878 pozew o zapłacenie su­
my wekslowej 180 zlr. a. w. z pn. wniósł, 
wskntek którego w dniu 15 marca 1879 1. 
11905 nakaz z -piaty sumy 180 złr. a. w. z 
pn. wydanym został.

Ponieważ miejsce pobytu p. A. Sz-->- 
liskiego niewiadomem j e s t , ustanowił sąd 
krajowy dlań do zastępowania go, na jego 
koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adwoka­
ta Dra. Dziubińskiego z substytucją tutej­
szego adwokata Dra. Gajewskiego kuratorem 
z któ/ym sprawa ta, wedle ustawy sądowej 
dla Galicji przepisanej przeprowadzoną bę­
dzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwaugo, aby w należytym czasie osobiś­
cie stanął, lub potrzebne tytuły prawne u-

1 stanowionemu kuratorowi udzielił, lub inne­
go zastępcę sobie wybrał i sądowi oznajmił, 
słowem stosownych do obrony środków użył;

tittia 15 maja 1879,

.gdyż wynikające z zaniedbania skutki, sam weźmie w fusądowej kancelaryi w dniach 5 
sobie przypisać będzie musiał. | czerwca. 10 lipea i 14 sierpnia 1879 każdo-

Lwów 19 kwietnia 1879. j krotnie i) godzinie 10 przed południem przy-
(3007 2—3) E d y k t  f musową przetargową sprzedaż realności dłu-

L. 1031. 0. k. sąd powiatowy odbędzie żnifca pod 1. 11 w G-łuchowcu w starostwie
egzekucyjną sprzedaż przez łieytaoyę realuoś- 
ci pod 1. 200 w Wysokiej 945 złr. w. a. 
oszacowanej dnia 7, 21 sierpnia i 4 wrześ­
nia 1879 o 10 rano.

Wadyum 10/100
Frysztak 4 kwietnia 1879.

(3292 2— 3) ©*»w ie s z c z e n i® .
L. 184. W dniach 17 czerwca, 16 lip ­

ea i 18 sierpnia 1879 zawsze o godzinie 10 
rano odbędzie sie w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
120J63 w Nowosiółkach położonej Wasyla 
Szeptyckiego własnej, na rzecz zakładu kred. 
włościańskiego celem pokrycia 166 złr. 86 
et. z tem że na pierwszych dwóch termi­
nach będzie realność rzeczona tylko za cenę 
szacunkową lub wyżsią, aa trzecim zaś i n i­
żej tej ceny sprzedaną.

Oenę wywołania stanowi kwota 500 zł.
Wadyum 50 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze.
Budki 20 lutego 1870.

2—S) ©  fewii882ECEeil.fi©.
L. 183. W dniach 17 czerwca, 16 lip- 

ca i 18 sierpnia 1879, zawsze o godzinie ‘0 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod I. 
109/98 w' Nowosiółkach położonej Onufrego 
i Maryi Rosnaniaków własnej, na rzecz za­
kładu krod. włościańskiego, celem pokrycia 
173 złr. 46 ct. z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach będzie realność rzeczona 
tylko za cenę szacunkową lub wyższą ,ua 
trzecim zaś i niżej tej ceny sprzedaną.

Oenę wywołania stanowi kwota 400 zł.
Wadyum 40 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze.
Budki 20 lut go 1879.

(2931 2— 3) K  d  y  Ł  t .
L. 10375. C. k. sąd powiatowy w Bo­

lechowie podaje nmiejszem do powszechnej 
wiadomości, ze celem zaspoko jenia wierzy 
teinosci 100 złr. a. w. z pn. Małki Inslicht 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licy­
tację realności pod 1. 79 w Goryni położo­
nej ciała tabularnego nie stanowiącej Jana i 
Anny Kubaryez Hoszowskich własnej w tu ­
tejszym sądzie a to na dniu 15 lipca, 14

lwowskim położonej ciała tabularnego niesta- 
nowiącej-

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 764 złr. zakład wynosi 77 złr.

Na pierwszych dwóeh terminach real­
ność rzeczona tylko za lub wyżej, na trzecim 
zaś także niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Besztę warunków licytacyjnych, proto­
koły opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Śzczerzec 1 marca 1879.
(3335 2— 3) © l* w le s z c ® e n ie .

L. 12175. W celu zabezpieczenia prze­
łożenia gościńca państwowego przez górę 
„Mielniczna" w 117 i 118 kilometrze traktu 
Dobroinilskiego odbędzie się w c. k. staro­
stwie Samborskicm dnia 9 czerwca 1879 li­
cytacja przez składanie ofert pisemnych.

Koszta tej budowy wynoszą w cenie 
fiskalnej ogółem 2482 złr. 15 ct.

Bliższe warunki licytacyi jakoteż doty­
czące plany budowy mogą być przejrzaaemi 
w c. k. starostwie Samborskiem, gdzie także 
ofeity zaopatrzone marką stemplową na 50 
ct. i 5 °/» wadyum, z wyrażeni ceny nie 
tylko cyframi, ale i literami w oznaczonym 
terminie najdalej do godziny 12 w południe 
podan» być mają.

Oferty nieułożone według przepisów, 
lub nie podane w terminie, nie będą uwzglę­
dnionemu

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 9 maja 1879.

(3053 2—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 9646/7449. Dnia 23 czerwca, dnia 

28 lipca i daia 1 września 1879 każdym ra- 
zera o godzinie 10 rano odbędzie się w są­
dzie tutejszym publiczna egzekucyjna licyta­
c ja  realności wiejskiej pod ar. 16 w Kozo- 
drzy, dłużnika Szymona Szkutaka własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej na pokrycie 
pretensji Franciszka Giebułtowskiego w kwo. 
tach 76 złr. i 90 złr. 88 ct. w. a. z pn. i Isse- 
ra Islera w kwocie 60 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 700 złr. w. a. 
wadyum 70 złr. w. a.

Besztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokóła zajęcia i oszacowania można przejrzeć 
w tutejszo-sądowej registraturze.

Sierpnia  1 25 w r z e śn ia  1879, k a ż d y m  r a z e m  C. k. sąd  p o w ia t o w y
0 godzinie 10 rano z tern, że na pierwszych Bopc-zyce dnia 28 kwietnia 1879.
dwóch terminach realność ta za, lub wyżej, (3839 2—3) L. 319.
na trzecim zaś nawet poniżej ceny szacun- O g lo s a e w le  k o n k u r s u ,
kowej sprzedaną zostanie. Niniejszem ogłasza się konkurs celem

Cenę wywołania ofcyiffj wartość sza- stałego obsadzenia:
cunkowa w kwocie 138 złr. a. w. a.) jednej posady nauczycielki dla wyższych

Bliższe warunki, tudzież akt opisania i klas szkoły wydziałowej żeńskiej do
oszacowania mogą mający chęć kupienia w przedmiotów naukowych objętych 1.
tutejszo-sądowej registraturze podnieść, grupą przepisów egzaminacyjnych dla

Bolechów 2 lutego 1879. szkół wydziałowych, z płacą roczną
(3338 2—3) L. 312/E. S. O. 900 zł.

© g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .  b.) dwóch posad nauczycielek młodszych z
Nini-j^zem ogłasza się konkurs na po- płacą roczną 420 zł. w szkole wydzia-

sadę nauczyciela religii mojżeszowej w szko- łowej żeńskiej;
łach pospolitych ma 'Kazimierzu za roczne ta e.) dwóch posad nauczycielek młodszych z 
wynagrodzeniem 450 zł. płacą roczną 420 zł. w żeńskiej szkole

Ponieważ nauka religii mojżeazowej w na Kazimierzu,
rzeczonych szkołach udzmłaną bywa w ję z y -! Kandydatki ubiegające się c rzeczone
ku polskim, przeto winni się “kandydaci wy- posady mają wnosić podania zaopatrzone w 
kazeć: dokładną znajomością języka polskie- przepisane dowody służbowe za pośrednie­
go, obywatelstwem austryackiem i uzdolnię- tweru swych bezpośrednio przełożonych 
niem dotyczącej władzy duchownej do udzie- władz do c. k. Bady szkolnej okręgowej 
lania tej nauki. ’ miejskiej w Krakowie do 15 czerwca b. r.

Podania w7 potrzebne dowody zaopa- Prawo prezenty nu wszystkie posady
trzonu należy wnosić za pośrednictwem prze- przysługuje Reprezentacji miasta Krakowa, 
łożonej władzy duchownej do c. k. Bady Podania w potrzebne dowody służbo-
szkolnej okręgowej miejskiej w Krakowie we niezaopatrzone, lub spóźnione, nie znaj-
najdalej do końca czerw-ca b. r. dą uwzględnienia..

Reprezentacji kr. gł. miasta Krakowa 0. k. Bada szkolna okręgowa miejska, 
przysługuje prawo prezenty. Kraków dnia 1 maja 1879.

Podania nieudowodnione należycie lub (3312 2—-3) K  el. y  k  f ,
spóźnione nie znajdą uwzględnienia. L. 1713. 0. k. sąd powiatowy w Du-

C. k. Bada s/kolua bieeku ogłasza, iż dnia 24 czerwca 1879 o
okręgowa miejski. ’ godzinie 10 rano odbędzie się w tym sądzie

Kraków 9 maja .5879. f egzekucyjna sprzedaż należącej do Agnieszki
(3114 2— 3) £  d y  k  t .  1 Dąbrowskiej połowy realności w Wesołej

L. 6680. 0. k. sąd powiatowy w Ba- | pod 1. k. 69 położonej ciała tabularnego nie 
dłowie ogłasza, że w dniu 12 styczbia 1877 ; stanowiącej na zaspokojenie wierzytelności 
umarła w Miechowieach wielkich Apolonia \ Uszera Śchnell w kwocie 35 złiijw . a. z pn. 
z Jurków Augustynkowa z pozostawieniem i Gena wywołania 405 złr. w. a. wadyum
kodycylarnego ostatniej woli rozporządzenia i 40 złr. 50 ct,. w. a.
1 że do spadku po niej pozostałego, konkur- ■ Protokół zastawnego opisania i oeenie- 
suje na im-cy mtawy sy n 'je j pełnoletni Hi - i n i a  tej realności i resztę warunków licyta­
lary Augustyhek. * j cyjnych można przejrzeć w registraturze.

Ponieważ miejcce pobytu Hilarego Au- Dubiecko dnia 9 kwietnia 1879.
gnslynka nie jest wiadome, przeto tenże we-  ̂ (3299 2— 8) 53 dl y  & i ,.
zwany zostaje) aby w przeciągu roku jedne- j L. 15655. C. k. SM powiatowy w Bu-
go, licząc od dnia trzeciego ogłoszenia edy- czaczu ogłasza, że didach 17 czerwca 15 
ktu Jego w 
Lwowskiej*

urzędowym  dzienniku „Gazety lipca i 21 sierpnia .1879 o godzinie lOt-ej
zgłosił' się w tutejszym ck. są­

dzie i oświadczenie do spadku tego wniósł 
w przeciwnym bowiem razie spadek pertrak­
towanym będzie z deklarowanymi spadkobier 
eami i z kuratorem dla niego ustanowionym, 
Bartłomiejem Pudiem.

Badłów dnia 21 stycznia 1879.
(3330 2—3) E  d  y  k  t .

L. 55. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia, że celem, zaspokojenia sumy 
220 złr. z pn. przez Katarzycę Palii przeciw 
Maksymowi Czaban wywalczonej przedsię-

rano sprzedawaną będzie w sądzie na zaspo ­
kojenie pretensyi banku włościańskiego w 

. kwocie 500 zł. w. a. z pn. realność Stefana 
Kędybaluka pod 1, 134 w Nagorzomce poło­
żona nietabularua a to dopiei o pa trzecim 
terminie niżej ceny szacunkowej 1200 złr. 
wal. austr.

Wadyum 120 złr. w. a.
Beszta warunków do przejrzenia w re- 

gestraturze.
Z c. k. sądu powiatowego 

Bnczacz 31 rnaica 1879.



8
(3802 3— 3) B d y k f c  L.  1551.

Sad powiatowy Kęcki do egzeiucyj- 
nei sprzedaży jednej szóstej części realności 
pod 1 k 288 d./380 na Kęckich górach po­
łożonej do Jana Boby należącej celem scią- 
gnienia Walentemu Bobie przypadającej pre- 
feasyi 17 zł. 69 ct. z pa. trzeei term in aa 
dzień 9 czerwca 1879 godzinę 10 rano wy­
znacza.

Kęty 15 kwietnia 1879.
(3275 3 - 3 )  JE d  y  Ił fc

L  1575- 0. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu obwieszcza, że celem zaspokojenia 
wierzytelności uprz. powszechnego zariadu 
kredytowego ziemskiego we Wiedniu w kwo­
tach 71388.88 franków i 88150.80 franków 
w złocie z pn. wyznacza do przymusowej 
sprzedaży dóbr Cieklin z przyległosciami 
Wola Cieklińska, Duląbki, Dzieląc, Radote, 
Pagórek i Dobrzynia z pn. dłużnika Berma­
na Gebera własnych tizeci termin licytacji 
aa dzień 20 czerwca 1879 roku o goazi- 
nie 10tej rano, na którym to terminie po- 
mienione dobra, sprzedane zostaną poniżej 
ceny szacunkowej, za jąkąkolwiekbądz naj­
wyższą cenę, która przy lieytacyi będzie 
zaofiarowaną — zresztą zas pod warunkami 
uchwałę z l ig o  września 1878 do uczby 
9705 ustanowionemu a w numerach 21o, at< 
i 278, urzędowej Gazety Lwowskiej z roku 
18 7 8 ' ogłoszonemi, o ile orzeczeniem c. k 
wyższego sądu krajowego we Lwowie z 24 
grudnia 1878 1. 29160 i powyższym ułatwia­
jącym warunkiem nie zostały zmienione.

Przemyśl 31 marca 1879.
(3288 3— 3) B  d  y  k  t .

L. 5670. C. k. sąd powiatowy w Lu­
baczowie zawiadamia, że dnia 23 maja, 27 
czerwca i 1 sierp Ma 1879, odbędzie się tu 
w sadzie publiczna sprzedaż realności pod 
l t  81 w Lubaczowie, dłużnika Tomasza Kor- 
imei własnej, ku zaspokojeniu wierzytelności 
towarzystwa zaliczkowego w Lubaczowie w 
kwocie 17 złr. 96 ct. w. a. z pn

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
euukowa 80 zł w. a. zakład 10 /„.

Reszta warunków w registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego.

Lubaczów dnia 30 grudnia 1878.
(3268 8 - 8 )  E d y k

L 1107. 0. k. sąd powiatowy w Ka- 
dziechowie ogłasza że na zaspokojenie l l a  
zł. odbędzie się licytacja realności pod 1. 
52 w Stojanowie, Marii a Botiuka własnej, 
ua rzecz Iwasia Parachima w terminach 10 
czerwca, 10 Upca i 12 sierpnia 1879 zaw­
sze o godz. 9 z rana w tutejszym sądzie.

Cena wywoławcza 880 zL
W adyum 88 zł. .
Reszte warunków licytacyjnych przej­

rzeć można" w tusądowei registraturze.
0. k. sąd powiatowy.

Radziechów 24 marca 1879.
(3295 3— 3) E d y  k  t«

L  5077. 0 . k. sąd obwodowy w Prze­
m y ś l u  otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdują­
cy sie i na cały nieruchomy w krajach w 
których uatawa konkursowa z dnia 2o gtud- 
nia 1868 obowiązuje znajdujący się majątek 
u Elki Adolf i mianuje p. c. k. adjunkta 
sadowego Józefa Lorenza komisarzem kon­
kursowym z poleceniem, ażeby opieczętowa­
nie i spisanie masy konkursowej natychmiast

Pri,edTym cfsow ym  zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. adwokata Dra. Saors- 
kiego i wszystkich wierzycieli wzywa, aże- 
by na terminie 21 maja 1879 o 9 godzinie 
rano z dowodami swych wierzytelności dla 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
i tegoż zastępcy, lub wyboru innego ^stę jiey  
masyi zarządcy, tudziez wyboru wydziału wie­
rzycieli w obce komisaiza konkursowego

się }03zenja wierzytelności do masy
konkursowej wyznacza się term in do 18 
czerwca 1879, w którym to term inie wczys- 
cy którzy do masy konkursową) żądania 
maja, wierzytelności swe chociażby się na­
wet o nie spór już toczył, w sądzie tutej­
szym a to tern pewniej zgłosić mają, lleże 
ich w razie przeciwnym skutki prawne us­
tawą konkursową zagrożone dosięgną.

Na terminie w dniu 7 lipca .879 win­
ni wierzyciele płynność zgłoszonych poprzed­
nio wierzytelności, o m  porządek w którym 
do zaspokojenia przyjść mają, w obee ko­
misarza, konkursowego wykazać.

Na tymże terminie wolno jest wieizy- 
cielom w mieisce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli 
inne osoby s w e g o  zaufania powołać.

Nskoniee podaje sąd do wiadomości ze 
dalszze ogłoszenia w tej sprawie konkurso­
wej nastąpią przez dziennik urzędowy Ga­
zety Lwowskiej.

Przemyśl 7 maja 1879.
(3032 8—3) E  d y  łs  *.

L. 179. Celem zaspokojenia sumy 250 
złr odbędzie się dnia 26 czerwca i 
17 ' lipca ' 1879 r. o godzinie 10 '-n o  pu­
bliczna sprzedaż, realności pod 1. £. 471 w 
Grzymałowie położonej •— ciała tabularnego 
niestanowiąeej, a dłużników Wasyla i K a­

roliny Żółkowskich własnej, na rzecz Łaza­
rza Boral za cenę szacunkową 670 złr. lub 
wyżej takowej.

Zakład wynosi 67 złr.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania przejrzeć można w t. s. regi- 
słraturze.

Na przypadek gdyby przy drugim ter­
minie nikt z licytantów nie stanął wyzna­
cza się do ustanowienia warunków lżejszych 
termin na 31 lipca r. o godzinie 10 rano — 
do którego się wszystkich wierzycieli zawzy- 
wa z tern iż niestawający się będą policze­
ni do większości głosów wierzyciel, obec­
nych.

0. k  sąd powiatowy.
Grzymałów duia 5 kwietnia 1879. 

(3306 3— 8) L. 3082.
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodowym w Złoczowie 
a wrazie przeniesienia przy innym sądzie 
kolegialnym Galicy i wschód niej jest opróż­
niona posada woźnego z płacą roczną 300 
złr. prawem posunięcia na wyższą płacę ro­
czną 350 złr. ubiorem służbowym i 25 % 
dodatkiem aktywalaym.

Następnie jest opróżnionych 10 posad 
woźnych sądów powiatowych w  Galicyi 
wschodniej z płacą roczną 250 złr., prawem 
posunięcia na wyższą płacę roczną 300 złr. 
ubiorem służbowym i 25 proc. dodatkiem 
aktywalaym.

W końcu jest opróżnionych S posad 
dozorców więźniów a to: przy sądzie krajo­
wym we Lwowie i przy sądach obwodowych 
w Przemyślu, Stanisławowie, Tarnopolu i 
Złoczowie lub w razie przeniesienia przy 
innym sądzie obwodowym Galicyi wschod­
niej z płacą roczną 300 złr. ubiorem służ­
bowym i 25 pre. dodatkiem aktywalnym.

Ubiegający się o te posady, wniosą w 
drodze przepisanej swe należycie udokumen­
towane podania do dnia 15 czerwca 1879 
do Prezydyuai wyższego sądu krajowego we 
Lwowie.

Lwów dnia 10 maja 1879.
(3811 3—3) 4>gf<»f»zemfe*

L. 1322 W celu zaopatrzenia szkół 
stałymi nauczycielami rozpisuje się konkurs 
na następujące posady nauczycielskie :

I. w powiecie złoezowskim a) przy 
szkołach etatowych a płacą 300 złr.

1. w Jarosławicaeh
2. w Kabaroweaeh
8. w Juśkowicach
4. w Kudynowcaeh
5. w Mitulinie
6. w Stronibabaeh
7. w Żukowie
8. v? Źulicach

II. w powiecie brodzkim
etatowych z płacą 300 zł.

1. w Buryłowie
*> w Ciszkach
i . w Chmielnie
4. w Dubiu
5. w Kadłubisjpeh
6. w Nakwaszy
7. w P&likrowaek
8. w Suchodołach
9. w Zagórzu

10. w7 Zawidczu
K-andydaci ubiegający się o którąkol­

wiek z wymienionych posad mają wnieść za 
pośrednictwem swych przełożonych władz 
swe podania zaopatrone wykazem lat po­
przedniej służby i odnośnymi atostatami służ­
bowymi które stemplowane być powinne naj­
później do 25 czerwca 1879 przyczepu się 
nadmienia, iż podauia bez wykazu i przy­
należnych świadectw przyjęte nie zostaną.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej.
Złoczów duia 10 maja 1879.

(3276 3—3) E  d y k t .
L. 3863. 0. k. sąd powiatowy w Prze­

myślu ogłasza, ze dnia 23 czerwca 1879 o 
godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie w biórze 1. 6 licytacya folwarku „Bru- 
bacherówka“ w Trościińcu w powiecie Ja­
worowskim położonego do Daniela Brubache- 
ra należąiego na 5000 złr. ocenionego na 
rzecz c. k. uprz. galic. zakładu kredytowe­
go włościańskiego we Lwowie.

Wadyum wynosi 500 złr.
Przy lieytacyi folwark na sprzedaż wy­

stawiony za jakąkolwiek cenę sprzedanym 
zostanie, byle tylko takowa długi pokrywała.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

O tern uwiadamia się strony i wierzy­
cieli.

Dla wierzycieli, którzy po dniu 9 wrze­
śnia 1877 do tabuli weszli lub którymby u- 
chwała licytacyjna nie mogła być doręczoną 
ustanowionym został kuratorem adwokat Dr. 
Gaweł.

Przemyśl 9 kwietnia 1879.
(3288 3—3) E d y k  t.

L. 141. O k. sąd powiatowy w Gli­
nianach podaje do powszechnej wiadomości, 
że dnia 20 czerwca, dnia 18 lipca i dnia 22 
sierpnia 1879, o godzinie 10 przed połu­
dniem, odbędzie się w kancelaryi tegoż są­
du sprzedaż przez publiczną Beytaeyę pola 
„Zadorożek* zwanego, do realności grunto­
wej 1. domu 33 W: Poluehowie należącego

na 160 złr, oszacowanego, celem ściągnięcia 
sumy 100 zł. z pn. przez Józefa Surgalskie- 
go przeciwko Michałowi Denedze wywalezo- 
nej. .

Pole to nie jest dotychczas przedmio­
tem księgi gruntowej.

0 . k. sąd powiatowy.
Gliniany dnia 17 marca 1879.

(8009 3—3) <M»wi«s*c*enie.
L. 7800. Na dzień 5 czerwca 1879, 

przed południem wyznaczam term in w spra­
wie masy rozbiorowej Antoniego Krzyszto- 
forskiego w celu powzięcia uchwały co do 
sprzedaży realności pod 1. k. 56 w Krośnie 
położonej do powyższej masy rozbiorowej 
należącej, na który dzień tak wierzycieli 
konkursowych jako też hipotecznych do bio 
ra podpisanego komisarza konkursowego się 
wzywa.

0. k. sad powiatowy.
Krosno dnia 1 marca 1879.

(3294 3—3) Obwieszczenie
L. 5190. W dniach 17 czerwca, 16 

lipca i 18 sierpnia 1879 zawsze o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 60 w Kupnowicach położonej. Jędrze­
ja Kaczmara własnej, na rzecz Berła Mugier 
celem pokrycia 52 złr. 50 ct. z tern, że aa 
pierwszych dwóch terminach będzie realność 
rzeczona tylko za cenę szacunkową lub wyż­
szą na trzecim zaś i niżej tej ceny sprzedaną.

Cene wywołania stanowi kwota 865 zł.
Wadyum 86 złr. 50 "t.
Biiższe warunki przejrzeć można w tu- 

sądowąj registraturze.
Rudki duia 30 stycznia 1879.

(8297 3—3) Oglosaseute.
L. 7042. Podaje się do powszechnej 

wiadomości, iż konkurs do majątku Józefa 
B rtnnera handlującego towarami bławalnę- 
mi w Nowym Sączu uchwałą tutejszą z duia 
31 lipca 1877 i. 4039 otworzony na zgod­
ny wniosek zgłoszonych wierzycieli konkur­
sowych zniesiony został.

0. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz dnia 31 grudnia 1877. 

(3373 3—3) IS d y k t
L. 9564 0. k. sąd krajowy w Krako­

wie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
w dniach 10 czerwca, 10 lipca i 12 sierpnia 
1879 o godzinie 10 rano odbywać się będzie 
w gmachu tegoż sądu przymusowapuoliezua 
sprzedaż realności pod 1. 351 dz. VIII w 
Krakowie położonej, Hani Jetti Stern wedle
d. VI pag, 231 n. 1 haer. własnej dozwolo­
na uchwała e. k. sądu k ra jo w eg o  we Lwowie 
z dnia 22 marca 1879 1. 9103 na rzecz 
uprzyw. galic. akcyjnego banku hipot. we 
Lwowie pod następującymi warunkam i: Cenę 
wywoDma stanowi wartość realności przy 
udzieleniu pożyczki bankowej przyjęta w su­
mie 8000 złr. Każdy z licytujących winien 
przed rozpoczęciem iieytaeyi złożyć do rąk 
kom isji licytacyjnej jako wadyum 1 0 %  ceny 
wywołania to jest. sumę 800 złr. w gotowce 
lub w publicznych papierach wartościowych 
według kursu tychże ogłoszonego w ostatnim 
przed licytacją numerze urzędowej Gazety 
Lwowskiej. Wadyum nabywcy będzie zatrzy­
mane i w depozycie sądowym złożone, a o 
ile w gotowiźnie było złożone w cenę kupna 
wliczeniem zostanie, zaś wadya innych licy­
tujących po zakończeniu lieytacyi będą im 
zwrócone. Reszta warunków licytacyjnych, 
oraz wyciąg hipoteczny rzeczonej realności 
przejrzane być mogą w registraturze.

Kuratorem dla niewiadomych z miejsca 
i życia pobytu wierzycieli hipotecznych, 
którzy by po dniu 14 lutego 1879 weszli do 
hipoteki lub którymby uchwała licytacyjna z 
jakichkolwiek powodów doręczoną być nie 
mogła ustanawia adw. dr. TrojSalskiego z 
substytucją adwokata Wechslera.

Kraków 11 kwietnia 1879.
(3279 3— 3) E  d y  fc *.

L. 5229. 0. k. sąd obwodowy Tarnow­
ski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie wierzytelności 
powszechnego austryackiego zakładu kredyto­
wego ziemskiego w sumie 50.000 franków z 
należytościami dodatkowemu dozwoloną zosta­
ła sprzedaż egzekucyjna dóbr Nieezojny do 
Kaźmierza Iłowieckiego należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w czwartym 
terminie dnia 23 czerwca 1879 o godzinie 
10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 40630 złr. w. a.

Gdyby tej ceny nikt me ofiarował na­
stąpi sprzedaż za cenę jakąkolwiek najwyżej 
ofiarowaną. . » , .

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 2030 złr. w. a.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze e. k. sądu 
obwodowego. _ _

Tarnów dnia 11 kwietnia 1879.
(3304 3—3) ©bwiesacieenie.

L. 2210. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia odnośnie no obwieszczeń z 
dnia 18 listopada 1878 1. 9660 w numerach 
6, 7 i 8 Gazety Lwowskiej z roku 1879 
ogłoszonego, że do przymusowej licytacji

realności pod 1. 29 w Hamieńcu położonej 
Mikołaja Zawidowskiego własnej aa zaspoko­
jenie pretensji galic. akc. banku hipoteczne­
go we Lwowie mianowicie czterech ra t po 
32 złr. i reszty kapitału 657 złr. 10 ct. wy­
znacza się nowy termin na dzień 19 czerwca 
1879 godzina 10 rano, na którym ta realność 
za jakąkolwiek cenę za złożeniem zniżonego 
wadyum 85 złr. w tusądowej kaacelaryi 
sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sąd. registraturze.

. Szczerząc 8 kwietnia 1879.
(3293 3—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 704. W dniach 17 czerwca, 16 lip ­
ca i 18 sierpnia 1879 zawsze o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy 
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
nr. 109/98 w Rozdziałowieach położonej Do­
minika i Naćki Hynda i Józefa Kiereczyń- 
skiego własnej na rzecz zakładu ogól. rot. 
kred. dla Galicyi i Bukowiny celem pokrycia 
600 złr. z tom, że ua pierwszych dwóch 
terminach będzie realność rzeczona tylko za 
eenę szacunkową lub wyższą, na trzecim zaś 
i niżej tej ceny sprzedaną.

Cenę wywołania stauowi kwota 1200 
złr. zaś wadyum 120 złr.

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze.

Rudki 10 marca 1879.
(3285 3 —3) ® M i t

31. 1249. 2lm 19 2)Iai, 3 Suni mtb 26 
Suni 1878 um 10 Ufjr S3orniittagź toerbeu hi 
ber ©Eecutiongangelcgenfjeit be§ Jakob Elster 
gegeu IwonHnatów pto. 1213 fl. 5. 28. j. 9ł. 
®. jtuet feitteit £abularfórpet bilbettben tu 
Kalników jub. 9Ir. 47 gefegeuen, auf 185 fl. 
abgefdjafjteit (Sebaube unb ein ©runbftucf be§ 
©djulbnerg tut fjiergericfjtficfjen Sofale feifgc* 
botfjen bei teeldien gtoei crften Sieminen bie= 
je Dbjecte nur um ober iiber ben ©djafcungS* 
preió beirn britten aucb unterbem @cfjd§uttgó= 
preije uerfauft tuerben.

7Da§ SSabium mirb uuf 18 fl. 50 !r. 5. 
28. beftimmt

SLie uatjeren g e'Unetf)un9ś>&eMn9un9eu 
erliegen iu ben Slften ber ^lergeridjtlidjcii 
jRegijfratur.

2?om f. f. SejirfSgeriĄte
Krakowiec b. 5 Slpril 1879.

(3281 3—3) E  fl y  ^  t .
L. 2465. 0. k. Sąd obwodowy Tarnow­

ski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że celem przedsięwzięcia dozwolonej 
uchwałą ts. z dnia 28 lutego 1879 1. 3352 
na zaspokojenie wierzytelności kasy oszczęd­
ności Tarnowskiej w sumie resztującej 118 
złr. w. a. z należytościami dodatkowemi 
sprzedaży egzekucyjnej realności gruntowej 
pod 1. 111 w Tarnowie na Strusinie położo­
nej do Stanisława Sowizrzała należącej, nie 
mającej ciała tabularnego, wyznaczony zo­
stał po przesłuchaniu stron interesowanych 
co do warunków lżejszych czwarty termin 
na dzień 16go czerwca 1879 godzinę lOtą 
przedpołudniem, na którym ta realność za 
jaką bądź cenę, chociażby niższą od ceny 
szacunkowej 3369 zł. 47 et. w. a. sprzedaną 
będzie.

Wadyum złożyć się mające wynosi 337
zł. w. a..

Resztę warunków akt zaatawniczego o- 
pisania i akt szacunkowy przejrzeć można w 
tutejszo sądowej registraturze.

Tarnów 20 marca 1879.
(3282 3—3) 87 d  j  k  *.

L. 167. 0. k. Sąd powiatowy w Cie­
szanowie ogłasza iż celem zaspokojenia su­
my wekslowej 200 złr. w. «. z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu sądowem na rzecz Teo­
dora Dauiłów 9 czerwca 7 lipca i 4go sierp­
nia 1879 każdym razem o godzinie lOtej z 
rana, na trzecim terminie nawet niżej ceny 
szacunkowej publiczna sprzedaż przymuso­
wa realności pod 17/11 w Łowczy położonej 
ciała tabularnego niestanowiąeej dłużnika 
Michała Zarzecznego własnej.

Wadyum 35 zł. w. a.
Akt egzekucyjnego opisania i oszaco­

wania tej realności, tudzież dalsze warunki 
licytacyjne są do przejrzenia w tutejszosą- 
dowej registraturze.

Cieszanów duia 20 lutego 1879.
(2980 3—3) E  d  y  k  su

L 4092. 0. k. sąd obwodowy w Koło­
myi podaje niniejszem do wiadomości, że na 
prośbę Chaji Sury Hausfeld równocześnie 
przeciw Józefowi i Rafałowi Kajetauowiczom 
nakaz płatniczy względem sumy 60 złr. w. a. 
z pn. wydanym został.

Gdy miejsce pobytu Rafała Kajetanowi- 
cza sądowi nie jest wiadomem, ustanawia się 
dla niego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratora w osobie adwokata M aracorosza z 
substytucyą adwokata Raseha i temuż się 
powyższy nakaz płatniczy doręcza, polecając 
dłużnikowi, aby w wyznaczonym do wnie­
sienia zarzutów terminie pomiecionemu ku­
ratorowi potrzebnych środków obrony udzie­
lił, lub innego zastępcę sądowi wskazał, gdyż 
w przeciwnym razie wynikłe z tąd niekorzy­
stne skutki sum sobie będzie musiał przy­
pisać.

Kołomyja dnia 26 kwietnia 1879.



(S125 1— 3) E  d  7  k  t .  ' i reszty kapitału 432 złr. 80 ct. z pn. c. k.
fi. 18976. 0. k. Sąd krajowy we Lwo- t uprzyw. galic ake. bankowi hipotecznemu 

wie wiadomo czyni, iż Franciszek i Marya I we Lwowie od dłużników Franciszka i Ka~ j 
Szczudłowscy o uznanie prawa żądania ewik- | tarzyny Kuhner się należących przymusową.
cyi za bezpieczną sprzedaż kawałka nabyteg.. 
grunta i obowiązku wykreślenia z onegoż 
wszystkibh ciężarów za przedawnione wy-

icytacyjną sprzedaż realności pod 1. 69 w 
Dornfeldzie w starostwie lwowskiem położo­
nej w dniach 11 czerwca i 11 lipca 1879

kreślenie tego" prawa i obowiązku ze stanu ! każdokrotnie o godzinie 10 rano w tusądo- 
biernego realności pod 1. 359ł/4 tudzież wy- 1 wej kancelaryi.
eliminowanie tychże z ceny kupna przeciw Cenę wywołania stanowi wartość przy
Janowi i Juliannie Sehimser pod dniem 19 j udzieleniu pożyczki przyjęta 5250 złr,, wa- 
kwietnia 1879 1. 18976 pozew wnieśli o po- j dyum wynosi 525 złr. 
m»c sądową prosili, w skutek czego pozew j Jeżeli na powyższych terminach real- 
uchwałą z dnia 26 kwietnia 1879 1. 18976 . nośe rzeczona za lub wyżej ceny szacunkc- 
do pisemnego postępowania celem wniesienia I wej sprzedaną nie zostanie, wyznacza się do 
obrony w przeciągu 90 dni dekretowany zo-1 ułożenia warunków ułatwiających termin na

dzień 11 lipca 1879 o godzinie 8 po południu.
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 

iąg tabularny przejrzeć można w tu8ądowej

stał.
Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 

nie jest wiadome a zatem c. k. Sąd krajowy
do zastępowania i na ich koszt i szkodę tu- j registraturze.
tejszego adw. Dr. Krowczyńskiego ze s u b - | Dla wierzycieli, którzyby prawo zastawu 
styrucyą adw. Dr. Dobrzańskiego kuratorem | po 2 stycznia 1879 uzyskali i którymby 
mianował, z którym niniejszego sprawa we-1 uchwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
ole ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej j ustanawia się kuratora w osobie p. Mikołaja 
przeprowadzoną będzie. * Machowskiego z Szczerca.

Niniejszym więc edyktem wzywa się \ Szczerzee 10 kwietnia 1879.
zapozwanych Jana i Julianny Sehimser aby , (3351 1— 8) E  4  y  fc f ,
w należytym czasie osobiście stanęli lub po-1 L. 19868. C. k. Sąd krajowy we Lwo-
trzebne tytuły prawny ustanowionemu za- j  wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
stępcy udzielili, lub innego zastępcą wybrali |  «a prośbę firmy Józef Thom i syna przeciw 
i sądowi oznajmili, słowem stosownych do | Sewerynowi Augustynowiczowi z dnia 27go 
obrony środków użyli, gdyż wynikające z j lutego 1879 do 1. 10012 uchwałą z dnia 1 
zaniedbania skutki sami sobie przypisać bę-1 marca 1879 nakaz zapłaty sumy wekslowej 
dą musieli. f 055 zł. 55 ct. z odsetkami po 6 pre. od d.

Lwów 26 kwietnia 1879. j 1 października 1878 i kosztami sądowymi
(3048 1— 3) IB dl j  fc *. 15 zł. 87 ct. w. a. przeciw pozwanemu wy-

L. 3254. G. k. Sąd krajowy w Krako- j dany został, 
wie, wzywa każdego, kto by się znajdywał f Ponieważ miejsce pobytu pozwanego
w posiadaniu książeczki wkładkowej Kraków- j Seweryna Augustynowicza jest niewiadome
skiej kasy Oszczędności 1. 19300 na 102 zł. 
opatrzonej napisem „Pokładne kościoła para­
fialnego w Czernichowie" lub takiejże ksią­
żeczki wkładkowej 1. 19302 na 316 zł. opa- 
tronej napisem „Komitet parafialny w Czer­
nichowie" — aby o tem w przeciągu 6 mie­
sięcy od dnia w którym niniejszy edykl w 
ogłoszeniach Gazety lwowskiej po raz trzeci 
zamieszczonem będzie, sąd tutejszy zawiado­
mił, gdyż w razie przeciwnym obydwie wy­
mienione powyżej książeczki wkładkowe kra­
kowskiej kasy Oszczędności za nieistniejące
uznane będą.

Kraków 7 lutego 18.9
(3123 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 17159. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Jana Dąbrowskiego, iż na prośbę Mi­
kołaja Biernackiego uchwałą z 6 lipca 1878 
1. 31464 wykreślenie sumy 445 zł. w. a. z 
pn. w stanie biernym dóhr soezów na rzecz 
Jana Dąbrowskiego zaintabulowauej, dozwo­
lone zostało.

Ustanawiając równocześnie dla Jana 
Dąbrowskiego kuratora w osobie adwokata 
Dra. Góreckiego z substytucyą adw. Nurkow- 
skiego, wzywa się go, aby tymże swoim za­
stępcom niezwłocznie potrzebnej udzielił in- 
formacyi, gdyż inaczej szkodliowe skutki za­
niedbania sam przypisać sobie będzie mu­
siał.

Lwów d. 19 kwietnia 1879.
(8034 1—3) W tew leK*c»© nl® .

L. 7614. Na dniu 30 czerwca 28 lipca 
i 25 sierpnia 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano, w tusądowym zabudowaniu odbę­
dzie się publiczna sprzedaż połowy realności 
gruntowej pod 1. k. 69/31 w Spornym atti- 
nens Korczyna położonej ciała tabularnego 
nie stanowiącej Franciszka Tomkiewicza wła­
snej, na rzecz Samuela Reich ptto 100 złr. 
w. a. z pn.

Cena szacunkowa 250 zł. w. a. wadyum 
25 zł. w. a. reszta warunków akt opisania i 
oszacowania w registraturze do przeglądnienia.

C. k. sad powiatowy
Krosno d. 21 stycznia 1879.

(3028 1— 3) E d j k t .
L. 1389. C. k. sąd del. miej. w Rze­

szowie ogłasza, iż w drodze egzekucyi wyro­
ku polubownego z 19 sierpnia 1850 w spra­
wie Hersza Reicha przeciw Kazimierzowi i 
Maryannie Budzyńskim zapadłego dozwolił 
egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 175 
złr. m. k. i kosztów w kwocie 6 złr. 2 ct. 
w stanie biernym realności pod 1. k. 239 w 
Rzeszowie położonej.

O czem się małżonków Kazimierza i 
Maryannę Budzyńskich a względnie niewia­
domych z nazwiska, życia i miejsca pobytu 
ich spadkobierców lub prawonabywców dla 
których kurator w osobie adw. dr. Fechtde- 
g6ne, z substytucyą adw. Reinera został usta­
nowiony, zawiadamia.

Rzeszów 26 lutego 1879.
(3278 1— 3) Otowlesacasem fi© .

L. 2760. C. k. sąd obwodowy Rzeszow­
ski znosi niniejszem w myśl §. §. 156— 158 
ustawy konk. konkurs do majątku Feigi 1 
ślubu Lustmann 2 ślubu Guttmann, właściciel­
ki handlu mąki w Rzeszowie, uchwałą z dnia 
16 maja 1878 1. 3966 otworzony.

Rzeszów 1 maja 1879.
(3056 1—3) Obwieszczenie.

L. 1790. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu wskutek odezwy sądu krajowego lwow­
skiego z 7 lutego 1879 1. 2314 przedsięweź- 
mie celem wydobycia trzech rat po 23 złr.

a zatem c. k. sąd krajowy do zastępowania 
i na tegoż koszta i szkodę, tutejszego ad­
wokata Dra Jamińskiego z zastępstwem ad 
wokata Dra Gajewskiego kuratorem miano­
wał, któremu powyższy nakaz zapłaty dorę­
czony został.

' Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 3 maja 1879.
(3270 1— 3) B d y  E f c

L. 1779. W dniach 23go czerwca, 21 
lipca i 29 sierpnia 1879 każdocześnie o 10 
godzinie przedpołudniem odbędzie się w są­
dzie się w sądzie tutejszym licytacya realno­
ści Michała Rudego FTryniszynogu własnej 
pod k. 81 w Strutynie wyżnym powiatu 
sądowego Rożaiatowskiego położonej niein- 
labulowanej celem zaspokojenia sumy 178 zł. 
33 ct. w. a. z pn. na rzecz Zakładu kredy­
towego włościańskiego.

Cena wywołania 600 zł. wadyum 10°/0. 
Reszta warunków w registraturze.

C. k sąd powiatowy 
Rożniatów 26 kwietnia 1879.

(3227 1— 3) R j d . y k t
L. 1906. W Sądzie powiatowym Soko­

łowskim odbędzie się dnia 11 lipca 7 sierp­
nia lOgo września 1879 o 10 godzinie rano 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności pod 
101 w Staniszew skim  Jana Kuurego wła­
snej.

Cena wywołania 940 zł.
W adyum 94 zł.
Akt opisania i oszacowania i resztę 

warunków licytacyjnych w registraturze przej­
rzeć można.

Sokołów dnia 30 kwietnia 1879.
(3150 1— 3) <g D t  ( t .

Dl- 7788. SSom f. f. 93ejirf£gerid)te in 
Mielnica toitb anlćijjticf) ber bon ber Jonta  
Fossler totber ben unbetamtten Drt§ in  Russ- 
land toeilenben Dmytro Barański a u l Bie- 
lowce auf DMllung tum 26 fl. fi. 2B. f. 91. 
©. unterm 2 9łobentber 1878 j-D- 7788 
getrogenen ŚUage Andrij Prodau ©runbttńrt 
ouS Bielowee junt Surato r be§ abwefenben 
SBelangten beftefit, ju r  munbltdjen 93erf)an* 
blttng im Sagateloerfaljrett iiber bteje Mage 
bie ^agja^ung auf ben 4 Sluguft 1879 urn 9 
Uljr SSormittags angeorbnet unb 93elangter 
aufgeforbert bent beftellten Suraio r bie nfifljb 
ge In form ation  ju  ertljeilen, ober aber einen 
anbern fBertreter ju  beftellen, tt>ibtigen§ er bie 
allenfalligeu nadjtljeiligen golgen ftd) felbft 
jujufdjreibeu Ijaben ttmrbe

Mielnica b. 28 Sejember 1878.
(3063 1— 3) «  5 t  l t

Dl- 19393. SSom f. f. SanbeSgeridjte in 
Lemberg mirb tjiemit befamtt gegeben, bajj 
Elias Friedenthal u. Golde Friedenthal ge= 
gen bie bem Seben unb Slufentfjalte nad) urn 
befannten Sophie Landau, Karl Landau, Jo- 
sef Landau, A braham Landau u. Fanny Ro­
sa jto. 91. Landau burd) ©nrator megeu 21tt* 
erfennung ber £itgung ber iiber 9łealitat 9łr. 
446 J/4 Ijaftenben SReftfdjulb pr. 75 fl. 6 . 97- 
f. 9ł. %. unb ©inoerleibung ber Sififcfjuttg bie* 
fęr ©djulb beim biefigen t t  £anbe§gerid)te 
e.ine $lage unterm_22 Ślpril 1879 Dl- 19393 
aulgetragen Ijabem

©3 merben fomit bie bem Seben unb  ̂
Slufenttjałte nad) nnbefunnten Sophie L an d au ,'

Carl Landau, Abraham Landau u . Fanny i
Rosa jm. 9ł. Landau aufgeforbert iljre iRec t̂e i 
ju  Pertljeibigeu mit bem, bafj bie obige $lage j 
juut f^riftlicpen 33erfa^ren mit ber $ufforbe= | 
rung befretirt ttrnrbe, bie ©inrebe binnen 30 
£agen ju  erftatten, unb bafj ben bem Seben 
unb Slufentfjalte naĄ unbefannten SSelangten 
ein ©emeinfdjaftlidjer ©urator in ber i|3erfon 
be§ 2anbe§aboofalen ®r. Romanowski mit 
©tclloertrctung be§ S)r. Raabe beftettt 
tourbe.

Lemberg b. 26 Slpril 1879.
(3356 1 - 3 ;  L. 18048.

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
Celem nadania z początkiem roku 

szkolnego 1879/80 jednego galicyjskiego 
miejsca funduszowego w c. k. akademii 
MARYI TERESY w Wiedniu, ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Kto więc sobie życzy umieścić w tej 
akademii syna lub młodzieńca poruczonego 
swej opiece winien podać o to do Wydziału 
krajowego najdalej do dnia 31 maja 1879 
dołączając do podania co następuje:

1.) Metrykę chrztu kandydata należycie le- 
galizową, na dowód że tenże ukończył 
rok ósmy a nie przekroczył roku dwu­
nastego swego życia.

2.) Świadectwo szkolne na dowód, że kan­
dydat ukończył z dobrym postępem 
przynajmniej trzecią klasą szkół pospo­
litych (dawniej normalnych).

Jeżeli kandydat uczył się dotychczas 
prywatnie, należy dołączyć również 
świadectwo moralności, wydano przez 
miejscowego duszpasterza.

3.) Świadectwo lekarskie o stanie zdrowia 
kandydata tudzież poświadczenie o 
przebyciu szczepionej lub naturalnej 
o,spy.

4.) Świadectwo o stanie majątkowym, wy­
dane przez miejscowego duszpasterza a 
zatwierdzone przez zwierzchność gm in­
ną i c. k. Starostwo powiatowe, w któ- 
rem wyrazić należy, czyli kandydat ma 
rodzeństwo i jak liczne; nakoniec

5.) Deklaracyę podającego, że w razie 
przyjęcia do akademii sprawi kandyda­
towi pierwsze oporządzenie, a nadto 
że w takim razie płacić będzie do kasy 
akademickiej na uboczne wydatki co­
rocznie po 200 zł. w. a.
Program akademii oraz informacyę o 

szczegółach wyprawy dla ucznia przejrzeć 
można w archiwum Wydziału krajowego.

Przyjęcie do akademii nastąpi z po­
czątkiem roku szkolnego 1879/80 w miesią­
cu wrześniu.

Podania wniesione po upływie terminu 
konkursowego albo do innej władzy nie 
będą uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem 
we Lwowie dnia 12 maja 1879.

(3354 1—3) L. 8474.
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

W celu nadania w bieżąeem półroczu 
szkolnem dwóch stypendyów w rocznej kwo­
cie po 72 zł. w. a. z fundacyi księdza 
JANA PIŁONIA ogłasza się niuiejszem kon­
kurs.

Stypendya te przeznaczone są w pierw­
szym rzędzie dla krewnych ś. p. fundatora 
a dopiero w braku krewnych mogą być na­
dane obcym, wszakże tylko takim, którzy 
pochodyą ze S t a r e g o  B y s t r e g o .

Kompetenci winni się wykazać, że 
uczęszczają do szkół publicznych z dobrym 
postępem i nienagannemi obyczajami. Po­
bór stypendyów nadanych trwać będzie aż 
do ukończenia studyów.

Podania zaopa.rzone dowodami pokre­
wieństwa z ś. p. fundatorem a względnie 
pochodzenia ze S t a r e g o  B y s t r e g o ,  tu­
dzież metryką urodzenia, świadectwem ubóst­
wa i świadectwami szkolnemi wnosić należy 
za pośrednictwem Dyrekcyi zakładów nau­
kowych, do których kompetenci uczęszczają, 
do Wydziału krajowego najpóźniej do dnia 
15 czerwca 1879.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.

Krakowskiem 
we Lwowie dnia 2 maja 1879.

(3345 1— 3) © b w le s z s c a e i i ie -
L. 702. Dnia 3 czerwca, dnia 8 lipca 

i dnia 5 sierpnia 1879 każdym razem o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w sądzie tutej­
szym egzekucyjna publiczna licytacya połowy 
realności nr. 67 w Dębicy, dlużniczki F ran ­
ciszki Ciołek własnej ciała tabularnego, nie 
stanowiącej na zaspokojenie pretensyi Jędrzeja 
Kudłatego w kwocie 53 złr. w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w 
ta. registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Dębica dnia 22 kwietnia 1879.

(3349 1—8) © f e w le s a c a e n ie .
L. 2041. C. k. sąd powiatowy Tłumacz 

uwiadamia, że ceiera zaspokojenia kwoty 150 
złr. w. a. z pn. odbędzie się w trzech te r­
minach dnia 11 czerwca, 10 lipca, 12 sierp­
nia 1879 każdym razem o godz. 10 przed 
południem w " tutejszym sądzie publiczna 
sprzedaż 3/5 części realności pod 1. k. 190/344 
w Tłumaczu Benjamina kantora należącej,

ciała tabularnego nie stanowiącej. Takowa na 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej na trzecim i niżej takowej 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 300 złr. wadyum 
wynosi 30 złr.

Protokół opisania i oszacowania i bliż­
sze warunki licytacyi przejrzeć można w tus. 
registraturze.

O czem się chęć kupienia mających 
zawiadamia.

Tłumacz 31 marca 1879.
(3348 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 267. W c. k. sądzie powiatowym 
Myślenickim odbędzie się dnia 5 czerwca, 
2 lipca i 1 sierpnia 1879, o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa licy­
tacya celem sprzedaży gruntu 3 1js zagonów 
Frydkówki w Myślenicach położonego na 
zaspokojenie sumy wekslowej 12 złr. w. a. 
z pn. Annie Palbergerowej od Zofii Opydo- 
wei przyznanej.

Cena oszacowania i wywołania wynosi 
600 złr. w. a. wadyum 60 złr.

Bliższe warunki, akt oszacowania i wy­
ciąg hipoteczny, są do przejrzenia w regi­
straturze sądowej.

Myślenice dnia 27 kwietnia 1879. 
(3211 1— 3) © b w i« g z « s© is fe .

L. 4829. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domych Adolfa Mehrera i Eisika Bera Horo­
witza, że tymże celem doręczenia w sprawie 
gminy miasta Sambora przeciw spadkobier­
com Majera Wiltmayera pto. 1242 złr. 10 
ct. wr. a. wydanej egzekucyjne; uchwały z 
31 grudnia 1878 1. 18504 kuratorem adw. 
dr. Witz z zastępstwem adw. dr. Ekrliftka 
ustanowiono.

Sambor 29 kwietnia 1879.
(3091 1— 3) O b w ie s z c i s e u i e .

L. 6510. C. k. sąd obwodowy Tarnow­
ski jako handlowy zawiadamia niuiejszem p. 
I. Teitelbauma, iż p. Janós Kossuch przeciw 
niemu pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
535 złr. 87 ct. w. a. wniósł, wskutek czego 
nakaz zapłaty tej sumy wydany został.

Ponieważ pobyt zapozwanego I. Teitel­
bauma nie jest wiadomym, przeto przezna­
czył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i 
niebezpieczeństwo zapozwanego tutejszego 
adwokata dr. Jarockiego z zastępstwem adw. 
dr. Salomona kuratora.

Tym edyktem wzywa się zapozwanego, 
ażeby w swoim czasie albo się sam osobiście 
stawił, albo potrzebnych dokumentów prze­
znaczonemu zastępcy udzielił, lub też innego 
obrońcę obrał, i tutejszemu sądowi oznajmił 
ogólnie do bronienia prawem przepisanych 
środków użył, inaczej z jego opóźnienia wy­
nikające skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Tarnów dnia 1 maja 1879.
(3344 1—3) E d y k l .

L. 3805. U Iwana Lofcockiego z Jezier- 
ny — zasądzonego tusądovyym wyrokiem z 
11 września 1877 1. 7877 za zbrodnię kra­
dzieży na 2V* letnie ciężkie więzienie — 
znaleziono gotówką kwotę 182 złr. 19 ct. 
a. w. — a gdy właściciel tejże docieczonym 
być nie może; wzywa się w myśl §. 375 
p. k. każdego —  kioby do powyższej sumy 
rościł sobie jakie prawa, by takowe w ciągu 
roku od trzeciego ogłoszenia tego edyktu do 
tutejszego sądu zgłosił i uzasadnił.

Z Rady e. k. sądu obwodowego.
Złoczów dnia 3 maja 18:,9.

(3347 1 - 3 )  L. 1)64.
Ogłoszenie licytacy i.

Duia 26 czerwca i 24 lipca 1879 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano sprzedany 
będzie dom drewniany z przybudowaniami 
i placem pod 1. 61(81 w Makowie położony, 
Jana Obroehty w łasny, na obu terminach 
jedynie za lub powyżej ceny szacunkowej 
180 złr. celem zaspokojenia pretensyi cechu 
stolarskiego w Skawinie 151 złr. w." a. z pn.

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia 
i oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub od­
pisać. C. k. Sąd powiatowy.

Maków 8 kwietnia 1879.
(3263 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1942. Ck. sąd powiatowy w Bóbr- 
ce podsje niniejszem do publicznej wiado- 
ści, że na zaspokojenie sumy 147 złr. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
k. 60 subrep. w Chlebowicach wielkich po­
łożonej, dłużnika Hrynka Kadaja własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz u. k. uprz. zakładu kre­
dytowego włościańskiego dnia 

L 18 czerwca ^
II. 18 lipca £;

III. 20 sierpnia ^  
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 300 złr. a. w. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także ; niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie, 

i Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza- 
j cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 

! tutejszej registraturze.
■ C. k. Sąd powiatowy.

Bobrka dnia 31 marca 1879,



Doniesienia prywatna

(3062) 4££k>»2Eejue.
L. 18938. 0. k. sąd krajowy jiteo 

dla wyrwę Lwowin ogłasza nuti*Rzftm, że w 
rejestrze haojaLwym dla firm spółko wyeh 
przy firmie „galicyjski bank «Łd>towy“ aft 
Lwowie duia 18 kwietnia 1879 uwidocznio­
na, że ś. p. Leon ks. Sapieha zmarły dnia 
1 września 1878 % listy członków rady za 
wiadowezej tegoż gal. ba»,ku kredytowego 
został wykreślonym.

Z c. k. sądu kraj. jako hau dl.
Lwów dnia 26 kwietnia 1879.

*

Cr. Zftzisław HuńkonsB
praktykujący w W arszaw ie ,
podczas sezonu letniego będzie ordynował

w Szczawnicy.
Będzie przyjmował chorych z cier­

pieniami gardła od 8'/i — 9 V z rana, 
z innemi zaś od 4 -  6 po południu.

(3308 1—4)

L e k a r z  s p e c ja lis ta

J 3 > r .  B r i s s s
w słabościach włosów i skórnych,

leczy wypadanie włosów, wyłysienie, przedwcze­
sne posiwienie, łupież, trędowatość, liszaje, 
wrzody, brodawki, piegi, plamy z wątroby, tu­
dzież z brzemiennosci pochodzące, pęcherze na 
ciele, zaskórniki, świerzbiące i wszelkie inna 

wrzody i wysypki.
W  W ie d n iu ,  F r a n z - J o s e f s - K a i  

N r o  3 3 .  (2696 7—20)

g M U M l S

To w a rzystw o zaliczkowe
urzędników i sług galicyjskich dróg* 

żelaznych we Lwowie, j
(Stow arzyszenie zarejest r. z nieogr. poręką) ,

TL. 19-31 (30ą0

Obwieszczenie.
3) s-_

D yrekcja galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niuiejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitały 6470 złr. 15 ct. 
w. a. i 1592 zł. w. a. listami zastaw­
nemu z większych sum 7.000 zł. w. a. 
i 1600 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
Leszczawa górna w powiecie Dobro- 
milskim położonych, Tytusa Bogdano­
wicza. Julii Roemisch i Walentyny z 
Roemischów Bogdanowiczowi] w ła­
snych, z tego Towarzystwa wypoży- | 
czonych, z dniem Igo lipca 1877 roku ; 
jeszcze pozostał,-} wraz z odsetkami ; 
i należy tościami podrzędnemi, właści-1 
ciulowi tych dóbr wypowiedziane z o -1

Ogłoszenie.
Yte zwyezajn& ogólne
Zgromadzenie

odbędzie się we Lwowie d s i i a  
l n a j i t  o  g o d z i n i e  5 t ę j
p o p o ł u d n i u  w sali stowarzyszenia 
„Frohsinn", hotel Gleorga, plac Ma- 
ryacki licz. 1, na pierwszem piętrze 

w podwórzu.
P orządek  dziexmy>
1. Sprawozdanie Rady nadzorczej j stają, z tym dodatkiem, ażeby w prze-

za rok 1878. j ciągu sześciu miesięcy takowe pod ry- \
2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok Igorem cgzekucyi, mianowicie lic y ta c ji!

1878. j dóbr hipotece podległych do kasy ? słem mój jgfelad f o r t e p i a n ó w ,  P i a n i n
3. Sprawozdanie komisji lu stracy j-1 galie. Towarzystwa kredytowego ziem- H a r m o n i u m  i innych instrumentów, n a

Następujące homeopatyczne dzieła Dr. A. 
Kaczkowskiego są do nabycia : we L w ow ie  w 
księgarniach pp. óubrynowieła i Schmidta, Mi- 
likowsbiego, hichtera i Wilda, w aptece pana 
Mikolaseha i u wydawcy; w  K rakow ie  w księ­
garni p. Priedleina i w aptece p Stoekmara; 
w W arszaw ie  w księgarni pp. Gebethnera & 
Wollfa i Orgelbranda; w Petersburgu w cen­
tralnej homeopatycznej aptece p Fleminga.
1. Teoretyczna i praktyczna „N auka  Homeo- 

paty i“  dla lekarzy i światłej publiczności 
w 2 tomach, drugie wydanie, cena 8 zł. w. a. „

2. P o radn ik  d la m atek o zachowaniu się w J  
stanie błogosławionym, o pielęgnowaniu nie- " 
uowląt  i o leczeniu chorób dzieci, cena 1*50.

3 B roszurka o leczeniu cholery azystyckiei. 
cena 25 cnt.

4. B roszurka o dyeeie homeopatycznej, o. 15 ct
5. B roszurka o prezirwatywnych środkach 

przeciw zarazie bydlęcej, przeciw ospie ow­
czej, przeciw wściekliźnie, cena 50 cnt.

6. B roszurka o stosownym użyciu łaźni paro­
wej, cena 20 cnt.

(273 3 - 6 )

Uwiadomienie \\\
Z powodu restuuraoyi kamienicy, przenio-

(3340 1— 3)

Obwieszczenie.
L. 994

Na mocy uchwały Wysokiego W ydzia­
łu kraj. z duia 28 marca 1879 do f. 11023 
podąje się do publicznej wiadomości, ża dn. 
19 czerwca 1879 począwszy od Sciej godzi­
ny po południu odbędzie się ustna lir-ytaeya, 
celem sprzedaży niewykończonego budynku 
s/.pTslnego w Tarnopolu na grancie pod 1, 
spis. 642, 643 i 644 wraz z należącym do 
tego gruntem, starym douikiem, szopą, stu­
dnią, kanałem i pozostałym materyałem bu­
dowlanym położonego.

Cenę wywołania stanowi wypośrodko- 
wana przez pozasądowe oszacowanie kwota 
24.744 złr. 64 ct. a. w*., zaś zakład przed 
rozpoczętą licytscyą do rąk. komisji licyta­
cyjnej złożyć się mający wynosi kwotę. 2475 
złr. a. w.

E-sżtę warunków licytacyjnych można 
każdego dnia w godzinach urzędowy,h w u- 
rzędzic gminnym przejrzeć.

Zakład może być złożony w gotówce 
albo w papierach publicznych — a to ksią­
żeczkach kasy oszczędności tarnopolskiej, lub 
galicyjskiej, listach zastawnych galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, o. k. 
uprz. galie. akcyjnego Banku hipotecznego, 
nareszcie w obligsteyaeh ind-jmnizacyjnych 
wedle kutsu lwowskiego obliczonych.

Oferty pisemne w zakład zaopatrzone 
będą przyjęte, jednakże przed rozpoczęciem 
li-ytacyi otwerzone, ażeby na podstawie o- 
fiarowanej ceny, dalej licytować można.

Zwierzchność gminna 
w Tarnopolu 7 maja 1879.

nej za rok 1878.
4. Wniosek Rady nadzorczej, do- j 

tyczący udzielenia Dyrekcyi absolu- 
torynm.

5. Wybory uzupełniające do Rady 
nadzorczej.

6. W ybory członków Dyrekcyi.
7. Wybór kom isji lustracyjnej na 

rok 1879.
8. Wnioski Rady nadzorczej doty­

czące rozdziału zfsku z r. 1878.
9. Wnioski dotyczące zmiany sta­

tutu.
Lwów dnia 12 maja 1879. 

Mada nadzorcza  
Roman Br. Gostkowski m. p.

prezes.
Napoleon Kovats

(3352) sekretarz.

skiego były złożone.
We Lwowie d. 9 kwietnia 1879.

u l i c ę  w y ż s z a  O r m i a ń s k ą  l i c z .  l o
ris a Tis kościoła na Iszem piętrze.

(3058 [5 20;

gXXX3O«XXXXXXXXX0»XX5O;X>a(XX5KXXX2 
X

Ogłoszenie licytacji.
-o® o-

(3341 i —4J

Galicyjski
Zakład zastawniczy i k r e d y t o w y

Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym
podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe do dnia 31 
m arca 1879 r. zastawy w dniach 9, 10 i 11 czerwca b. r. 
w godzinach zwykłych urzędowych przez publiczną lf- 
eytaeyę (w myśl §. 19, 21, 24, 26, 27, regulam inu) naj­

więcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.
dnia 13 mifa 1879.Eli ' wlw"-

najlepsze, najskuteczniejsze i najczyściejsze bonbony przeciw kaszlowi, zafłe-
gmiuniu i chrypce są

wiedeńskie cukierki od kaszlu
słodkiego drzewkawyrabiane z lodowatego cukru, ślazu i

Feliksa Ronspergera, we Wiedniu, IV bee., Hauptstrasse 2S.
Pudełko kosztuje 10 ct., też same z dodatkiem świeżego soku ananasowego 20 ct 

S k ł a d y  d l a  S w .- l ie j i  z n a j d u j ą  s i ę :
we L w o w ie  u p. A. Dylskiego aptek., w  D ro h o b yc zu  u p. H. Blumonfelda, w  Ja ro sła w iu  u p. A. Boliussa 

w Kołom yi u p. J. Sidorowieza, w  O ttyn i u p. K. Ingarden, w  T a rn o w ie  u p. J. Beida,
W  Z kilkuset listów zawierających podziękowania i uznania za skuteczność tego wyrobu przytacza 

się tutaj tylko jeden:
Wilna dnia 15 października 1877. (5513 27—?)

De Pana Feiksa Ronspergera,
Upoważniam Pana do publicznego ogłoszenia inego podziękowania za pańskie W ic *  

d e ń s l c i e  c u k i e r k i  o d  k a s z l u ,  które mię wybawiły od kilkuletniego kataru płu- 
cowego. __ l e n e r a ł - M a j o r  k s i ą ź e  J a n  G iu to u t .

N a j p i ę k n i e j s z a  i n a j l e p s z a
nagrodzona medalami zasługi

Masa kauczukowa 
ic zapuszczania pJloii

W p ięc iu  o d c ie n ia c h : N r .  O b ezb arw n a, Nr. 1 ja sn o  ż ó łta ,  Nr. 2 ja ­
sionowa, N r. 8 o rzechow a, N r. 4 mac!', oni ow a (z za łączen iem  spoBobO

użycia takowej).
Pudełko ważące 630 gram. czyli l 1/, funta wied., w y ­

starcza na duży pokój i kosztuje 1 zł.
Z fahryki św iec  r o k o w y c h  i  W iekam i w osku

FRYDERYKA l i l lM H A  i S M
W E  L W O W IE

(2306 5 -1 0 )

(3-342) Ces. kr. uprzyw. L- 375'-

Kolej galicyjska Karola Ludwika.

7 dniem 1 czerwca b. r. wychodzą z życia bezpo­
średnie pozycye frachtowe dla transportu drzewa w ruchu 
handlowym z niederlandzkumi stacjami, zawarte w tary­
fach i odnośnych dodatkach taryfowych dla obrotu związ­
kowego zachodnio-wschodnio-niemieckiego, względnie reń- 
sko-północno-niemiecko-galicyjsko-rum uńskiego.

Wiedeń dnia 6 maja 1879.

7i drukarni WL Loźińskiogo, ul. G/ftrpeekiogo, 1, 12, dom Wernera,


